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P r z e d p ła t a  na „CZAS"
od dnia Igo K w i e t n i a  1881 r.

Z  przesy łk ą  pocztow ą w państwie  
A u slryack iem : 

na pól roku na kwartał
złr. 13 złr. 6

na 1 miesiąc 
złr. 3 * 5 0

Z  przesyłką pocztową do Niemiec:
na pół roku 
38 marek

na kwartał 
14 marek

na 1 miesiąo 
O marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

P re n u m e ra ta  Uczy «e tylko od pierw szego  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym .

Cena Czasu zagranioą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

K r a k ó w  2 8  m a r c a .

Przegląd Polityczny.
Po kilkumiesięcznej żywej agitacyi, w której 

brały ndział stronnictwa polityczne z rozmaitych 
powodów, w którą wciągnięte były różnorodne 
warstwy ludności, po nader zawziętych zajściach 
i polemikach, tudzież namiętnych sporach, wiedeń­
ska Izba deputowanych oddała w sobotę wotum 
swoje co do ustawy o ogólnej sumie podatku gran­
towego. Sześć godzin trwała dyskusya. Nie bra 
kło w niej zarzutów, jakie tylko wymyśleć było 
można, ciężkich i mniej ważnych, obwinień nawet
0 Bzacherki i szastanie majątkiem państwa, —
1 w końcu, ów dziwoląg, ów nieudały płód poli­
tyki finansowej, za jaki przedstawiała lewica usta 
wę pomienioną, przyjęta takowa została przez 
Izbę deputowanych 230 głosami przeciw 94 za 
podstawę do dyskusyi szczegółowej. Stosunek ten 
głosów dosadnie charakteryzuje postępowanie le­
wicy ; jeżeliby untawa ta nie miała żadnych zalet, 
lecz tyko wady i usterki, które jej lewica i je, 
organa od kilku miesięcy zarzucały, natenczas glo­
sowanie to pozbawić powinno lewicę nietylko wszel­
kiej powagi, alo powinno ją  uczynić niezdolną no 
WHzeitiej czynności ustawodawczej. Tymczasem 
wiedziała oua, że ustawa nie jest złą, jeśli się 
zważy różnorodne stosunki w Austryi, lecz jedy­
nie, aby rządowi stawić opór, aby nabawić go kło­
potu, wywoływała znane agitacye, deputacye, na­
miętności, wreszcie mowy z osobistemi przeciw 
ministrowi skarbu wycieczkami, — w końcu je- 
dnak głosowała za ustawą. Postępowanie takie 
samo się ocenia i potępia. Sam skład sobotniej 
większości świadczy o jednostronnej krytyce, o prze­
sadnej w niej namiętności; wszak Niemcy z Czech 
głosowali z prawicą, autonomiści z Tyrolu z cen- 
tralistami z Austryi Dolnej i Górnej, ze Styryi i

Dyskusyę rozpoczął w sobotę minister skarbu 
Dr Dunajewski. Mowę jego podamy jutro. Trwa­
ła ona około dwóch godzin, a tak pod względem 
treści, jak pod względem polemicznym jest wiel­
kiego znaczenia, to też Izba do samego końca 
słuchała jćj z natężoną nwagą, jak Awiadcza dzien­
niki wiedeńskie. Co do rzeczy samćj zawiera ona 
nader cenne wskazówki pod względem zapatry­
wań ministra na teraźniejszy i przyszły stan rol­
nictwa w Austryi, odpiera trafaie i świetnie za­
rzuty przeciwników, bijąc ich własną ich bronią, 
daje pogląd na przyszłą czynność reformatorską 
ministra, zapowiada ważne a w całość składające 
się przedłożenia, zapomocą których dojść będzie 
można do nregulowania stosunków finansowych 
państwa. Co do części polemicznćj minister skar­
bu był w sobotę jeszcze silniejszym, jeszcze wię- 
ećj ciętym, niż w dawniejszych swych replikach

Część literacko-artystyczna.

bardzo słusznie; po takich mowach jak Carne 
reso i Rech bauera, wszelką stracić można równo-
wagę. 6 r  Dnnajewski nie stracił jćj wcale, ale
oddał piękna za nadobne, co się komu należało, 
a w pierwszym rzędzie dwom pomieuionym de 
putowanym. Lewica powinna się już była prze- 
onać, że deputowany zostając ministrem, nie tra­

ci prawa odpierania pocisków z równą siłą, z ja ­
ką je rzucono i że walka park  mentarna wymie­
rzona wprost przeciw osobie nie jest godziwą.

Izba wyższa Rady państwa jutro odbędzie posie­
dzenie i naradzać się będzie nad budżetem tymcza­
sowym i nad kilku przedmiotami mniejszej wagi

N. fr. Presse donosi, że bawiący w Wiedniu 
od pewnego czasu rosyjscy radcy stanu Butemew 
i Mosołów udają się do Rzymu, aby tam prowa­
dzić układy z kuryą rzymską w sprawie uregu- 
owania stosunków kościoła katolickiego pod rzą 
era rosyjskim.
Dzienniki zajmują się żywo osobą Saburowa, 

ambasadora przy dworze berlińskim. Podług je­
dnych, Saburow, który należy do najmłodszych i 
najzdolniejszych dyplomatów rosyjskich, ma być 
mianowany kanclerzem, a następcą jego tną zostać 
ir Piotr Szuwałow lub ks. Łabanow, poseł dotychcza­
sowy w Londynie; podług drugich zaś, pozosta­
nie on nadal na swojej dotychczasowej posadzie. 
Giers miał ofiarować swoją dymisyę, która jednak
nie została przyjętą. TTI

Jednym z pierwszych czynów Aleksandra 111 
było jak w czasie rozpraw nad sprawą kandahar- 
ską oświadczył parlamentowi minister Dilke, jes 
odwołanie Skobelewa i zaniechanie dalszych czyn­
ności wojennych w kierunku na Merw.

Gambetta miał znów mowę 25go b. m. na ucz 
cie danej przez Union syndicate. W AogU* bywa­
ją mowy na meeti gach, we Francyi na ucztach; 
a nie jest to różaiea po prostu co do formy, bo gdy 
w Anglii każdy'zabiera głos, ktokolwiek s i; czuje 
powołanym, weFraucyi siedząc przy stole, zabierają 
głos tylko mówcy wskazani. Uczta była dla Gambetty, 
więc po przywitaniu go, on jeden mówi, a jak na 
tej uczcie ostatniejjbyło, gdy kto mu chciał przerwać, 
wypychano go za drzwi. Mowy Gambetty, szcze­
gólniej ta ostatnia, nie dają się streścić, była to 
bowiem mieszanina kwestyj ekonomicznych i po­
litycznych a szczytem jej było wydoskonalenie re­
publiki przez demokracyę i wykazanie wyższości 
Francyi nad innemi krajami. Wypowiedział on
z wielką pochwałą zasługi Grćvego, tak iż wido­
czną było rzeczą, iż pragnie rozw ać podejrzenia, 
jakoby dążył do obalenia go, a z drugiej strony 
pochwały te mają zapewne na celu ująć 3rćvego 
dla projektu reformy wyborczej, w  ogóle, na dnie 
mowy jego tkwiła myśl tej reformy, mającej stwo­
rzyć przyszłą Isbę, która zaprowadzi w orgauisa- 
cyi Francyi reformy dla zbawienia ojczyzny.

Ajencya Havasa w liście z Marsylii wyraża się 
z uznaniem o projekcie włoskim kolonizacyi Tri- 
polis; ale nawzajem pragnęłaby, aby Włochy zo­
stawiły Tunis Francuzom, którzy dawniej mają 
tam kolonie. Wszelako konsul francuski w Tunis 
pragnie zbyt wcześnie zawładnąć bejem i stąd po­
chodzi, że wpływy włoskie mają u beja posłuch. 
Dotychczas nie przyszło jeszcze do takiej ugody 
między Francyą a Włochami co do Pó‘n.°™0J 
Afryki, jaka była niegdyś zawartą między Hiszpa­
nią a Portugal^ pod względem podzielenia się 
Ameryką.

2,100. Do wojska greckiego zgłosiło się dużo ofi­
cerów włoskich.

W rokowaniach konstantynopolskich przeszka­
dzało długi czas, że poseł Corti, chociaż rząd wło­
śni tak samo, jak rządy innych mocarstw euro­
pejski h zgodził się na modus procedendi umó­
wiony między ks. Bismarkirm a Goeschenem, żądał 
odmiennego postępowania. Pokazało się w końcu, 
że działał na swoją rękę.

Ludność mahometańska na wyspie Krecie przy­
gotowuje petycye przeciw przyłączeniu Krety do 
Grecyi; Grecy znów na sw^ch zebraniach podpi­
sują wręcz przeciwne petycye. Panuje z tego po­
wodu wielkie rozdrażnienie a wdanie się władz 
w tę sprawę mogłoby wywołać rozruchy ze stro­
ny dotkniętej interwencyą rządową. Grecy żądają 
już dziś odwołania gubernatora Fotiatyda beja > 
zastąpienia go Adorsidesem bejem. .

W rumuńskiej Izbie deputowanych postawił je­
nerał Lena wniosek, aby księciu Karolowi nadać 
tytuł króla. Wniosek przyjęto jednomyślnie wśród 
oklasków z galeryi. Osobnej komisyi powierzono 
ułożenie formy ogłoszenia. W Bukareszcie panuje 
wielka radość, całe miasto przyozdobione cho­
rągwiami.

Nordd. allg. Ztg w ten sposób tłumaczy „tym­
czasowe uporządkowanie" stosunków w Paderbo - 
nie i Osnabruku: Art. 2gi ustawy z 
daje ministerstwu moc pozwolenia na wykonywania 
nraw biskupich bez złożenia przysięgi wymaganej 
E ™ “  d 29 maja 1874; art. 3d  da ,, ma om. 
zniesien ia zarządu majątku boz kumiaorza 
wego- art. 4ty pozwala wypłacać zawieszone 
pensye ze skarbu. Rząd w obu tych przypadkach 
korzystał z pomienionych artykułów ustawy l ic o ­
w ej/k tó ra  przestaje obowiązywać z początkiem 
r 1882, gdyż chciał osiągnąć cel tej usiawy. Cała 
przeszłość obu administratorów daje rękojmię, że 
urząd swój biskupi pełnić będą pojednawczo. Wo­
bec takiej rękojmi nie mógł rząd, który pragnie 
pokoju, czego dowodził słowem i czynem pomi­
nąć zastosowania ustawy utworzonej właśnie dla 
zbliżenia się do pokojowego modus vwendi na 
drodze faktycznej. Nadto X. Drobe jest kan uikiern 
z mocy nadania cesarskiego,

Uchwała parlamentu niemieckiego z d. -4 marca, 
iż do niego należy zatwierdzić koszta wcielenia 
Altony do unii ełowej niemieckiej, wypadła wbrew 
myśli rządu i to ogromną większością. Kanclerz 
widzi w niej groźny rozbrat między parlamentem 
a rządami państw niemieckich. Sam przez się 
przedmiot byłby małej wagi, lecz wyśrubowano 
go do kwestyi zasadniczej, i dla tego zaslagaje on 
na nwagę

W francuskiej Izbie deputowanych interpelował 
u. 26 b. m. Madier de Montjecu rząd z powodu 
skazania kilku akrajuych dzienników na więzie­
nie i grzywnę za pochwałę zamordowania Cara. 
Interpelant zarzucił sądom „iiuperyalizm“, rządo­
wi zaś usłużność dla Rosyi, że kompromituje 
Fraucyę i narusza wolność. C*zot, minister spra­
wiedliwości, potępił puchwalauie zbrodni, gdyż ta 
jest sama przez się występną, i może narazić iząd 
na zawikłania międzynarodowe. Rząd pogardza o- 
szczerstyami republiki, alo nie może pozostać obo­
jętnym w obie zbrodni. Żąda przeto uznania od 
Izby. Cassagnac widzi w postępowaniu interpe­
lanta tylko konsekweacyę republikańską, wyraził 
przeto zdziwienie, że rząd republikański upatruje 
coś złego w tej obronie zasad swoich. Sł wa te 
wywołały zgiełk, wśród którego Cassagnac i J*n 
vier de la Motte przemówili się z Gambettą i Fer- 
rym Izba przeszła do porządku dziennego nad 
interpelacyą 365 głosami przeciw 46.

W dziennikach angielskich toczy się za01?11 P°: 
lemika z powodu zawarcia p >koju z Boerami i 
opuszczenia Kandaharu. Opozycyjne puma naga­
niają jedno i drugie, twierdząc, żs powaga Angin 
ucierpi w Afryce i w Azyi i że ogromne koszta wo­
jen w Afganistanie i w południowej AfrycVP'**0- 
żyły tylko na wykazanie niemocy Anglii- Wszela­
ko wniosek Stanbopa przeciw opuszczeniu Kan­
daharu upadł w Izbie deputowanych ogromną wię­
kszością 336 głosów przeciw 216. albowiem wobec 
zmiany polityki angielskiej w Azyi środkowej i 
pojednawezośu wobec Rosyi, nie mielibv Anglicy w 
rob ć w Kandaharze. W Izbie wyższej miał lord 
Cairns interpelować rz^d o układy..* Bieraru

Nowy gabinet portugalski utworzony został 26go 
b.m. Weszli do niego: Roderyk S ara  p a l o pre 

izes gabinetu i minister spraw wewnętrznych; Ba r -  
r o s e  Sa, minia-er /spraw iedliw ości; T,o po v a 7, skar- 
bn; pułkownik C a s t r o ,  W"j iy; D a u t a s ,  spraw 
zagranicznych; V i l b e n a ,  marynarki; Hmtze Ri- 

IV e i r o , robót publicznych.

Z różnorodnych wiadomości 0 obecnej fazie na­
rad w Konstantyoop du, zdai® »'? tyle być pe- 
wnem, że delegowani tureccy podali dwa pr-jekty 
do wyboru: odstąpienie Krety * eręścią Tesa n,

' albo całej niemal Tesal i , jedn»k bez

K O R E S P O N D E N C Y A  „ C Z A S I f

(Ostatni ten projekt z S a  V  *  P ^ K j  
zrobionej przez Fraucyę w - Ko.
granica wychodząc od morza Egei”Rie5 f  J 
raty Derwent w prostej linii do gór Srod y , 
idzie następnie linią Arty do zatoki tegoż 
ska nad morzem Egejskim, zostawia;ąc Artę G - 
cyi, Mezzovo, Janinę i P ryczę  T«rcyi. Posłowie

[skłaniają s-ę do pierwszego * ,tycb,  
z wyjątkiem Goeschena, który do ofiarowany . 
w nim przestrzeni pragnąłby jeszczc dołączy

Grecya nieustaje w swych zbrojeniach. Kawale 
irya jest już dustaticznie w konie zaopatrzona. 
Wszystkie wzgórza panujące naf  dojazdem 

1 portów Munychii, Pireu, obu p f ów "i J
nad przejazdami po obu stronach 
zostały obwarowane i opatrzone j  ^  ^ v  

1 kiego kalibru. Oprócz tego P j ^  W ^  woj 
ilość torpedów, które w ch^ '  feują tylko jeszcze 
.mają być zatopione. Grecy ofl* J ^ h  za granicą, 
kilku okrętów wojennych żarno* nożono 0
i Liczbę majtków marynarki greL

Z nad Wisły d. 25 marca.

(L) Głos skargi i oburzenia przeciwko orga­
nom, które zajmowały się sporządzeniem arkuszy 
posiadłości gruntowych, a w części i reambulacyą 
operatów katastralnych, rozlega się po całym kra­
ju. W wielu wypadkach jest on w zupełności u- 
sprawiedliwiony; choć zawiniły nie tak wiele po­
jedyncze osoby, jak ustawy i rozporządzenia, mniej 
praktycznie obmyślane a wykonywane raz z nie­
zwykłą ociężałością i flegmą, to znowu z szalo­
nym pośpiechem i gorączką. Ciąży też i na nas 
samych w niemałych rozmiarach odpowiedzialność 
za złe, jakie się stało i jakie dzisiaj, wśród nie­
słychanego zamętu, z wielkim nakładem pracy i 
kosztów naprawione być  ̂musi. _

Czyż bowiem a priori potępiać i utrudniać na­
leżało zaprowadzenie parcelowego katastru, owego 
jedynego środka wiodącego do sprawiedliwego roz­
kładu podatku gruntowego? Czyż od r. 1820, 
w którym rozpoczęto prace około zaprowadzenia 
w mowie bedacego katastru, przy jakiemkolwiek 
poparciu ze strony właścicieli gruntów, ówczesnych 
stanów, a później naszych parlamentów i sejmów, 
nie mogliśmy dojść pierwej do prawidłowego u- 
kończenia tego ze wszechmiar pożytecznego dzie- 
i.,? Czyż obecny rozkład podatku gruntowego 

riaiicvi, na podstawie t. zw. provisorium usta­
lonego ńa katastrze Cesarza Józefa, bez należyte­
go wymiaru i obejrzenia ziemi, bez map i osza­
cowań gdzieś zaronionych, po upływie lat 60, — 
a w wielu wypadkach całego wieku, daje jaką- 
kolwiek rękojmię zgodności z rzeczywistością a 
tern samem i sprawiedliwości?...

Być może, że dawniej pewna część właścicieli 
gruntów anno eim  niedokładnie pomierzonych, nie­
gdyś jałowych lub nieuprawnych, uznanych za krza­
ki, piaski i nieużytki, zadowolnioną była z wy­
miaru podatku gruntowego, nie pragnęła reformy 
i rozjaśnienia stosunków posiadania przez kataster 
parcelowy. Są jednakże na odwrót i pozostały do­
tychczas w wysokiem opodatkowaniu liczne grun­
ta w naszym kraju, np. pagórkowate i górzyste, 
które w zeszłem stuleciu uważano za korzystniej­
sze i więcej produkcyjne niż grunta w nizinach, 
nad brzegiem rzek położone; co dla przykładu 
sprawdzone być może w niektórych wioskach sta­
rostwa Brzeskiego. . . ,

Dzisiaj idea sprawiedliwości i poczucie obowiązku 
górują na każdem polu działania ludzkiego po nad 
materyalny interes i dla tego nawet jednostki me- 
sprzeciwiają się w zasadzie wymiarowi wyższego 
podatku gruntowego, byle tylko przekonane zo­
stały, iż wymiar dokonanym został podług spra­
wiedliwości.

Obecnie skargi, na wysokość opłacanego po­
datku gruntowego, nie mogą być nawet w przy­
bliżeniu ocenione, o ile są uzasadnione i uwzglę­
dnione być winny. Płacący bowiem np. złr. 20 po­
datku gruntowego, nie zna szczegółów wymiaru, 
niewie za co i z czego podatek płaci i nie umie 
ściągnąć go napowrót proporcyonalme przy sprze­
daży ziemiopłodów, przy wydzierżawieniu lub od­
stąpieniu kawałka ziemi. Po zaprowadzeniu kata- 
stru parcelowego, w danym wypadku zapłaci ten 
sam gospodarz, bez szemrania o wiele więcej, bo 
będzie wiedział, iż np. jego łąka ma 2 morgi 
4 6 4 □  sążni obszaru, że dochód z niej ma obli­
czony na złr. 15, który sam uznaje za umiarko­
wany i rzeczywisty, a podatek gruntowy w kwo­
cie odpowiedniej dochodowi.

Cyfra podatku nie zostaje bowiem w żadnym 
związku z katastrem parcelowym, a na jej u®**" 
nowienie nie kataster lecz reprezentacya państwa 
wpływa. Wszakże i dawny podatek gruntowy, dla 
pokrycia kosztów wojennych podwyższony został 
ryczałtem o %  część i może być podwyższonym 
o połowę i o %  części; a  w skutek tego i dzi­
siejsza niesprawiedliwość, że niektóre grunta me 
płacą podatku, a inne płacą go za wiele, może 
być podniesioną do wyższej potęgi.

Od naszej Rady państwa zawisło postanowie­
nie, ile Galicya ma zapłacić rocznie podatku grun­
towego. Tam się więc potrzeba bronić przeciwko 
wymiarowi ogólnej cyfry podatku gruntowego; a 
nam potrzeba wszelkiemi siłami dążyć i spieszyć 
do wprowadzenia w życie sprawiedliwego rozkła­
du podatku, na podstawie katastru parcelowego, 
jako jedynego rozumnego i sprawiedliwego po- 
datkomierza.

Wprawdzie owe taryfy i klasy skombinowane 
pomiędzy pojedynczemi krajami koronnemi i owe 
irowincyonalne sumaryusze dochodów z gruntów, 
wyrządzić mogą ogółowi naszego biednego i pod 
względem rolniczym podupadłego kraju wielką 
krzywdę przy rozdzielaniu ogólnej państwowej cy­
fry podatku gruntowego na pojedyncze kraje ko­
ronne, lecz ewentualności tej niezapobiegną poje- 
jedyncze głosy właścicieli większych obszarów zie­
mi, ani miliony 10 centowych reklamacyj ubogich 
chłopów.

Otóż według naszego zdania, porzucić należy 
obojętność i abstencyę, jakie dotychczas panowały 
u znacznej większości naszych ziemian w sprawie 
zaprowadzenia katastru gruntowego; a uderzywszy 
się w piersi, że niepotrzebnie, jak przed duchem 
zarażonym, uciekaliśmy z pola i zamykali się po 
domach, ile razy pojawił się we wsi geometra ka­
tastralny z łańcuchem w ręku, lub jaki organ u- 
rzędowy dla oszacowania i zaklasyfikowania grun- 
t6vv, — przyłożyć choć teraz staranną rękę, do 
skutecznej i rychłej naprawy operatów katastral­
nych.

Drogą wiodącą do niej są reklamacye przeciwko 
prawdziwoSci arkuszów posiadłości gruntowych 
wyłożonych na widok publiczny; a w drugim rzę­
dzie osobisty i czynny współudział przy sprosto­
waniu operatów katastralnych wskutek wniesio­
nych reklamacyi. Kiedy ta druga czynność i w ja­
ki sposób wobec przygotowujących się milionowych 
reklamacyj nastąpi, przewidzieć nie łatwo i <Ua 
tego na razie, tylko sprawę wnoszenia reklamacyj 
należy mieć na uwadze.

Pod tym względem różne objawiają się zdania, 
nauki i przestrogi, które w miarę tego jak wy­
gląda operat katastralny poddany reklamacyom i 
w czyjem ręku spoczywa praca wyszukania uste­
rek, ich ocenienia i spisania, mogą być skuteczne, 
mniej lub całkiem nieodpowiednie.

Z tego powodu nieprzywięzujemy wielkiej wagi 
do książkowych podręczników o reklamacyacb, 
z druku niebawem wyjść mających; — gdyż i naj­
lepiej napisany podręcznik nie wyszuka na szkicy 
indykacyjnej, zwykle w wielu miejcach powycie- 
ranej lub zabazgranej do niepoznania, potrzebnych 
numerów parcel; ani też nie poprawi w protokó­
łach parcelowych tych tysiącznych możliwych u- 
sterek, pod względem indykcyi lub ‘klasyfikacyi 
gruntów i arytmetycznego obrachunku powierzchni 
i dochodów ziemi.

0 pierwotnym ustroju społecznym Polski.
JvBkusya Akademii na podstawie rozpmwy D ra Pie- 

kosióskiego, d. 10 marca 1881 r. *)

Dr r i . k o s i i s H  »  " S i S W u S
'twierdza prelegent Podz,“* iflPwar8twy, mianowi- 
tą czasów Chrobrego na dwie J.ustici), tu-
ae: rycerzy (milites) i wieśnia „n0W(1 bla-
izież dalszy podział rycerzy na tw0 8M_
Jy : książąt (jorincipes, procercs) ty nnn,niki hi- 
rogowe (milites), przechodzi następn e p w}eku 
toryczne i prawodawcze XIII, XIV i XV wieku

8tw nj0, *e podział ten pierwotnego p 
S * P 0 l .k i . eo E . trzy klasy; ksiąW .
* iek fUWe 1 wieńniaków, przetrwał a:Ł <lo. ^ J L  
z 8zczególności zaś, że klasie “8 ą A
herbowa hrobrego odpowiada późniejsza 8Z**C. . 
sse włarLti 8*6 rycerstwa szeregowego póżniej- 
ani herbn .*ci®rc’ałk i, szkartabele, nie mające 
maczy DrelaW zawołania. Ten ostatni szczegół tłu- 
niki Galla w ten sposób, iż gdy wedle kro-
oddziału > Chrobrego godność dowódzcy

chorążego (signifer) były 
książka będąc dowódzcami od­

działów rycerstwa szeregowego, a zarazem chorą­
żymi, mieli i godło chorągiewne (późniejszy herb)
i zawołanie, czego oczywiście rycerstwo szerego­
we mieć nie mogło. , , ,

Stwierdza dalej prelegent na zasadzie kromki 
Galla, że klasa książąt z całemi rodzinami żyje 
za czasów Chrobrego na dworze monarszym, który 
ją  utrzymuje, żywi, przyodziewa; klasa rycerstwa 
szeregowego zaś rozdzielona jest na cztery wielkie 
obozy, pod Gnieznem, Poznaniem, Włodzisławiem 

Gieczem, tudzież na załogi po grodach grani­
cznych i gródkach, a tylko ludność wieśniacza 
żyje na swoich dziedzinach po wsiach, obarczona 
ciężarem różnorodnych posług i danin, mających 
na celu wyżywienie dworu monarszego oraz obo­
zów i załóg grodowych.

Z faktu tego wysnuwa prelegent wniosek, że te 
dwie przedniejsze klasy spółeczne: książęta i ry­
cerstwo szeregowe nie posiadają jeszcze za cza- 
8ów Chrobrego własności ziemskiej, że nie należą 
do jednego szczepu z wieśniakami i nie są ludno­
ścią tubylczą, lecz że należą do innego szczepu le- 
fhickiego, który mając pierwotne swe siedziby 
m/pdzv Udrą a Łabą, zmuszony przed nawałą 
E c ó W  takowe opuścić, zajął siedziby pobratym- 

a flobie szczepu nad Odrą, Wartą i Wisłą i 
czego SOW w tych nowych siedzibach
za czasów L pozostawiwszy ludność auto-
obozem jeszcze , g}edz}bach wiejskich a nało- 
cbtoniczną w sw do8tarczania mu żywności i 
żywszy na mą Rozejście się tego o-
innych potrzeb Utrtym d monarszego

wvnT*1 .Podmiocie tocząca się od 
jryszia, jak czytelnikom Czasu wia­

niu b. r
’ J,ak czytelnikom Czasu wia­

ra Bobrzyńskiego, czytanych w lu-

Popiera zaś tę swoją hipotez? prelegent nastę-
pnjącemi faktami: . .

a) wzmiankami w kronice Galla i księdze za­
łożenia klasztoru Henrykowskieg? ° z° acz° leJ8zych 
dystrybucyach miast, grodów, wsi i folwarków mię­
dzy książąt i rycerstwo szeregowe z czasów Bole­
sława Krzywoustego i synów Władysława IIgo, 

h) zupełną obojętnością rycerstwa na fnndacye 
klasztorne i kościelne wieku Xlg°» f ®zd̂ '0r“10
gorącym udziałem tegoż rycerstw 
późniejszych już od początku 
co brakowi posiadłości ziemskich, 
fundacjach klasztornych głównem p .emem,

PT Ł m  zakładaniem siedlisk rodaianycb praez
najprzedniejsze rycerstwo XIIg° ?
nie tym siedliskom nazw po własnych imionach.

a
na-

bozu milesów i °Pan8? f  ś  ciągu XIgo wieku 
przez książąt następJ\ t  w skutek

fey: zstfz*rpnez
własności ziemskiej.

B tym oictiiioiŁoui Liaz w (iw • . . , .
Rozbierając następnie sferę upir ^każdej

z kłus spółeczeństwa polskiego ^ c  g ^  wy­
kazuje, jak obszerne prawa i Pwy.„ „  ą J .
od najdawniejszych czasów t f 06 znpe
nej wolności od danin i posług Pabl'°™ycb z 
jątkiem jedynie służby wojennej, giej zaś
strony jak niezmiernie ograniczone są prawa wie­
śniaków pierwotnych (brak wolności osobistej, brak 
własności nawet posiadanych p « ez ® d*iedz,n 
które im odebrane być mogą) o b *  o l p o ­
noszenia wszelkich danin i 
Wykazuje, iż nie da się pom y^ć fnnkcya spółe-
czna, któraby w jednej i tej .sa^ ^ mP̂ ^ “0Ścl 
dwie pod względem uprawnienia dy “^  Po­
stawione klasy wytworzyć mogła- la k  s an tylko 
w podboju źródło swoje mieć może.

Zwraca więc prelegent uwagę nf, 
szą, najbliżej monarchy stojącą część książąt, któ 
rą Gallus dukami (duces) nazywa, wskazuje ro­

dziny wyróżniające się w X I I  wieku i następnych 
od reszty szlachty ogromnemi posiadłościami ziem- 
skiemi i bogatemi fundacyami klasztornemi, które 
mogą pochodzić z rodów tych duków i przypnsz 
cza, iż to są potomkowie naczelników niezależnych 
drobnych plemionek szczepu Iechickiego, które pod 
wspólną wodzą rodu Popielidów, opuściwszy swo 
je pierwotne siedliska między Odrą a Łabą, zaję­
ły kraje między Odrą, Wartą i Wisłą. Z drugiej 
zaś strony słabe stosunkowo zaludnienie tych za­
branych krajów ludnością wieśniaczą obok zna­
cznej7 bardzo liczby w s i  pustych mających jednak 
swoje nazwy, brak wreszcie u ludności wieśma- 
S  śladów jakiejś klasy przedniejszej , nasuwa 
przypuszczenie, że może przedniejsza część szcze­
ku autochtonicznego posunęła się dalej na wschód.

Wreszcie przechodzi prelegent do klasy wieśma- 
czei określa jej sferę uprawnienia, wykazuje ró- 
ż S e  zachodzące między kategoryą wieśniaków
swobodnych (liberi), powstałą z Przyby8zówł a ha 
tegoryą wieśniaków do ziemi przywiązanych (as- 
scripticii) złożonej z autochtonów i jeńców wojen- 
nvch będących pierwotnie wyłączną własnością
monarchy, i kategoryą ^ ^ ln ik ó w  (servi) i wyró­
żnia potrójną organizacyę ludności wieśniaczej, 
nierwszą odnoszącą się do doby niezależności au­
tochtonów, której podstawą wsie formujące się 
z jednorodzinnych osad, wiążące się w opola, któ­
r e  następnie ujęte zostają przez monarchów w o- 
kręgi grodowe, drugą z jeńców wojennych, której 
podstawą dziesięciorodzinne sioła, ujęte w setki 
pod naczelnictwem centurjonów a zwierzchnictwem 
nrz.edu zwanego „pstre sto“ (varium centum) wre 
szcie trzecią narokową, obejmującą wsie położ 
w pobliżu grodów a mające
nia pewnych służb dla załogi i urzędów grodowych.

Jestto najstarsza forma uposażenia urzędów ziem­
skich i grodowych.

Profesor B o b r z y ń s k i  konstatuje, iż Dr Pie- 
kosiński zgadza się z nim w zupełności w tern 
zdaniu, iż własność rycerska, jaka istniała w Pol­
sce pierwotnej z nadań monarszych wyprowadza­
ła swój początek. Natomiast Dr Bóbrzyński nie 
może w żaden sposób zgodzić się z hipotezą Dra 
Piekosińskiegó, iż wszyscy nobiles i milites pia­
stowscy są potomkami najeźdźców i że pomiędzy 
nimi a ludnością autochtoniczną wieśniaczą ścisła 
i nieprzekraczalna panowała różnica. Z astrzegąją 
sobie szczegółowe arguments do p rzysz łego  ® *
tu, zapowiada też Dr Bobrzyński iż zJ ^ X n t ó  
polskich da się wykazać n ieu s tan n e  P rgtw0> 
włościan książęcych drogą zastog ydpowje na

Prof. S m o l k a  zastraŁ f  O praw i" tymcza- 
wywody prelegenta w stanowisko
sem zaś zaznacza ji  że według znajdu-
w następujących panam ^ eS) principes
jących się w kron. roiróżniaó odrębnych odcieni
1 h  P‘ nIh Tdyi to są nazwy wzięte z ustroju 
spółecznycn, m  hi tezA 0 najeżdzie, opierająca 
ft nd^ “e/ eści na tej tóterpretacyi, nie da się by-
S m Wnie‘ u « 88d“ić- ^  ^Potezę,będziemy wyobrazić sobie t. z. milites, jl-
k0 ludzi wolnych, osiadłych na drobnych włościach 
dzied&cznJc
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Obawiamy się przytem owych 10 centowych re­
klamacyj, które w drodze przedsiębiorstwa, przez 
pewne bióra lub osoby prywatne, w niektórych 
gminach rozpoczęte zostały; a obawiamy się z te­
go powodu, ażeby podobne reklamacye, jeżeli pod 
najściślejszą kontrolą Rad powiatowych zostawać 
nie będą, nie stały się środkiem obałamucenia i 
wyzyskiwania ludu wiejskiego. Każda wieś liczy 
w przecięciu po kilka tysięcy parcel; a że wobec 
przerażenia, jakie pod względem owych taryf i 
klasyfikacyi gruntów powstało, niemal każda par­
cela z jakiegoś powodu a częstokroć i dla kilku 
przyczyn reklamowaną być może, przeto już z ty­
tułu tych reklamacyj i za same reklamacye, na 
jedną gminę kilkadziesiąt, a nawet kilkaset złr. 
do zapłaty przypaść może.

Zważywszy, że w Galicyi jest 6,000 gmin ka­
tastralnych, 12 milionów morgów ziemi opodatko­
wanej, a zatem kilkadziesiąt milionów parcel, prze­
to na owe bióra i przedsiębiorstwa reklamacyjne 
i na owe 10 centowe reklam acye, gminy nasze 
nie bardzo namawiać należy.

Zachodzi bowiem wątpliwość, czy owe miliony 
reklamacyj z powodu zaklasowania gruntów u- 
względnione być mogą, i czy wniesione en masse 
skłonią rząd do powtórzenia na nowo owej ol­
brzymiej, długotrwałej i kosztownej pracy z owemi 
taryfami, klasami i oszacowaniami, które przy 
uporze i wymaganiach innych krajów koronnych, 
jak  nalewanie beczki Danaów, w nieskończoność 
ciągnąćby się mogły.

Po doświadczeniu nabytem z reklamacyami ka- 
tastralnemi w roku 1853 w W. ks. Krakowskiem, 
wydaje nam się rzeczą najkorzystniejszą, ażeby 
reklamacye pojedynczych właścicieli gruntów ogra­
niczyły się do wypadków, które kryją w sobie 
u z a s a d n i o n e  p r z y c z y n y  do r e k l a m a c y i  
i na jej uwzględnienie liczyć mogą. Reklamacye 
co do liczby ograniczone a uzasadnione, niewątpli­
wie rychło i sprawiedliwie uwzględnione zostaną. 
Zmięszane w krociach tysięcy reklamacyj wnie­
sionych d l a  z a s a d y ,  w celu ogólnego obniżenia 
klasy pewnej uprawy gruntu, łatwo w nich wraz 
z niemi utonąć mogą.

Inne powody do reklamacyi wyliczone pod a 
do e w artykule p. Abrahamowicza o r e k 1 a m a- 
c y a c h  zamieszczonym w Czasie, jako odnoszące 
się do strony formalnej katastru, nie zasługują na 
opłacanie ich po 10 centów od parceli, gdyż 
nie zagrażają właścicielom gruntów żadną mate- 
ryalną szkodą i wcześniej lub później, przez wła­
dze katastralne dostrzeżone i sprostowane być mu­
szą. I tak: jeżeli na arkuszu posiadłości grunto­
wej zapisany jest jeszcze dawny posiadacz gruntu 
lub dawny numer konskrypcyjny, lub też popeł­
nioną została pisarska omyłka w jednym lub w dru­
gim kierunku, opuszczono lub przekręcono miejsce 
zamieszkania właściciela, zmylono się w nazwie 
niwy, w numerze parceli (lecz nie w rodzaju upra­
wy, w obszarze, w klasie i w wymiarze dochodu), 
jak  również, jeżeli te omyłki są tylko w arku­
szach posiadłości a nie w protokółach parcelowych, 
jest rzeczą mniej więcej obojętną, czy podobne 
usterki odrazu, czy też kiedy później, ustnie, przy 
sposobności płacenia podatku, w razie gdyby przez 
władze rządowe nie miały być dostrzeżone, zare­
klamowane zostaną. Wspomniane powody rekla­
macyjne mają bowiem swoje źródło w o m y ł k a c h  
p i s a r s k i c h  i r a c h u n k o w y c h ,  które według 
kardynalnej zasady §. 1388 k. c. i §. 38 ust. do­
datkowej o uregulowaniu podatku gruntowego spro­
stują w każdej chwili i bez względu na reklama­
cye rozpoczęte lub zakończone, naczelnicy komisyj 
szacunkowych czyli c. k. Starostwie.

Omyłki popełnione wskutek nieuwzględnienia 
przy reambulacyi katastru zmiany kultury ze wzglę­
dów gospodarskich lub wskutek wydarzeń elemen­
tarnych powstałej, faktów dokonanej parcelacyi 
lub komasacyi gruntów, wybudowania dróg i do­
mów, jak  również aktów kupna, darowizny, za­
miany lub odziedziczenia p o j e d y n c z y c h  p a r ­
c e l  l u b  i c h  c z ą s t e k  (nie całych gospodarstw), 
a  nieuwzględnienia ich z tego powodu, iż przy 
reambulacyi zgłoszone nie zostały, winny być bez­
warunkowo zareklamowane, ażeby z tych parcel 
lub ich cząstek, podatek gruntowy nie osobie trze­
ciej, lecz wprost nowemu właścicielowi gruntu, 
już od pierwszej chwili mógł być wymierzonym.

Pod tym względem wielką pomoc wyświadczyć 
mogą niektórym gminom a k t a  z a ł o ż e n i a  n o ­
w y c h  k s i ą g  g r u n t ,  i przy nich znajdujące się 
spisy usterek dostrzeżonych przez komisye hipo­
teczne w operatach katastralnych.

Obecnie 2,500 gmin katastr. posiada w Galicyi 
nowe księgi grunt, i wspomniane spisy usterek. 
Mieliśmy pod ręką podobny spis hipoteczny gmi­
ny N. pod Krakowem położonej liczącej 6381 par 
cel i w nim widzieliśmy 3178, wyraźnie trzy ty 
siące sto siedemdziesiąt ośm usterek dostrzeżo­
nych przez komisyę hipoteczną w operacie kata­
stralnym gminy N. Niewątpliwie i spisy odnoszą­
ce się do innych gmin obejmują równie bogate 
rejestra katastralnych grzechów ■ i wyświadczyć 
mogą niejaką przysługę przy reklamacyach. Wpra­
wdzie te spisy hipoteczne przesyłane były komi- 
syom szacunkowym dla sprostowania operatów 
katastr. i w  wielu wypadkach sprostowanie już 
nastąpiło, lecz znachodzą się i liczne wypadki, 
w których podobne spisy hipoteczne, przy pośpie­
chu i nawale czynności katastralnych zaginęły lub 
też dotychczas zużytkowane nie zostały.

Ponieważ kataster gruntowy, według obowiązu­
jących ustaw, prowadzony być musi w z u p e ł n e j  
z g o d n o ś c i  z k s i ę g a m i  g r u n t o w e m i ,  
k s i ę g i  g r u n  . z k a t a s t r e m ,  przeto i rekla- 
macye co do przedmiotów zapisanych do ksiąg i 
map hipotecznych (imię i nazwisko właściciela, 
przynależność parcel do realności, nr. konskr. nr 
parceli, rodzaj uprawy, obszar i granice), jeżeli 
ze stanem hipoteki me będą zgodne, na uwzglę 
dnienie liczyć nie mogą.

Otóż w gminach, które posiadają księgi hipo­
teczne, odwołanie się do tychże ksiąg i map za_ 
stąpić powinno wszelkie reklam acye; z wyjątkiem 
reklamacyj co do oszacowania gruntów i oblicze­
nia dochodu z tychże. . . . .

W gminach, które nie posiadają jeszcze ksiąg 
grunt., lecz zostały zreambulowane ściśle według 
ustawy z d. 24 marca 1869, dążyć należy do przy 
spieszenia czynności założenia ksiąg grunt., a wte 
dy wykryją się najłatwiej wszelkie usterki, które 
* urzędu władzom katastralnym doniesione i przez 
nie, już dla zasady utrzymania zgodności kata 
■tru z księgami grunt., sprostowane być muszą.

o d° gmin zreambulowanych według skrócą 
nleg0J!08tlpowania> w rozporządzeniu c. k. mini 
sterstwa skarbu z d. 28 marca 1878 L. 8191 wska­
zanego, me umiemy udzielić ani skutecznej rady, 
ani rozsądnego uspokojenia.

Gmin} te zostały tak zreambulowane, iż w nich 
geometrzy katastr. albo całkiem nie byli, albo na

obejrzenie pól z łańcuchem nie wyszli. W gmi­
nach tych rozbiły się nawet usiłowania założenia 
ksiąg grm t., a wydatki na mapy hipoteczne i 
prace przygotowawcze poniesione zmarniały, gdyż 
w nich wykazany jest, stan posiadania jeszcze 
z epoki przed r. 1848.

W tych gminach panuje ów zamęt, o którym 
korespondencye Czasu kilkakrotnie wspominały; 
a który w żaden inny sposób usunięty nie zosta­
nie, choćby niewiem jakie rygory i termina rekla­
macyjne ustanawiane były, dopokąd do gmin tych 
nie zostaną wysłani geometrzy katastralni, któ- 
rzyby ze stolikiem mierniczym, reambulacyą we­
dług postanowień ustawy z d. 24 marca- 1869 
przeprowadzili. Liczba tych gmin nie jest 'wielką, 
a jeżeli czas reklamacyj do d. 15 czerwca prze­
dłużony zostanie, gminy te w tym przeciągu cza­
su na nowo zreambulowane, a równocześnie i z re­
ambulacyą i reklamacye do rąk reambulującego 
geometry wniesione być mogą.

Główna troska w przedmiocie reklamacyj i ich 
punkt ciężkości, spoczywają zatem w z b a d a n i u  
o s z a c o w a n i a  i z a k l a s y f i k o w a n i a  g r u n ­
t ó w ;  a jako rezultat tegoż w ocenieniu: czy ta­
kowe jest z prawdą i sprawiedliwością zgodne; 
a w razie przeciwnym, czy w drodze reklamacyi 
z pomyślnym skutkiem wzruszone być może. Śą 
to r e k l a m a c y e  n a t u r y  m a t e r y a l n e j ,  a nie 
formalnej, o której wprzód mówiliśmy. Pod wzglę­
dem tych reklamacyj materyalnycb, jak  sprawie­
dliwie p. Abrahamowicz w powołanym artykule 
zauważył, bez szczegółowych tabel klasowania i 
opisu gruntów wzorowych (§. 37 lit. c. ust. z d. 
6 kwiet. 1879) i bez ich sumiennego zbadania, 
żadna generalna a  skuteczna rada udzieloną być 
nie może.

Wypowiadając powyższe zdania uczynić win­
niśmy zastrzeżenie, że nie mamy na myśli odwo­
dzenia włościan i zwierzchności gminnych od wno­
szenia wszelkich możliwych reklamacyj nawet for­
malnych, które z urzędu lub na podstawie wyka­
zów hipotecznych spostrzeżone i sprostowane bę­
dą, jeżeli te reklamacye strony same, przełożeni 
gmin, ich pisarze lub osoby włościanom życzliwe 
bezinteresownie ułożą.

Nie poruszając sprawy reklamacyj materyalnych
zwracając jedynie uwagę n a  m o ż n o ś ć  u p r o ­

s z c z e n i a  i o g r a n i c z e n i a  r e k l a m a c y j  f o r ­
m a l n y c h ,  pragniemy tylko zasłonić wiele gmin 
od wyzyskiwania n a d  m i a r ę ,  w dziesięciocento- 
wych reklamacyach.

W ied eń  24 marca.

Komisya wojskowa Izby deputowanych obra­
dując codziennie, skończyła prawie cnegdaj roz­
trząsać i uchwalać rządowy projekt noweli do u- 
stawy o p.jwszechnćj służbie wojskowój. Na po­
siedzeniu tejże komisyi jeszcze 18 t. m. rozlrzą 
sano i uchwalono zmieniony w noweli § 32 usta 
wy o służbie wojskowój i większość komisyi od 
rzuciwszy poprawki posłów polskich, przyjęła z pe­
wną modyfiiiacyą najważniejszą z wszystkich 
zmian wprowadzanych przez wspomniony rządowy 
projekt do ustawy wojskowój. Według propono 
wanój w tym § 32 zmiany mają stawiać Bię po 
pisowi do pib »ru wojskowego nietylko przez trz.y 
pierwsze lat., wieka po^is .wego, tj. 20, 21 i 22 
roku życia, jak to było dotychczas; ale nadto ci 
popisowi, którzy w trzechkrotnem stawiennictwie 
w 20, w 211 w 22rohu życia nie zostali uznani za 
zdolnych do wojska, powinni jeszcze w pewnych 
wyjątkowych ustawą oznaczonych razach, miano­
wicie w razie jeżeli przez ciąg trzech lat dwie 
ner wszo >■ lasy popisowych niedostarczą w jakim 
okręgu poborowym liczby r krutów przepisanój u 
stawą na ten okrąg, stawać jeszcze w tym okrę­
gu do poboru poraź czwarty w 23 roku życia tj. 

czwartój klasie wieku.
Powodem tój proponowarój przez rząd zmiany 

było, że w północnych krajach monarchii większa 
część popisowych nie jest jeszcze rozwinięta na- 
eżycie fizycznie w 20 roku życia, a witlu nie jest 

jeszcze rozwiniętych n.:wet w 22 roku życia tj 
w trzeciój klasie poborowój, wzięci zaś do woj 
ska dla wypełnienia oznaczonego na te kraje kon- 
tyngensn , zapadają na choroby i znaczna ich li 
czba umiera. Chcąc tr mu złemu zaradzić, zapropo­
nował rząd, aby w tych okręg#ch poborowych 
w których trzy pierwsze klasy wieku poborowego, 
nic dostarczą przepi anój na ten okrąg liczby re 
kretów silnych i należycie rozwinięty, h. powoły 
wrć wyjątkowo do poboru dla uzupełnienia prze­
pisanój liczby czwartą klasę wieka tj. popisowych 
w 23 roku życia. Je kol wiek ta zmiana uzasa 
dniona jest humaniturnemi względami, jednak 
trudno zaprzeczyć, że powiększy ciężar ciążący 
na ludności w wieku popisowym będącój, gdyż 
popisowy, który już w 20 roku życia stawać mu­
siał do p boru i uznany został niezdolnym do 
służby wojskowój w 20, 21 i 22 roku życia, sta­
wać jeszcze musi w pewnym wyjątkowym razie 
poraź czwaity do poboru mając lat 21, i jeśli 
wzięty zostanie wówczas do wojska, ma służyć 
przez lat dwanaście porówno z tym, który by! 
wzięty w 20 roku życia, mianowicie mają oba 
służyć jednako w czynnój służbie 3 lata, 7 lat 
w rezerwie a 2 w obronie krajów ój.

Lecz jeżeli doświadczenie wykazało, że w pół­
nocnych krajach monarchii większość młodzieży 
aie jest jeszcze w 20 roku życia należycie rozwi 
nięta pod względem fizycznym, a wielu nawet 
w 22 r. życia nie może być branych do wojska 
bez szkody dla swego zdrowia, w takim razie mo- 
żnaby względy humanitarne pogodzić z wymogą 
nu wojskowemi bez nakazu stawania do poboru 
przez lat cztery, jeśliby początek wieku popiso 
wego posunięto w tych krajach północnych z 20 
na 21 rok. Przeciw przyjęciu takiój propozycji 
przytaczają, że ludność miast w ogóle oraz cała 
ludność południowych krajów monarchii, uważa­
łaby taką zmianę za uciążliwą dla siebie, bo bę­
dąc już w 20 roku życia rozwiniętą pod względem 
fizycznym, woli wcześniój rozpocząć i wcześmój 
sk< ńczyć służbę wojskową. Twierdzą zaś, że od 
mienne oznaczenie wieku popisowego w półno 
cnych krajach monarchii (rok życia 21, 22 i 23), 
a odmienue w południowych krajach państwa (20, 
21, 22) wywołaćby musiało wielki zamęt w ad- 
ministracyi i utrudniłoby swobodny ruch ludności 
m‘«d^y Jednemi a drugiemi krajami.

Jednak jeżeli w skutek takiego rozumowania 
l)0Z08t*nie. we wszystkich krajach monarchii 20 
rok życia jako pouzątek wieku popisowego, i po 
widywanie w regule do poboru trzech klas popi 
sowych mających lat 20, 21 i 22, a wyjątkowo 
tylko przyzwolone będzie powoływanie czwartój 
klasy wieku, tj. młodzieży mającej lat 23, w tych 
okręgach poborowych, w których pierwsze trzy 
klasy niezdołają przez dwa lata kolejno dostar­

czyć przypadającćj na ten okrąg liczby rekrutów, 
w takim razie sprawiedliwość wymaga, aby tym, 
którzy w czwartój klasie wieau, tj. w 21 roku ży­
cia wzięci bedą do wojska, zmniejszyć lata służ­
by o rok jeden, mianowicie lata pozostawania w re­
zerwie z 7 lat na 6, tak, iżby dla wszystkich po­
został. jak dotychczas, 35 rok życia jako ostate- 
etny kres służby wojskowej.

Powyższa srgumentacya jest streszczeniem sze­
ściogodzinnych rozpraw, które się 18go t. m. to­
czyły ta  posiedzeniu komisyi wojskowój a między 
inneiri streszczeniem rozumowania, którem polscy 
członkowie komisyi Chrzanowski i Spławiński po­
pierali swoje poprawki znane z poprzednich roz­
praw Koła polskiego i które tu niiój przytoczę. 
W rozprawach tych zabierali kilkakrotnie głos: 
ministfr obrony krajów ój jen.hr. W e l s e r s h e i m b  
i radca ministeryalny W e i n m e i s t e r  w obro­
nie propozycyj rządowych, a z drugiój strony człon­
kowie komisyi posłowie: hr.' V e t t e r ,  C h r z a ­
n o w s k i ,  S p ł a w i ń s k i ,  F i s c h e r ,  hr. Ry-  
i z a r d  C l a m ,  S t r e e r u w i t z ,  bar. H a k e l -  
b e r g ,  Z e i t h a m m e r ,  T i l s c h e r  i P f e i f e r  
stawiając różne poprawki i takowe uzasadniając. 
Przytoczę tu główne poprawki.

P. S p ł a w i ń s k i  wniósł, aby zmieniając § 3 
ustawy, oznaczono 21 lat jako początek wieku 
popisowego a powoływano do poboru tylko trzy 
klasy wieku, tj. będących w 21, 22 i 23 r. życia

Hr. R y s z a r d  Clara zaproponował, aby piąty 
a główny ustęp § 32 brzmiał jak następuje: 

Czwarta klasa wieku będzie powoływana do po­
boru w tych politycznych okręgach administra­
cyjnych, które według przecięciowego z trzech lat 
obrachunku, przypadającćj dla nich liczby rekru 
tów niedostarczyly a niedobór ten wynosił 
tój liczby; powoływanie zaś tej czwartój klasy 
wieku ma ustać, jak tylko ten przecięciowy z 3ch 
lat n iedobór będzie wynosił mniói niż 3 # .“

Poseł C h r z a n o w s k i  wniósł, aby w razie, 
jeżeli odrzuconym zostanie wniosek p Spławiń 
skiego, przyjęto do poprawki p. Cłami następu 
!8cy dodatek: „Ci popisowi, którzy wzięci zosta­
ną do armii czynnój w czwaitój klasie wieku 
mają wyjątkowo służyć w rezerwie nie 7 lecz 
6 1st tylko." .

Po uzasadnieniu tych wniosków i po długich 
n* d niemi rozprawach przystąpiono do głosowania. 
Odrzucono wniosek Spławińskiego wszystkiemi 
głosami przeciw czterem; następnie przyjęto po­
prawkę p. Clama wszyBtkiemi głosami przeciw 
dwom; wreszcie odrzucono dodatek Chrzanow­
skiego większością dziewięciu głosów przeciw 
siedmiu. Dodać należy, że członkowie komisyi 
należący do „lewicy,“ nie byli obecni na tem po­
siedzeniu, wyjąwszy dwócb.

W i e d e ń  27 marca.

(A ) Pod dwojakim względem zwycięsko dla ga- 
linetu skończyły się wczoraj w Izbie deputowa­
nych rozprawy ogólne nad ustawą o głównej su­
mie podatku gruntowego. Materyalny bowiem suk­
ces gabinetu podniósł się wskutek świetnego prze­
mówienia ministra skarbu p. Dunajewskiego, tu­
dzież wskutek zadziwiającego rezultatu głosowania. 
Ustawa pomieniona uzyskała więcej niż a/3 głosów, 
p o m im o  i i  w ie lu  z  p r a w ic y ,  j a k  z a w s z e  z  t a k  
zwanego stronnictwa prawego środka, głosował) 
z przeciwnikami. Na 325 deputowanych, obecnych 
w Izbie, 94 głosowało przeciw ustawie. Pechodzi 
to ztąd, że prawie wszyscy deputowani niemiecko- 
czescy szli w tej sprawie z prawicą. Znaczenie ta­
kiego właśnie rezultatu głosowania jest niezmiernem. 
Mówcy ooozycyjni całą działalność rządu i komi­
syi centralnój tak srodze potępiali, obwiniając mi­
nistra skrrbu o zdradę stanu, o szalbierstwo, sza- 
chrajstwo i Bóg wie o co, a w tem głosowanie wy­
k a z u i ż  razem z prawicą i z p. Dunajewskim 
szedł p. Herbst, na którego zatem spada część 
odpowiedzialności za tak potępianą ustawę. Nare- 
czcie więc ludność niemiecka przejrzeć musi, że 
minister skarbu nie działał wyłącznie w interesie 
galicyjskim, lecz w interesie państwowym i że ca­
ły zapas w y k r z y k n ik ó w  opozycyjnych służył tyl­
ko za podszewkę dla słusznie lub niesłusznie do­
tkniętych lokalnych interesów materyalnych. Fak­
tu tego tak pomyślnego dla gabinetu nigdy dosyć 
sławić nie można.

Co się zaś tyczy mowy prawie dwugodzinnej 
p. D u n a j e w s k i e g o  zapewnić was mogę, że 
o niej w całym Wiednia jedna tylko istnieje opinia, 
a mianowicie: pominąw8zy jeden za szorstki nieco 
ustęp w polemice z p- Recbbauerem, mowa wczo 
rajsza ministra skarbn tak co do treści, jak co do 
f  >rmy należy do najpilniejszych i najjędrniej - 
szych sukcesów retorycznych, jakie kiedykolwiek 
osiągnęła austryacka ława ministrów. Izba i g» 
lerye słuchały z natężoną uwagą wywodów zna 
komitych p. Dunajewskiego, a deputowani opozy­
cyjni parękroć (naturalnie za kulisami) z najwię- 
kszem uznaniem odzywali się o mowie ministra 
skarbu. K i e d y  skończył .mówca, nie tylko mini­
strowie, ale i deputowani z prawicy powinszowali 
mu sukcesu, a wieln posłów niemieckich byłoby 
niewątpliwie to samo uczyniło, gdyby p. Duna­
jewski nie zasiadał w gabinecie hr. Taaffago.

Dzienniki opozycyjne naturalnie ganią mowę . 
rzucają się przeważnie na ustęp podniesiony prze­
ciw p. Bechbauerowi- Wyrazem opinii publicznej 
wszelako jest to, co pisze Fremdenblatt, a wła­
ściwie Presse o mowie p. Dunajewskiego. Ze sta­
nowiska pisma opozycyjnego, stosunkowo dość 
sprawiedliwie ocenia ją. Tagblatt. Jeżeli dzienniki 
skarżą się, że p. Dunajewski w takim tonie pole­
micznym przemawia, zapominają, że żaden mini­
ster nie czyni tego chętnie, że wolałby każdy mi­
nister mówić przedmiotowo, ale trudno żądać, aby 
ciągle wyzywany i t°. w. 8P°sób nieraz niecny, 
rzucał Chlebem za kamienie. Od opozycyjnych mó­
wców jedynie zależy, aby ustała potrzeba polemik 
osob stej z ławy rządowej. Dojść przejrzeć cały 
szereg mów p. Dunajewskiego w obu Izbach Ra­
dy państwa, aby sic praekonać, iż on nikogo 
nie zaczepiał, i że tylko odpierał, gdzie konieczna 
tego zachodziła potrzeba, gdzie godność osobista 
nie pozwalała milczeć. Pozostawić podobne napa­
ści bez odpowiedzi, byłoby brakiem odwagi i za 
niedbaniem obowiązku.

W ogóle— po dotychczasowych mowach p. Du­
najewskiego, każdy musi mieć wrażenie, jaka to 
szkoda, iż p. Dunajewski jest t r z e c i m  ministrem 
skarbu w gabinecie hr. Taaffego i że stracono rok 
czasu przez nieodpowiedni wybór pp. Cherteka : 
Kriegsaua, rok czasu, któryby się był znamienicie 
przydał tak p Dunajewskiemu, jak całemu gabi 
netowi. Powinszowaćby można hr. Taaffemu, gdy 
by samych miał tak wymownych kolegów.

W i e d e ń  26 marca.

(130-te posiedzenie Izby poselskiej).
Prezes S m o l k a  z a g a j a  posiedzenie o godz, 11 

min. 10.
Pos. A b r a h a m o w i c z ,  dziś przybywszy, składa 

przyrzeczenie wierności.
Na porządku dziennym ciąg dalszy dyskusyi 

ogólnej nad ustawą o ogólnej sumie podatku grun­
towego.

Pierwszy zabiera dziś głos minister skarbu Dr. 
Dunajewski, którego mowę podam według zapisków 
stenograficznych.

Po ministrze pos. D i p a u l i  oświadcza, że wo­
lałby zasadniczo przeprowadzenie regulacyi podatku 
gruntowego w sposób projektowany w r. 1869 przez 
pos. Grocholskiego, niż rzeczywiście uchwaloną 
ustawę z tegoż roku. Ale i tej ustawy wykonanie 
nie zadowala mówcy, i szkoda obrony, która mi­
nister skarbu poświęcił komisyi centralnej, całkiem 
niepotrzebnie zresztą, bo komisya ta jest korpo- 
racyą zupełnie od samej siebie zawisłą. Ze względu 
na dawniejsze zamiary lewicy, która chciała zwa­
lić na przeciążonych ciężar jeszcze większy, tudzież 
ze względu na zapewnienie ministra skarbu, że 
w postępowaniu reklamacyjnem użalenia będą 
uwzględnione, mówca będzie głosował za dyskusyą 
szczegółową.

Pos. R a  ab  nie wierzy w zapowiadaną skute­
czność postępowania reklamacyjnego i będzie gło­
sował przeciw dyskusyi szczegółowej.

Tu na wniosek posła L i e n b a c h e r a  zamknięto
dyskusyą. , .

Z zapisanych do głosu, posłów składają na stole 
prezydyalnym wnioski: poseł S c h o n e r e r  o przej­
ście do porządku dziennego, pos. D o b l h a m m e r
0 odesłanie projektu do komisyi celem przeobra­
żenia na tej zasadzie, żeby podatek krajów prze­
ciążonych zmniejszono o 1 Vj miliona, tak że suma 
ogólna wynosiłaby 36 milionów zamiast 37 ł/a mi­
liona, i pos. G o d e ł  - L a n n o y  równy co do treści 
tylko inaczej ustylizowany wniosek.

Lewica żąda, aby wniosek Schónerera podany 
był do poparcia (dwa drugie są już na piśmie do­
statecznie poparte). P r e z e s  oświadcza, że to nie­
potrzebne wedle regulaminu, ale czyniąc zadosc 
życzeniu, zapytuje, kto go popiera. Na to powstaje 
kilkunastu posłów z lewicy i z prawicy ksią ę a 
Alfred i Alojzy L i c h t e n s t e i n o w i e .  Wniosek 
zaledwie dostatecznie poparty.

P r e z e s  zapytuje dalej, czy Izba ze względu 
na uczynione wnioski chce na nowo otworzyć dy­
skusyą. Powstaje wielu posłów z lewicy, a z pra­
wicy książęta Alfr. i Al. L i c h t e n s t e i n o w i e
1 X. D o b l h a m m e r .  Dyskusyą pozostaje zamknięta.

Przemawiają jeszcze jako mówcy generalni: za 
projektem pos. Henr. C l a m , przeciw projektowi 
pos. M a g g ,  który za swą polemikę przeciw „wy­
zywającej" mowie ministra skarbu zyskuje okla­
ski lewicy i galeryi.

P r e z e s  upomina galeryą, że, jeśli kiedykol­
wiek jeszcze galerya objawi swe zadowolenie lub 
niezadowolenie, natychmiast każe wypróżnić tę 
stronę, po której to się stało.

Następuje głosowanie. Wnioski powyższe wszy­
stkie trzy odrzucono. Co do głosowania nad py­
taniem, czy przejść do dyskusyi szczegółowej, le­
wica żąda stwierdzenia stósunku głosów . P r e z e s  
poddawszy pytanie pod głosow anie, stwierdza, że 
Izba 230 g ł o s a m i  p r z e c i w  94 głosom posta­
nowiła przejść do dyskusyi szczegółowej. Z Niem­
ców czeskich głosowali przeciw dyskusyi szcze­
gółowej tylko pp. Plener, Bareuther, Tausche i 
kilku innych, natomiast za dyskusyą pos. Herbst 
wraz z przeważną częścią Niemców czeskich; z pra­
wicy głosowali przeciw dyskusyi szczegółowej 
książęta Alfr. i Al. Liechtensteinowie i włościanin 
Neumayr.

Koniec posiedzenia o godz. 5 1/,,. Następne w po­
niedziałek.

L o n d y n  25 marca.

Wrażenie tutejsze jest nadzwyczaj życzliwe dla 
nowego Cara, tak w oficyalnych sferach, jak po 
za niemi.

Co do spraw anstryackicb, to ta zawsze niechę­
tnie patrzą się na alians austryacko niemiecki. Je­
dyna konstellacya, która miże być dziś tut>j mile 
widziana, to alians anstryacko-rosyjski, a przezto 
izolowanie Pras. Dodają tn, że najniebezpieczniej­
szym dla spraw polskich pnnktem jest Berlin, który 
zawsze musi pozostać intransigeant, w polskiej kwe 
styi, podczas kiedy Petersburg może być w da­
nym razie doprowadzony tak samo jak Wiedeń do 
patrzenia się innem okiem na sprawę polską.

Że w Petersburgu wieje teraz du :h skłonny do 
przymierza z Austryą, i dc załatania sprawy wscho­
dniej w porozumieniu z nia, na zasadzie podziała, 
na to zdaje mi się dość duto jest danych .

Czas więcej jest znany za granicą, niż którekol­
wiek inne polskie pismo, dla tego też wskazówki 
wszelkie w n.m zamieszczone o stosunkach zwła­
szcza Polaków do Austryi są wielkiej wagi i tu 
na nie zwracają uwagę.

W Wiednia jest dwóch korespondentów Stan- 
darda. Są oni wyłącznie w rękach centralistów, 
lecz może nie tyle par parti p ris , ile przez pry­
watne stosunki. Standarda  korespondencye mają 
tutaj więcej znaczenia, niż wszystkie inne. Stan­
dard  jest dotychczas dość nieprzychylny Polakom, 
nie tyle wszakże z powodów politycznych, tylko 
głównie z tego, że jego korespondenci są prawie 
wszędzie w bliższym stosunku z wiernokonstytu- 
cyjnymi.

Jest to obecnie najważniejszy tu dziennik, sta­
nowisko jego niezależne zupełnie, chociaż nibyto 
konserwatywny, jest wszakże w bardzo bliskie i 
stosunkach przyjaźni i zażyłości z najzdoln ejszy- 
mi członkami gabinetu, przytem uchodzi za naj­
uczciwsze pismo. »

D aily Telegraph, chociaż ma większą może 
ilość abonentów od Standarda , nie jest jednak 
tak poważny, ponieważ jest w rękach żydowskich, 
i ludzie przekonani są o jego przedajności poli­
tycznej. Proces jego głównego wydawcy ze słyn­
nym Laboncbere straszny cios mu zadał.

D aily News mało kto bierze na seryo. W y d a ­
wnictwo jest złożone głównie z doktrynerów, 
i sympatye jego polityczne ciążą na rzecz ra y- 
kalnego doktrynerstwa. Tyle on znaczy w z 
nikarstwie, co p. Bright w parlamencie

Times jest już kompletnie Prze*y 8WOim 
dziś ani jednego zdolnego człowie 
sztabie -  artykuły jego w*tęj»n o i

stylowe i nic

Bardzo zajmującą jest St. James Gazette, jako 
zdolnych ale przesadnych imperialistóworean

angielskich, których hasłem państwo i siła, klórzy 
wszędzie i wciąż straszą rewolacyą, jak róimie 
i Pall Mall Gazette, która dziś przeszła w ręce 
radykalnych członków ministeryum. Czystego or­
ganu whigowskiego w Londynie teraz me m*/ D° 
też i Btfonnict*a tego dni są policzone.

Co do przyszłości gabinetu Gladstona, ,trudno 
'oś stanowczego powiedzieć. To wszystko, co pi­

szą o bliskim jego upadku, jest przesadzone.
Anglicy nio zajmują się d > tyła polityką zagra­

niczną, aby niepowodzenie Gladstona na tem polu 
mogła go zdepopu aryzow&ć bardzo w większe! 
części lndaości.

C » ii o kwestyj iilandski h, wszystko za.eży od 
sp> sobn, jak przeprowadzi swój Land-Bill. W tym 
t statnim Lży punkt ciężkości całej polityki do­
mowej Gladstona, bo niema kwestyi, że reformy 
v stosunkach ziemikicb wkrótce przejdą z Irlan- 

dyi do Anglii.
Am spiawa Kandaharska, ani kwestya Trans- 

vaahka me odbiorą Gladstonowi ani jednego wy­
borcy, ani jednego głosu w parlamencie. ■■ Irlan- 
dyę wszakże, albo raczej mówiąc o L a n d - B i l l  
może się rozbić sojusz radykałów z w.ug.mi ,  a  
zat. m i większość dzisiejszego ministeryum. Wiecie 
już, że bomerulery irlaniziy zdecydowali się gło­
sować wszędzie z opozycyą konserwatywną, cze­
mu też przjpsać n-leży wygraną torysów uan- 
piłniającym wyborze w Coventry. Wi 1 u bieda 
z konserwatystami, ta mianowici-, że oprócz Bea- 
consfi ida nieśna jednego człowieka wybitniejszego 
iomiędzy nimi. Sal sbury jest człowiekiem, na któ­

rego zdanie liczyć nie można, od czasu do <jza8a 
bowiem śmiały, a potem raptem stchórzy f>ir Staf­
fed  Northc te i Cross, to tylko czyści biuraliści 
bez żadnej inicjatywy. Tak zwana czwarta par- 
tya, to są les enfants terribles torysów. jak lord 
R. Cturchde, lord G. Hamilton, Druin d. Wolff, 
Worms Lowther i inni. Dzisiejszy zaś gabinet 1»- 
zy bardzo zdolny,h ludzi. W sprawach finanso- 

wjch me było, niema i nie będzie człowieka ró­
wnego Gladstonowi. Także i f  .chowi jego ludzie, 
jak Ch lders w sprawach wojennych, Trevelyan 
w tnaynarce, Fawcett pocztmistrz, Bir C. Duke 
p< dsekretarz spraw zagranicznych, są wszyscy 
uważani za pierwszorzędne zdolności i ludri wiel­
ko j przyszlośt i, mianowicie o^titni. Lord Harting- 
tou jest bardzo p puLrny nietylko u libe aJów, ale 
i torysów z powodu wielkiego swego taktu. Cham­
berlain, Numdelen i Bright wszyscy są des hom- 
mes de marque. Jedyuym niesympatycznym jest 
sir W Harcourt, a co do Forstera, sekretarz* 
ipraw ii Ludzkich, to wszyscy uznają, że się skom- 
promiti wał.

K o n s t a n t y n o p o l  15 marca.

Od wczoraj cały świat urzędowy przerażony jest 
wiadomością o strasznym zamachu, jakiego padł 
ofiarą cesarz Aleksander. Sułtan odczul to głęboko, 
depesza Chakir baszy nadeszła onegdajszej nocy 
lodczas posiedzenia Rady ministrów, której Sułtan 

przewodniczył osobiście w pałacu. Kazał on na­
tychmiast zatelegrafować z kondolencyą do rodziny 
carskiej i przez czas jakiś narady były zawie­
szone, Dla tego ministrowie opuścili lldez Kiosk 
dopiero wczoraj późno zrana.

Turkom nie chodzi tylko o straszną zbrodnię, 
itórą sumienie powszechne piętnuje hańbą, lecz
0 wielki wypadek, na którego skutki zapatrywać się 
muszą ze stanowiska politycznego wogóle, a spraw 
wschodnich w szczególności. Jak ą  obierze linię 
wstępowania nowy samodzierzca rosyjski w kwe- 
styach bieżących, w kwestyi turecko-greckiej n. p.
1 w jakim kierunku zechce przeważyć szalę euro­
pejska?

Dążności i sympatye, jakie Cesarz teraźniejszy 
objawiał będąc jeszcze następcą tronu, pozwalały 
się domyślać, że wstąpiwszy na tron obali wiele 
podziemnych kombinacyj i wiele piekielnych za­
machów zamącających pokój. Czyny cara Ale­
xandra n i  zapowiedzą wreszcie, czego spodzie­
wać się można po jego uczuciach i zapatrywaniach 
joli tycznych. Pod tym względem szczególnie Turcy 
są trzeźwi w swoich opiniach, lecz widać, że się 
zajmują bardzo wpływem, jaki ta zmiana panowa­
nia w Rosyi może wywrzeć na ich własne sprawy.

Dziś w południe ma się odbyć w kaplicy amba­
sady rosyjskiej nabożeństwo żałobne za spokój du­
szy Aleksandra II. Ciało dyplomatyczne weźmie 
w niem udział w wielkich mundurach i wszyscy 
członkowie kolonii rosyjskiej. Porta będzie na niem 
również reprezentowaną. Wczoraj już p. Nowikow 
otrzymywał wizyty kondolencyjne od swych ko- 
’egów z ciała dyplomatycznego. Po południu udał 
się p. Nowikow do hr. Hatzfelda, gdzie reprezen­
tanci mocarstw postanowili w wilię zebrać się wraz 
z delegowanymi ottomańskimi, aby rozpatrzyć się 
w mapce wypracowanej przez Mucbtara baszę 
i wskazującej we wszystkich szczegółach p ro jek t 
trasy nowej granicy greckiej, jaką W. Porta za­
mierza zaprowadzić. Mapa ta gotową je s t  od ty­
godnia, lecz miała być przedmiotem badania i dy­
skusyi na Radzie fministrów, i Rada, która się 
wczoraj wieczorem odbyła w pałacu, miała jedynie 
na celu przyłożyć ostatnią rękę do uregulowania 
trasy, w której jak  mówią, Sułtan zaprowadził 
zmiany.

Na posiedzeniu wczorajszem u ambasadora nie­
mieckiego przyjęto zapewne mapę Muchtara baszy 
bez dyskusyi, gdyż hr. Corti, który wczoraj obcho­
dził uroczystość urodzin króla Humberta, nie wiele 
miał czasu do poświęcenia tej sprawie, a z dru­
giej strony p. Nowikow czekać musi na instrukeye 
nowego rządu rosyjśkiego, jeżeli nie na nowe listy 
uwierzytelniające, aby mieć władzę zasiadania w tej 
Radzie dyplomatycznej. Lecz inni ambasadorowie 
zeszli się w niedzielę u hr. Hatzfelda dla wymia­
ny swych zapatrywań na nową linię turecką, którą 
znali już w zarysach, zanim zbiorą się razem z de­
legowanymi tureckimi.

Linia turecka, którą jest wyrazem największej 
miary ofiar, jakie uczynić może Porta,'ciągnie się we­
dług moich mformacyj, które mam powód uważać 
za dokładne, od ujścia Pereju aż do stóp Olympu, 
pozostawiając tym sposobem Grecyi Trikolę i La- 
rissę. Jest to już wiele, że Sułtan zgodził się na 
ustąpienie ostatniej miejscowości. Sułtan daje przez 
to najlepszy dowód szczerej swej |chęci utrzymania 
pokoju. Oddaje on zatem całą Tessalię, podczas 
gdy się zobowiązał w Berlinie tylko do sprosto­
wania granic. Lecz Anglia szczególniej uważa za
złe, że mc nie oddaje z Epiru i p. Góschen przema­
wiał gorąco w niedzielę za ustąpieniem Prewezy 
Grecyi, oświadczając, że zdaniem jego rządu żadne 
załatwienie trudności nie jest możebnem, póki Tur- 
cya będzie chciała zatrzymać IPrewezę. Uczynił 
on pod tym względem uwagi odnoszące się do ko­
nieczności zapobieżenia, aby Albańczycy nie mogli 
zagrażać na przyszłość Królestwu greckiemu, znan«
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bowiem są ich dążności utworzenia rządu autono-1 którzy wyjaśniają, że
micznego. P. Nowikow popierał zapatrywania swego dzie państwa jest w J podporządkować in
lrnlrtmi nrłfrinlolriOfCA ZTQ YS7T onołoinn Aa w. ̂  li Aa int-AvaOQ TPIRSIw * » •_ 1. _ -itt«5acia1)

o ść  Dra Weigla w Ra-1 właściciela dóbr, na prezesa, a Mieczysława Art-jkiem n i e u z a s a d n i o n y .  Prawda, w  g *o°
o b e c n o ś ć  D f  j L i ń s k i e g o ,  właściciela dóbr, na zastępcę pre- z gruntów wskutek znac, y  i  ; iatkach lat zna_ 
’ ł*1że ca ’ zesa Rady powiatowe w Mielcu- BogusławaIdarstwie rolnem w ostatmcn uzms . .

tersburski jest tego samego zdania co się tyczy I teresom krajowym, { prezydenta do wia- bar. Franciszka L e w a r  to w s k i  eg o ,  przełożoneg - wiekszvch potrzeb i żadań robotników,
)iv  . „ A l . ;  v J In™  n^frawicza o ś w i a d c z e n i e  j  | obszaru dworskiego w Dolneiwsi. na zastępcę|wskutek, większycn p ) QŻa n;e pardzo się podnio-

z - • ’ mimo
Prewezy, jak  gabinet angielski. I Dra C y fro w ic z a

PP. Calice i Hatzfeld występowali przeciw tej | domości 
propozycyi. prze- 

się rzecz
piupuŁjujj. Sądzili oni, że można żądać od W .I R. m- R ze
Porty, aby cofnęła swoją linię w Tesalii aż do cy komitetu . Q gmachu, który to od-1 zesa, » -.=• o o*. ~ ~ -łłinM, I Wvisrn d o c h ó d  dawnieiszy. Inaczej ma się
szczytów Olympu, lecz nie mniemali aby I * w y  ^  L Ł - ś K  p o .ia to w g o  Z Ę S & Z *  |»  « « * »  niespraw iedliw ej r..zUa,in. J a rz n tn
była nieodzowną dla przyszłego szczęścia i bezpie-1 biór

Greków. Byłoby to narzuceniem Sułta-1 radców n (jn teg0 wnjogka wydelegowała
wielkiej ofiary, a j e s t  sposób pogodzę-1 a, M a t u s i ń s k i e g o  i Z a r e m b ę .

7 porządku dziennego przedstawił dyrektor bu- 
wnictwa M o r a c z e w s k i  wniosek komisyi u-

czeństwa
nowi zbyt -----------   r ------m
tia  wszystkiego -czyniąc z Prewezy wolny port. I radco 
Hr. Corti i p. Tissot oświadczyli, że nie mają in . , ictwa m o r a c z e  \
strukcyj, aby zastanawiać się nad kwestyą T f "  dkowania miasta
Wezy, lecz łatwo było widzieć, że Pierwszy sw a-ip  j  Rada ni(
Ula się do propozycyi p. Góschena, a drugi zga |  - •
dza się z zdaniem pp.

oraz sekeyi prawniczej i 
nienarnszając swej deklaracyi

dnia '13 marca 1872 r. co do wypłacania z fun-

itego nie uważani za niesłuszny, ale nie w 
N Pan nadał radcy sądu wyższego w Krako- wywodów pos. Walterskirchena (t. j. me w u 

w i c j l w i  K o l i t s J h d n w P o r i X r . p y  ieU- faworyzacyi fialicyi), t a  w ,dno m w y *  = ;  
znej 3ej klasy z uwolnieniem od taksy, uznając Czysty dochod z gruntów P ^ostajc  w 0
jtgo  dlugoletrią, obowiązkom wierną i skuteczną tnym stosunku do oddalenia producenta od ko 
służbę, z okoliczności przeniesienia go na własną menta. Tylko ci gospodarze rolni mog* T  y 
jego prośbę w stały stan spoczynku. mieć dochody, którzy sprzedają swe z b o ż e z m a

N Pan nadał Franciszkowi G a r  w o ł o w i  na- łym kosztem przewozu, i którzy w ten sposób mogą 
czelnikowi gminy Barczyce w Gal.cyi s r e b r n y  |  spieniężać liczne uboczne płody gospodarstwa rot. - ------- ■ ■ Balice i ^ al / , ' !<[''ar(.jn ro-|duszu miejskiego na rzeez wyższej szkoły i CzelniKOWi gminy carczyce w Gal.cyi uromuj .^ .vm v^av   ---- ~—  —v <?, v . ,, ,

mując w chwili, gdy była mowa o otwarn l rocznego zagiłku w kw0Cie 452o zlr. oświad- * uznając jego d ł n g o l e t n i a  zasłużoną nego. W tern położeniu atoli znajdują się tylko te
kowań w Konstantynopolu, że mo% st^  nodsta-|czy ła  g o t o w o ś ć  wynajęcia rządowi na pomieszczę- ? g «  gole ą, I kraje, które mają w pobliżu centra gęstego zalu-
; ...  do w ^óbiej p a ko I ie tej że 8zkoty gmachu po szpitalu św. D ucha,| * ----------------  | dnienia i wysoce rozwiniętego j^zemyslu. Ponieważ
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wiem pomiędzy niemi niektóre,

cyą 
nem 
dem 
stawką 
ani 
teresie

wy układów, byłem dobrze info7 "°L a m affnrcała |adaptow anego kosztem miasta na cele szkolne,! „ .  .  .  8Drawi8dliwości m i a n o w a ł  adiunkta se-jtedy  centra takie na wschodzie państwa prawie 
wiem pomiędzy niemi niektóro, f S  od 1 wineSnia 1881 r. na lat dnieńęb “ 7 ^ .  K koU  w c ie  się nio snajdnją, kn aackodow. natomiast
S  Ą J  rocznie p . ,S O n o * .  w odae =  ^ P r z e t ó

teresie własnym i «r A’jgCVi Jwiedza, że gdyby po-1 rych tylko reparacye główne t. j. 1 I pierwwzemu do Żurawna, drugiemu do Delatyn a; 1 Nad jednem tylko  ------------ yonamirincic
Mli ^ l e j  postawiliby byt swój na kartę. J ężeB|chówJk o n ieczn °^ ^w « to zM e^ nd e ż ^ y ^ d o ^  ze | wreszcie mianował następujących adjunktów są-1 nie jest jeszcze o wiele znaczniejsza. Zapo^

aaij —  / iavaioin 7auiecbaC i pozostawić ooi i ima auapiacyj piaucm i jvvdjainvrijovzaaa y j r y  -
Mogą one 1 " . )10miedzv sobą rachunków. I tym celem udzielić kredyt do wysokości 7000 zh
krajom wyro> (,zaslj zażegnąć na swój ra jz  funduszu, który wskaże sekcya skarbowa; 3
Będą ono mi • - noścj wojny turecko-greckiej |  do podpisania kontraktu najmu delegować r. m
chunek p r/- . ’ Turcya uczyni wszystko co hę-1 Dra Majera i Dra Szlachtowskiego; 4) aby we
pożar pows "wvjgć z kłopotów, a  jeżeli padnie |  zwać komisyę uporządkowania miasta o przędło
dzie mog ’ ynajmniej po rozpaczliwej walce. Oto|ż.enie w ciągu trzech miesięcy projektu wybudo 

.^właściwy stan rzeczy. D ianas, którzy widzimy |  wania na gruncie poszpitalnym przeznaczonym na i 
• d z i e i e  za kulisami, nie tajnem jest, że Europa jparcelacyę, gmachu na pomieszczeenie muzeum 

C° SI,‘viko komedyo, a rokowania bieżące są tylko |  techniczno przemysłowego z uwzględnieniem, aby |

wowa I ID1I1HU1C, Z-c UU 1UU X „ .
W P o d h a y c a c b ,  R o m a n a  J a m i ń s k i e g o  z e  L w o - | które rozwiewają najpiękniejsze nadzieje gospoda 
wa w L i s k u ,  Edmunda K o l b a  z e  Z ł o c z o w a  w  S ta - |rzy  rolnych; zapominacie, że nieurodzaje, przy kto 
rei Soli Dra Emila H i l  l b r  i  c h t  a z e  Z ł o c z o w a |rych  nawet nie wracają się koszta gospodarskie.

J  ł  I  * _ M  a X a  .1  a  « . r . n « 1 1 r n A / i '  .  r . n  »-v a  a «  a  A  A  l r w n l  ł  O l i

w Trebowli.

Sprawy monarchii.
igraszką jakby dla zyskania czasu. czynsz za pomieszczenie szkoły realnej 5000 zlr., 

loraz czynsz za najem lokalu mieszkalnego J. I
^ u  i    n m n V 7 A n i P . I

Sprawy miejskie.
r.Posiedzenie R ady miejskiej d. 24 marca b.

(Dokończenie).

Po oddaleniu się delegata z komisarzem, nastą 
piło posiedzenie Rady miejskiej.

nie należą do rzadkości; zapominacie, że kraj ten 
może sprzedawać tylko zboże i musi obywać się 
bez dochodu z płodów ubocznych; zapominacie o 
sąsiedztwie Rosyi, która rok w rok obdarza nas 
pomorem na bydło i hodowlę bydła czyni poprostu 
niepodobieństwem. A jeśli już położenie wielkiej 

.posiadłości ziemskiej jest trudne, sytuacya posia-
flMnw-i den T onnera) miana w Izbie deputo-1dłości włościańskiej jest poprostu godna pohtowa- 

i ukuj om nno uc*. ui»jv»u *«“ —  — • | (1*10 w  a   ̂ 1 , , • I »a?o ^łiłnn o*5łlioviski clictnic płaci skarbowi po~
zlr. rocznie płacony, obracany był na umorzeń | Wanych dnia -3  b. m., brzmi jak  uastępuj • I • , 1 gokoś(i jck popycha go w ręce lichwia- 
kosztów tej budowy i kosztów adaptacyi starego rrzeCiW komisyij centralnej tyle namiotano tu 8tanu włościańskiego tak wzięło
budynku dla szkoły realnej. , . , „ I zarzutów, że, gdyby p aw da była, ■ I J ,U . , gt„j0 groźną dla kraju klęską. Tak

Po krótkiej dyskusyi, w której brali udział . I miałaby się smutno. Nie świadom, co W J I ?  dłużonemu stanowi włościańskiemu podatek grun- 
lin R z e w u s k i ,  B  i r u b a u m, dr. S t r a s ze  w s k i, I cDocłziło, bronić jej me mogę; ale wymowne sio-1 zadtuzonemu nodwvższonY o 80 do 120 pr.
I Me n d e l s b u r g ,  M u c z k o w s k i  i Dr S z l a c h -  wa obrony jednego z .^ n o w n y ch  cHonkówlewicy, towj^ , P; doy8przedania ostatniej suk-
t o w s k i ,  wniosek powyższy zostaje uchwalony. I wyp0wiedziane dawniej^ (Htreeruwitza) ostatniej krowy, by zapłacić podatek, ofiar-

Adjunkt Magistratu S z y m k i e w i c z  przedsta-1przynajmmej przekonanie, te  w komisyi centralnej jm any ,^osta tn ie j^^  y , ^  ^  że p o d .

nie, że prędzej, czy później, zasłużona hańba sta­
nie się nagrodą potwarcy, a powołujemy się co 
do tej wiary, na teoryę samegoż p«na Katkowa 
o Nemezys dziejowej, na teoryę, którą zaniedbuje 
stosować do własnych czynów.

P o g rzeb  X . P an a siń sk ieg o  w  R adom iu .
Wiadomo, że po nieszczęsnej pamięci, tak zwanem 
dobrowolnem przyłączeniu się do prawosławia l  ni­
tów Lubelskich, upornych księży internowano w ró­
żnych okolicach kraju, z zabronieniem im sprawo­
wania obrządków religijnych, odebraniem wszelkich 
zasiłków, a natomiast oddaniem pod ścisły dozór 
lolicyi. W Radomiu było ich aż ośmiu. Po różnych 
miej ach, do ostatniej chwili zostało dwóch, z któ­

rych jeden X. Antoni Panasiński, były proboszcz 
dziekan parafii Horodło w Lubelskiem, zmarł 
2 marca r. b. licząc lat 67, pozostawiwszy cór- 

ię lat około 20, bez żadnych środków utrzyma­
nia. Prośbie jej o pochowanie ojca na cmentarzu 
katolickim władze miejscowe odmówiły, udała się 
więc z prośba do jenerał-gubernatora W arszawskie­
go* a nieotrzymawszy odpowiedzi, do hr. Loris- 
Melikowa. Jaka nadeszła od tegoż, do gubernato­
ra Radomskiego odpowiedź, niewiadomo, bo jej 
polieya nikomu nie zakomunikowała, to pewna 
tylko, że policmajster p. Stawrowski wpadł w no­
cy z d. 6 na 7 marca do mieszkania sieroty, i 
pod pozorem, że ciało się psuje, rozkazał natych­
miast tj. o godz. le j w nocy wyprowadzić je  na 
cmentarz katolicki, bez księdza jednak i bez w szel­
kich ceremonij kościelnych. Kiedy córka oparła 
się temu stanowczo, oświadczając, że ojciec jej nie 
był żadnym przestępcą i niezasłużył na taką po­
niewierkę, policmajster zgodził się na pochowanie 
o godz. 6ej rano, a  w końcu zrozpaczona córka, 
utargowała jeszcze 3 godziny tj. do godz. 9 rano.

Jakoż o 9 byliśmy świadkami smutnego po­
grzebu, bez księdza i żadnych uroczystości, w asy- 
stencyi mnóstwa policyi i żandarmów. Bractwu na­
wet kościelnemu wyjść zabroniono. Jakby na urą­
gowisko szedł polieyant na czele, w miejscu gdzie 
ksiądz postępować winien. Lud tylko nieustraszo­
ny zaintonował pieśni pogrzebowe. Na cmentarzu 
nie było nikogo, ktoby ciało wodą święconą 
pokropił, odważniejszy grabarz' zastąpił księdza 

ostatnią oddał zmarłemu posługę, oto fakt wier­
ny w szczegółach. Wobec niego co tu mówić o 
nadziejach zmiany systemu. Nie dozwolono nawet 
uczcić silnego i prawego charakteru, co w imie 
idei nie uląkł się nędzy i śmierć uczciwą na pod­
daszu przeniósł nad dostatki w hańbie, lecz urą­
gano się z boleści nieszczęśliwej sieroty.

„ i f S k ' S o o n y J h S e k c y j :  wojskowej, n | * I ^ T . t l S w e j  w *.w n i c z e i  i skarbowej tej o s n o w y :  1 )  Zatwierdza wdą dla drugich. I  cóż jest p r z y c z y n ą  zarzutów w y ż  s z e n i e  p o  w
. -i  ' • „ mlAn7.V I / ~ \ i  t  J- J- ~ rtnli/ivo mhvtft 7U 11U pusieuzeme xuury uiicjBaicj. iwmczej i sKaroowej iej u»uunj-. *,_ wiu* u.o, —  -  - - -  » „ f w | d i'P Wv n i k ó w  o p e r a t u  k o m i s y i  c e n t r a l -

Rada powiatowa Żółkiewska w piśmie do Rad y jsie punkta do ugody zawrzeć się mającej m iędzyI()tóż> ±e Galicya mbyto za mało maplacuc, b e d z i e  m i a ł o  w G a l i c y i  t e n  t y l k o
miejskiej wystosowanem, wyraża żal i boleść z po-1 -• mjasta Krakowa a wys. skarbem w ojsko-|cijy mają  nawet zyskać ulgę o 2,700,000 złr. ^ o i J ę • :
wodu straty jaka kraj poniósł przez śmierć ś. P -I^ym  mocą której postanowiono wydzierżawić na się tyczy Czech, proszę zważyć, że od roku J.8001b k u io a,
Andrzeja Rydzowskiego. Prezydujący oznajmia, ż e Ić^ icźenia wojskowe część błoń dotychczas na ten njej eden tu powiat był podwyższony w podatku n ie  s c i ą  
podziękuję Radzie powiatowej za ten wyraz współ I oc] u4ywanych w obszarze 132 morgów, poczy- gruntowym o 100, niejeden nawet o 200 procent, I ponowane

UCUńlC ,----, . • , , i
t ek ,  i ż  p o w s t a n ą  z a l e g ł o ś c i ,  k t ó r y c h  
ś c i ą g n i e  ż a d n a  e g z e k u c y a ,  jeśli pro- 

projekcie postanowienia o . okresie 
nie będą przyjęte, jeśli surowości

ynieckiego

jeśli państiyo nie poczyni zawczasu 
stanu włościańskiego

Mimo to wszystko głosować będę za ustawą.
' *  i  iczenie dzieła regulacyi podatku 

bezwarunkową dla państwa konie- 
mógłbym pogodzić z obowiązkami

-.X o  , j .  . -  — . . . .  r m . d r .  SziacniowsKiego i ,■ cpoa, jamoy mugi p r z y l „ , aaadnionei i mczem nieusjnavymuu^*«x.^j
błońskiego, który przez długie lata jako gość na-1 . sie komisyi plantacyjnej, aby w poro - 1 morgów, lecz zarazem podwyż8z0110 go tak, żc z -1 Wyznaję atoli, że ze względu na ciężkie
rodu polskiego w najbliższej okolicy król. g łów n.l3) P.®K „ ‘ekcYa skarbowa mającą obmyśleć od- miast 1 złr. 46 c., ja k  dotychczas, wy p a d a z mo r  I ^ czenie gtanu włościańskiego głosowałbym za 
miasta Krakowa, w Zwierzyńcu, urząd d u c h o w n y ] m / e d ł o ż y ł a  jaknajrychlej Ra |g a  1 złr. 91 c.; sam zaś podatek | tawą tylko z bólem w sercu, gdybym me znaj­

dował uspokojenia dla sumienia mojego w tej oko­
liczności, że dowiedziałem się, jaki to los byłby 

•• kraj rodzinny, gdyby zakończenie 
i podatku gruntowego było dostało

najm ńiei cielesne jego  » * ¥ * *  - l — » -  — 1 ^  .<«». »  * * * '  V *

miasta 
piastował.

f arói. główn.I 1 . ,  * kpva s k a r b o w a  mającą obmysiec oa- miast i złr. 4 0  c., jak  d o ty c u ^ i  1  i
sąd duchowny I zunijei' iu . , nr/edłożyła jaknajrychlcj R a-lg a  1 złr. 91 c.; sam zaś podatek z 4,613,°00 złr.j^ P o w i ę d n i e  fundusze przed ozym ja  Jn^ racy'omil I ^ vkściwip 4;61^ooo zh-; przyp, tłumacza) pod- js

drneiej L m  biot, p o lo -L is z o n o  do 5,560.471 z h ,  li«

I cza i słot /m a jd o w a ła s ię je s z c z c w ^ o o o w u ia  ^ z y ’czyniam się do uratow ania ich od grożącego
. R. m. dr. S t r a s z e w s k i  wniósł imieniem ko- stanie, że cesarski wóz P f ^ ryech la tPjuż ioko-1niebezpieczeństwa (Huczne brawo! z prawicy). 
misy! p lan tacy jn e j, aby przyjąć legat ś. p. D ra ry styryjskie wówczas^ od , w ioch -  potrzebo- 

I A leksandra K rem era na 500 złr. w listach zasta-1 motywa pędziła z lednia  ̂ r • dwie mile, i to
/ wsnaniaiouivsincu..   Iwnych, z których roczny doehód ma być wedługjw ał cały dzień czasu, aby P . aj)y 8jc nje prze-1 P n l c l r j O .

szczaństwo w raz z ^ P̂  ^ a zel iu nader liczne woh zaPmodawcy obracany na sadzenie i utrzy- jeszcze otoczony naokoło ! ^ f s ’ a  m im ol Z d i e i l U e  r O I h  ł A l U .
zwłoki zmarłego ,p l szacunku i przywią- * > y ™ e  róż na  plantacyach. Przyjęto. wrócił (słuchajcie! Echujcie. 1 J  % s&
mi i serdecznemi dowodami szacunku i |  y g  ■ R d r. K o p f f  przedstaw ił przy tej sposo- tei przezorności przewrócił się t kratowego ł u i „  „u„a

i. Rada król. glównego m iasta P ra ^ . P ^ i  bności wniosek poparty przez- 17 radców, a b y |raVm naczelnikiem ó w c z e sn e g ^ .^ ^  ( W i *lka we\  Wiek zamieścił następujący artykuł w odpo

wiązanie swoje do niego sposobem uprzejmym
i ^ c h ę tn y m  okaza ^  nag wiadomości za-

Według ,otrzyma y ^ j  Krak()Wa ; mie-
szczyciła Swjetna 7; - ' - pania}omyślnemi damami

nam
zania. Kaaa a i» ‘- k rAi I0I1OSC1 |»u[)any przez- i t  radców, a b y |raym naczelni kiciu (W ielka  we-\ Wiek zamieścił
sza zatem w y r a z i e  Ś w i e t n e j  Radzie miejskim l R a d a  mia8ta uznając położone przez ś .  p. Dra z arcyksięciem Karolem Ludw1 : „ k  tam p0pieran01 wiedzi Noskowskim Wiedomostiom.
głównego miasta Krakowa swoje gorące 1 ? I Aleksandra Kremera znakomite zasługi około u -1 solośJ) Panowie! Zważcie daleb-b onc.: bawlzo zna -I Już poniedziałkowy telegram przyniósł
kowanie za ten zaszczyt, duchownemu i p p ^ g ^ i a  piantacyj miejskich, uchwaliła zapisać przemysł krajowy. Kraj ten !*®knafh. ' C,óż czy.- wiadomość, której jednak druko^ ać “ ai^ hC‘h ‘S ’ 
okazany, i uprasza uprzejmie, ażeby Pod - Iwyraz wdzięczności dla tego męża w protokóle CZny przemysł w safianach' 1 ka suk„ a w Mi- tak  się nam w ydała potworna w swoim■ « ro d i li­
nie to przyjęte zostało także immnicm caieg swoich posiedzeń i o tern pozostałą wdowę i córki L iono dla podżwignienia go ? L  musiano wozić czym pomyśle. Dziś mamy dokument pod rę a ą  i 
bywatelstwa, które spółczucie swoje z < '  I/uwiadomiła. Przyjęto. Ikulińcach była tak  protegować i wspo-1 wątpić nie możemy. T ak  je s t: znalazł się cz o-
świetnie i gorąco oświadczyło. I p 0 załatwieniu dwóch spraw gospodarczych I sukno do Wiednia, a  więc o , wan;a a z W ie-1 wiek tak  wciekłością pijany, tak  zaślepiony sza-

Rady |  wniósł radca Magistratu P i o t r o w s k i  imieniem | umianej komunikacyi, dla ź pmtużcwł.lleństwem nienawiści, że ośmielił 8ię napisać i wy-
HnpłinflAw n k c v z o w v c h .  I Hnin n a n o w ró t  d o  f a h r v k i  I PSłlW ’ . i • i „ L  t  A J a n o f r n ia n v  ł.ródłft n ih i l izm u

Z Prezydyum 
>1 główn 

Dnia 15 Marca 1881 r.

WniOSf I ć l C l C d .  llldglolldiu A ID l I u TY O R l l i u i v x i n v m  ■ lUIliailCJ f' J l d l C Z G  . Z

król główn. miasta Pragi. I komisyi administracyjnej dochodów akcyzowych, dnia napowrót do fabryki! - ^ działy 1 drukować artykuł, dopatrujący Źródła nihilizmu
aby w celu położenia tamy rozpowszechnionemu A dalej zapytajcie, panowie, innvch nienrvwa-lw ' ' ' * ’ *

Burmistrz
;eiu poiozema lamy ruipyvBMraui.uu01u u .tt uaicj . puuww, " ioovcb nienrvwa-1 w Polsce i rękę Polaków w strasznej katastrofie.

Ibiciu t. biikatów t. j : ,więk:szych c ie lą^  mają^|dobra ^kraju!.. Za- Pismem, które to wydrukowało, są Moskiewskie
„ugtryackie popierały! Wiedomosti w Nrze 65; autorem tej krwiożerczej

sekretarz Zawiłowski zawiadamia Radę, że p rę -.a ra  pounmsc^o« i ™ ^ do 'k w o C T ^afr 49V l o S t e  ludowa'^Wole n ? to  S pUŚcić zas^  nie infamii ich redaktor naczelny p. Katkow. Jaka 
7vdent miasta zamianował tymczasowo na z a s a d z i e  I tychże bukatów w rzezalm do kwoty •' ^ mnową. Wolę na. to P' . . - doi kara dotknaćby powinna miotającego zjadliwe
S  komisyi plantacyjnej ogrodnikiem miejskim t J. o tyle, iżby podwyższenie to wraz z opłatą pamięci, bo to zbyt bolesne W p e Lata S e i n e  potwarze na cały naród? Jaka hańba
opinii Komi J i 7 oc-rodnika m w Ko-Iakcyzową wyrównało opłacie od wołu. Opłata ta | wspommen musiałbym dodać nau, , ^ | p * L w in n u  /e strony własnych rodaków,p. Bolesława Małeckiego, b. ogrodnika m. w Jvo ^  ^  J 1 ^  ak > 1846. Nie zapominajcie ^  * * hp«M  nań »  shrony 7  . kłam.
łomyi. _  A  „  ;„,;Qnin I nr7v Wdlan?» do L I .  z U t t a lW o  oodobnio iak fla ch y  i Morawa, daje po-|któryih  ze ? Nie iestże

jirezydyum

d“ Rady
Przyjęto. . ._ w celu wyboru pierw

Adjunkt 
Iniem sekcyi

y I V- W • , - l V  |£ T Z J , A 1 r  « .  Z czem tylko Cze- zawikłań w państwie, iaa  ................ -sztuki. Wnioski przyjęto. IGalicya sama daje lo  pułków, r  a  L  ■ I, dofknietem? ^  .
Magistratu P i o t r o w s k i  wniósł im ie-lchy i Morawę porównać m0Ż^ . ’ne Rakuzv l Stv’ I Uczciwsze dzienniki rosyjskie krok ten p. Kat-
i szkolnej, aby Rada P «y ję ła  zarząd|M orawa ^  Dolne R ^ n ^  2 ^ ?  9 puł^óW u n ik o w a  zdumiał i oburzył. n.™!Gahcya

sania listu fundacyjnego wydelegowała r. ni. Dra I przekonacie się pewnie, panowi , ^le jak  dotąd najstarszy
nowski.

R. m. dr. K o p f  f  wyraża wal 
postanowienia §§. 66 i 92 statutu gm nrdcz 
/ ydenta zastępować kto inny w urzędowaniu p 
pierwszego wiceprezydenta i dlatego prosi, . 
Prezydent nie odjeżdżał, dopóki zastępca wybia y 
bie będzie.

Prezydent wyjaśnia, że wybór wiceprezydenta 
nie mógł wprzód nastąpić, dopóki on nie złożył 
przysięgi. Wszelako była dotąd praktyka, żc pier

i ;  w o b e c  I Majera i Dra Zatorskiego, 
itpliwosc, czyli ̂  |  R()niec posiedzenia o gcgodzinie 8 wieczór.

Sprawy krajowe.

tralna me 
sób tak rażąco 
jecie 
dom Carnerego

. W ostatnich latach przesunął się przed nami
; szereg procesów politycznych me wykaza-
1 ani śladu udziału w nich Polakówpod jaką-

7,kadże wiec Moskowskie Wiedomosti -p ą n z  fom ą. Zkądże w ^  n na8 dziab] dłoQie
jeszcze w spo- mog y zaczerpnąć dowM, n

siste oklaski z prawicy. Posh**. Pola^  winszuM

/r /aiw ierd zen ie w yb orów .) N. Pan zatwier- 
8a, i i ^ ^ b ó r : Józefa M i l i ń s k i e g o ,  właściciela

wszego wiceprezydenta zastępował w urzędowaniu |dził y ^ Józefa B l u m e n f e l d - G a r - |
najstarszy wiekiem radca. Wreszcie oświadcza, że 
ze względu na traktujące się obecnie ważne spra­
wy w Radzie państwa zamierza wytrwać na sta-1 na 
nowisku deputowanego tylko do końca bieżącej I uach 
sesyi. I dóbr, .

Po przemówieniu r. m. dr. Faustyna J a k u b o w- j właściciela dóbr, 
s k i  e g  o , dr. C y f r o w i c z a  i C h ę c i ń s k i e g o ,  wiatowej w Jaros j

faworyzowała
.i,co  M e ^ r a r n e d l W i J * ^ ^ ” Bi, „ „ k.  twiordz., to _ w .^ tk ..m u  a ,

winne wyższe stany

K°Do tychriów dodajemy, le  artykuł organu pa 
na Katkowa jest bezprawiem, jest szalbierstwem 
?  nieg0dziwością, obłudą i kłamstwem. Środkami 

V onn w Izbie dennto- takiemi posługują się tylko kryminaliści, ale ni'

Ostateoane roadiaty, _do % I S U S tS Z  ^

I mówcy).

Sprawy zagraniczne.
E o s y a .

(A resztow an ie). St. Pet. Herold  donosi, że 
wigiliją dnia przeniesienia zwłok Cara z pałacu 
do Soboru Petropawlowskiego, w nocy, aresztowa­
ła polieya dwóch właścicieli sklepu z tytuniem na 
Wasilijewskim Ostrowie, za to, że ci ludzie — jak 
ktoś podsłuchał — wyrażali się o zamordowanym 
Carze nietylko bez uszanowania, ale nawet % pe­
wną radością, że go zgładzono ze świata.

(O K obyzew ie). Pojmanie w Kronsztacie wła­
ściciela mleczarni przy ulicy Sadowej Kobyzewa 
i jego żony, czy też kochanki, nie jest jeszcze fa­
ktem stwierdzonym stanowczo. Mołwa donosi, że 
rzeczywiście aresztowano w Kronsztacie dwoje lu­
dzi w skutek podejrzenia, że jest to Kobyzew i 
jego towarzyszka, lecz to się jeszcze nie spraw­
dziło. Podejrzenia zaś wynikły ztąd, że ci ludzie 
nadto hojnie (bo aż 10 rab.) zapłacili fiakrowi za 
spieszne przewiezienie z Petersburga do Kron- 
sztadtu. Ale niebrak i innych wersyj, mianowicie: 
twierdzą niektóre dzienniki, że ujęto w Kronszta­
dzie małżonków Kobyzewych, lecz to byli praw­
dziwi Kobyzewowie, chłopi mąż i żona, nic niko­
mu niewinni, gdy tymczasem nazwisko Kobyze­
wych było, jak wiadomo, tylko nazwiskiem przy- 
iranem poszukiwanych zbrodniarzy.

(O zam achach). Nawoje TFremża otraymuje 
ciekawe wiadomości ze Szwsjcaryi, jakich sił li 
czebnych używali nihiliści dla uskuteczniania swych 
morderczych zamachów Zamach moskiewski (19 
listopada 1879) urządzało 15 mhilistów, wybuch 
w Pałacu Zimowym 5 kwietnia 1880 — ośmnastu, 
do zamordowania Mezencowa należało tylko trzech 
ale za to, przy ostatnim, skutecznym zamachu na 
życie Cara czynnych było aż trzydziestu kilku naj­
odważniejszych rewolucyonistów, którzy wszyscy 
rozstawieni byli z przyrządami wybuchającemi po 
drodze, którą Car wracał z ujeżdżalni do Pałacu. 
Korespondent ze Szwajcaryi upewnia, że dowie­
dział się o tem od samych przywódców partyi re­
wolucyjnej w Genewie.

(P u łk o w n ik  D w orzyck i), który jak wiadomo, 
odniósł aż 49 ran w Bkutek wybuchu bomby, co 
zabiła Cara, dostał teraz od nowego Cara 6000 
rab. dożywotniej pensyi „za poświęcenie i szcze­
gólne zasługi11. _______ _

(W łościan ie gubern ii M osk iew sk ią i) ofiaro­
wali na trumnę zmarłego Cara wspaniały wieniec, 
który przywiozła i złożyła specyalna depntaeya- 
Otóż według opisu dzienników wieniec ów tak wy­
gląda: spleciony z liści laurowych, ma w 
krzyż sześcioramienny, uwity z narcyzów 
cyntów i zdobny w dole dwiema gałę®*®» tlały 
długolistnej, będącej symbolem męc'7'atl»8owa, na 
wieniec obwija długa w8tS&a,.?a ,™f gtarosławisd- 
której tle dużemi srebrnemi lito* nłgzemn, Ca-
skiemi wydrukowano napisy n J . j  za$ strony: 
rowi-Oswobodzicielowi“. • • ^  n. gzvch ! . .  Moskwa. 
„Tyś nieśmiertelny w sercach naszy
Włościanie11. ----------- —

ła ja n ia ) .  Pietierburgskaja Ga- (J eszcze  aresztow a ^  dzień po mor.
zeta donosi: 4e J ' jednoj z restauracyj dzielnicy, 
derstwie 9 AJ * \Z „ sk a ia  Storona, aresztowano 10 
xwand ^ / ziły sobie były huczną biesiadę 
osób, które u  g.ę zamacku j gj0 Q̂0 wygła-
* PiiWtolsty jak najzuchwalszej treści, jak np.: 
8śmierć wszystkim ceromD. . . „pohybel dyna-

dóbr, ua p kaPitaua i burmistrza m. Brzeżan, centralna, poddam objektywnej ryTy • kul-1 dyń może nie długo, zdartą b ę d z i e  maska
m a n t .  B*dr  I S ; 1”  r a n « » o  wypowiedziano'- ,  i ,  ie  wta«no spolecieństwo o d w r to ,»?

wiaty. Pierwszy z tych zarzutów uważam za cal

śtyi!“. • • d. Sf. Pet. H erold mówi, że w pe­
tersburskim sądzie komercyjnym aresztowano przed 
parą dniami dwóch ludzi podejrzanych, którzy 
skryli się tu , uciekając przed goniącą za nimi 
policyą. Nowoje W rem ia  umieszcza wiadomość 
że 21 marca, na Wasilijewskim Ostrowie areszto­
wano w kilku domach kilkanaście osób, a jeden 
z podejrzanych zadał sobie śmierć wystrzałem
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w serce. Straż celna na granicy pruskiej — jak 
donosi M otwa  —  aresztowała ostatniemi dniami 
bardzo wiele osób, między innymi dwóch ludzi, 
wiozących dużą pakę fotografij, wyobrażających 
rewolucyonistów, powieszonych lub wysłanych do 
katorgi. Portrety zdobi ramka, złożona z szubie­
nic, rózg, taczek, kajdanów, knutów, itd. I ludzi 
i fotografie przysłano do Petersburga. W Wierzbo- 
łowie, w wagonach pociągu kuryerskiego, ujęto 
oprócz tego kilka osób podejrzanych.

M y lord , alias  T rygou ia , aresztowany nieda­
wno w domu Lichaczewą, był, jak się dowiadują 
wszystkie dzienniki, bardzo wziętym i słynnym  
adwokatem w Odessie, który od kilku miesięcy 
niewiadomo, gdzie zniknął.

Aresztowanie K letk in a , byłego agenta przy 
III Wydziale (jeszcze przed zamachem na para) 
nabiera teraz jak donoszą Now osti, niezmiernie 
ważnego znaczenia. Był on ujęty w mieszkaniu 
jednego z najczynniejszych przywódców parfyi 
terorystycznej, Kołotkiewicza, który również dostał 
się do rąk policyi. Ten Kołotkiewicz znany był 
między rewolucyonistami ’ od przezwiskiem „Kotv‘ 
i, jak się okazuje, był jet lym z promotorów słyn­
nego „Zjazdn Lipeckiego“, gdzie zapadła uchwała 
zamordowania Cara. Brał także, wraz z Golden- 
bergiem, czynny udział w obradach rewolucyoni­
stów w Charkowie, gdzie postanowiono podmino1 
waó w dwóch miejscach kolej żelazną Nikołajowo- 
moskiewską, tudzież na zjeżdzie w Moskalówce u 
miejskiego nauczyciela Manycza, w zgromadzeniach 
u studenta Osipowa, nareszcie dopomagał w dzia­
łaniach Goldenberga i Koszuborowa, dążących 
do zamordowania Cara w drodze, z Krymu do 
Charkowa. Tym sposobem oprócz Źelabowa i Tri- 
gonii rząd ma dziś w ręku trzeciego niemniej 
ważnego przywódcę terrorystów Kołotkiewicza, 
z którym znów ajent rządowy Kletkin zostawał 
w bardzo blizkich stosunkach.

(M ilio n !) Ten sam dziennik (Nowosti) donosi, 
że w mieszkaniu jednego z aresztowanych rewo­
lucyonistów , przy ulicy Grochowej, znaleziono 
z górą milion rubli w srebrze i papierach.

(R ew o ln c y o n is ta  w  chórze śp ie w a k ó w  
ce rk ie w  ych.) W czasie przeniesienia zwłok Cara 
Aleksandra II do Petropawłowskiego Soboru ujęto 
w cerkwi nieznajomego człowieka, który, przebrany 
w strój śpiewaka cerkiewnego ( nadwornego),  
szedł całą drogę z pałacu w chórze śpiewaków i 
tym sposobem dostał się i do pałacn i do Soboru. 
Według jednych wersyj aresztowano go dla tego, 
że w Soborze zachowywał się niewłaściwie, bo 
odłączywszy się od chóru, rozglądał się po cerkwi 
i szeptał coś tajemniczo do ucha różnych osób. 
Według zaś innych — aresztowanie nastąpiło wskn 
tek doniesienia krawca, który robił ubiór śpiewaka 
jakiemuś człowiekowi prywatnemu, a potem do­
niósł o tern policyi. Aresztowany zeznał na iuda- 
gacyi, że się nazywa Pirogow, jest posługaczem 
w knajpie przy ulicy „Petersburgskaja Storona" 
i przebrał się za śpiewaka dla tego, aby mieć 
udział w kondukcie pogrzebowym, którego był 
ciekawy. Nikt w szakże nie uwierzy temu zeznaniu 
i panuje powszechne mniemanie, że jest to jeden 
z rewolucyonistów, wysłany w jakiejś tajemniczej 
misy i.

Cesarz Aleksander zawiadomił Radę związkową 
szwajcarską pismem odręcznem z d. 15 b. m. o 
śmierci swego ojea i swojem na tron wstąpieniu, 
oraz wyraził nadzieję, że Rada związkowa też 
same dla niego żywić będzie uczucia przyjaciel­
skie, jakich zawsze dawała dowody wobec zmar­
łego Cesarza, a starać się on będzie z swojej 
strony również im odpowiedzieć. Zarazem nade­
szło do Berna zawiadomienie, że dotychczasowy 
poseł rosyjski Hamburger potwierdzony jest w tym 
charakterze.

Loris M e lik o w , podług doniesień dzienników 
wiedeńskich, nie jest zupełnie zdrowym. Depesze 
z Petersburga donoszą, że zdrowie ministra ostat­
niemi wypadkami zostało nadwerężone. Osoby, 
które go widziały utrzymują, że wygląda bardzo 
żle. Mimo tego pracuje z całą energią. Agence 
R usse  zaprzecza jednak tym pogłoskom, dodając 
że hr. Loris Melikow jest tylko zmęczonym.

A rcyk siążę K arol L ndw ik  mieszka w pałacu 
zimowym wraz z świtą, w której znajduje się bar. 
Bechtolsheim. Arcyksiąże był na mszy żałobnej 
w Soborze, a potem zwiedzał miejsce zamachu. 
24go marca zaś wraz z ks. Walii i następcą tronu 
niemieckiego był na obiedzie u ks. Włodzimierza.

Perowska Zofia zeznała, że pod przybranem 
nazwiskiem Suchorukowej brała udział w zamachu 
moskiewskim Igo grudnia 1879, a po aresztowa­
niu Źelabowa, kierowała ostatnim zamachem. Pe­
rowska będzie równocześnie sądzoną wraz z in­
nymi obwinionymi. Panna Perowska osoba wiel­
kiej piękności, jest, jak się zdaje, córka guberna 
tora, ojciec nie żyjo z matką, a córki prowadziły 
życie dosyć lekkie. Podług innej wersyi jest ona 
żydówką. Żelabow i Perowska biorą całą winę na 
siebie, mówiąc, ża Rysaków był tylko narzędziem, 
oni byli duszą całego zamachn. Rysaków zaś 
przystąpił do stronnictwa dopiero w grudniu.

Do Presse donoszą z  Petersburga, że lud ro­
syjski, który jest >ardzo rozgoryczony, czci Cesa­
rza Aleksandra II jako męczennika. Na ulicy sły­
szy się mowy podbnrząjące i niebezpieczne, zwró­
cone nietylko przeciw zbrodniarzom, ale przeciw 
wszystkim, którzy szkodzą ludowi. Również pa­
nuje wielkie zniechęcenie do studentów, którzy 
teraz muszą bardzo mieć się na ostrożności. Wy­
buch namiętności byłby nader niebezpiecznym.

Do Nowej Pressy telegrafują z Petersburga, 
że bawiący tamże książęta i ambasadorowie od­
będą konferencye, której przewodniczyć będiie 
ks. Walii. Przedmiotem obrad będzie ułożenie za­
sad międzynarodowej konwencyi w sprawie wy­
dawania politycznych zbiegów.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  28 marca.

Ks. Roman Sanguszko o którego ciężkiej 
c oro ie donosiliśmy przed paru dn iam i, umarł 
w Sławnem na Wołyniu 26 b. m. Postaci tej wznio­
słej, która była sławą rodu a zaszczytem pokolenia 
co go wydało, poswięcimy osobne wspomnienie. Tu 
zapisujemy tylko główne daty. Urodzony w r. 1800

ś. p. ks. Roman był starszym synem ks. Eustachego 
posła na sejm czteroletni i jenerała wojsk polskich 
i Klementyny z K siążąt Czartoryskich. Ożeniony 
w r. 1828 z N atalią hr. Potocką, w rok owdowiał. 
Ks. Roman był starszym bratem  ks. W ładysława, 
jedyna jego  córka Marya poślubiona hr. Alfredowi 
Potockiemu. Szczegóły kampanii, niewoli, służby 
w aresztanckich rotach i powrotu na W ołyń poda­
my ju tro . W e środę odbędzie się w kościele 0 0 .  
Kapucynów nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Ro­
m ana Sanguszki.

Otrzymujemy ze Lwowa telegram  donoszący, że 
exportacya zwłok ś. p. ks. Romana Sanguszki od­
będzie się w Sławucie we środę 30 b. m. a pogrzeb 
we czwartek 31 b. m.

Promenade-Concert odbył się wczoraj przy
licznym^ udziale publiczności. W  przyszłą niedzielę 
ma być o s t a t n i  taki wieczór w tym poście, a 
może i ostatni w sezonie zimowym, z ustaleniem 
się bowiem pogody wiosennej, nastąpią znów kon- 
certa ogrodowe. Towarzystwo św. Salomei zamierza 
w pierwszą niedzielę po Świętach dać jeszcze je ­
den wieczór tańcujący na dochód swych ubogich.

—  Zabawa tańcująca, urządzona d. 19 b. m. 
w salach Towarzystwa Strzeleckiego na rzecz „Sto­
warzyszenia ku wsparciu uczniów szkół średnich i 
ludowych wyzn. mojżeszowego“ przyniosła czystego 
dochodu 205 złr. 3 c. Wydział kasy Oszczędności 
przeznaczył na cel tego Stowarzyszenia 100 złr.

— Dzisiejszej nocy umarł nagle Józef S z a n ­
c e r  właściciel części Dąbia pod Krakowem praw­
dopodobnie na apopleksyę.

—  Łobzów 25 marca. Śmierć Czesława Łozińskie­
go, ucznia tutejszej szkoły kadeckiej , któremu przed 
kilku godzinami ostatnią oddaliśmy usługę, jest ró­
wnie jak  w roku zeszłym śmierć Jerzego Szepty­
ckiego, dla obecnego pokolenia a może i dla przy­
szłości niepowetowaną stratą. Zmarły odznaczał się 
od dzieciństwa znakomitemi zdolnościami i żaden 
z kolegów niedorównał mu w tej mierze. Z tym 
darem wrodzonym łączyła się pilność i prawdziwie 
raęzka wytrwałość. Należał on do rzędu ludzi, co 
wyższą natchnieni m yślą, pojmują życie jako sze­
reg obowiązków dla ojczyzny, rodziny i przyjaciół. 
Od trzech la t poświęcił on się zawodowi wojsko­
wemu, a że zawód swój brał na seryo, świadczą o 
tem jego tłumaczenia obcych dzieł strategicznych i 
własne jego uwagi nad geografią i statystyką ziem 
polskich. Zmarły znany przedewszystkiem z nieska­
zitelnego charakteru, liczył rok 20ty.

—  Statystyka N. Sącza. W edług ukończonego 
właśnie obliczenia ludności ilość obecnych mieszkań­
ców wraz z 579 ludźmi załogi wojskowej wynosi 
11185. Z tego przypada mężczyzn 5644, kobiet 
5541.

W edług wyznania je s t rz.-katol. 5761 , żydów 
5057, ewangielików 233, gr.-un. 85, innych wyznań 
4 osób. W edług języka potocznego zapisało się 
10783 z językiem polskim, 162 z niemieckim, 30 
z ruskim. Czytać i pisać umiejących jest mężczyzn 
2402, kobiet 1814; tylko czytać umiejących męż­
czyzn 184, kobiet 228. Mężczyzn wolnych 3775, 
żonatych 1767, wdowców 102, kobiet wolnych 
3384, zamężnych 1735, wdów i rozwódek 422.

Domów zamieszkanych jest 564, stron zamieszku­
jących 2086.

Zestawiając te  data z wynikami poprzedniej kon 
skrypcyi, okazuje się, że przybyło ludności ogółem 
1827 osób, mianowicie 1002 mężczyzn, 825 kobiet, 
rzym. kat. wyznania osób 1196, żydów 541. Przy­
było domów zamieszkanyoh 52, stron 230.

— Arcyksiążę Rndolf w Egipcie. Podczas uro­
czystości nocnej, którą anstryacko-węgierska kolo­
nia wyprawiła w Kairze na cześć Następcy tronu, 
na tamtejszym placu Esbekih, kazał sobie tenże, 
jak  donoszą z tego miasta, przedstawić członków ko­
m itetu festynowego, którzy mu skreślić musieli 
przybycie swe do Egiptu i stanowisko jakie tamże 
zajmują. O stosunkach Blum baszy, prezesa tego 
komitetu, obecnie podsekretarza stanu w egipskiem 
ministerstwie finansów, okazał się Arcyksiążę do­
brze poinformowanym i rzekł do niego, iż wie, że 
pochodzi z Pesztu i był pierwej urzędnikiem 
w Konstantynopolu i Aleksandryi. Arcyksiążę ka 
zał sobie opowiedzieć nadwornemu dostawcy Helle­
rowi cały przebieg życia. Pochodzi on z Nadas 
z górnych W ęgier, gdzie dotąd ojciec jego, jest 
kupcem. Heller był dawniej ajentem handlowym 
w Tryeście, gdzie przypadkiem zawarł kontrakt o 
dostawę^ dla Chedywa. Przez to w częste wchodził 
stosunki z figurami rządowemi w Kairze, dokąd się 
w końcu przesiedlił i został nadwornym dostawcą. 
W edług doniesień z Assuan granicznego miasta nu­
bijskiego, Arcyksiążę uradował się bardzo spotka 
wszy tam małą kolonię węgierską, k tóra  go za 
przybyciem powitała grzmiącem „Eljen". Arcyksią­
żę rozmawiał z członkami tej kolonii, którzy go 
prosili, aby pozdrowił parę cesarską, co im uroczy­
ście przyrzekł uczynić.

—  Hecker, niegdyś badeński deputowany i głowa 
rewolucyi niemieckiej r. 1848, umarł.

—  Były minister włoski, senato r, margr. Jo a ­
chim P e p o l i  umarł w Rzymie w nocy d. 25 b. m.

—  Pożar W Nicei. Wspomnieliśmy o niepokoju 
rodziny i licznych przyjaciół p. Henryka Kieszkowskie- 
go, dyrektora Tow. wzajemnych ubezpieczeń, który 
z córką bawił na kuracyi w Nicei, gdyż na wiado­
mość nadesżłą tu telegrafem  o pożarze tamecznego 
teatru  z d. 23 b. m. wieczór, wysyłane ztąd tele­
gram y do osób prywatnych i do policyi nicejskiej, 
pozostały przez parę dni bez odpowiedzi. Dopiero 
pierwszy telegram  prywatny w sobotę wieczór na­
deszły tu, uspokoił obawy, wczoraj nadszedł drugi, 
donoszący już o wyjeździe p. Kieszkowskiego a 
dziś rano nadszedł od p. Kieszkowskiego list z d. 
24 rano, który donosi:

„Nie miałem już stąd pisać, lecz po nieszczęściu, 
jak ie  Niceę spotkało, piszę tych parę słów... Wczo­
raj na pół godziny przed rozpoczęciem reprezenta- 
cyi pękł gazomierz, wszystkie światła pogasły i za­
paliło się wewnętrzne urządzenie teatru. Byliśmy 
prawie od początku świadkami katastrofy bo wy­
szedłszy o tym czasie na przechadzkę, przechodzi­
liśmy koło teatru, a w kwadrans potem cały tea tr  
był w ogniu. Do tej chwili o godzinie 10 rano 
wyniesiono 69 trupów, lecz jak  obliczają, będzie 
ich co najm niej 150, bo galerye były już napeł­
nione"...

^  liście późniejszymz 25 bm. p. Kieszkowski donosi:
»Do i szej w południe wyciągnięto 64 niebosz­

czyków, lecz mówią, że wogóle sto parę rodzin 
zginęło, które poszły na tanie miejsca, i dlatego 
wcześniej je zajęły. Najwięcej jest poduszonych od

ymu w kurytarzach, gdy po zgaśnięciu gazu ciem­
ność zupełna nie dozwoliła ucieczki. Loże na to 

I przei s awienie, w którem występowała Donądio, ko­
sztowa y po 0 fr. Forsowano oświetlenie, aby tem 
usprawiedliwić wysokie ceny i- zdaje się, że wsku­
tek tego pękł gazometr. Całe miasto jak  po oblę­
żeniu, a ci co potracili swoich wyszukują ich p o ­
między umarłymi, których wystawiono dla spraw­

dzenia osób. Mówiłem z młodym studentem, który 
był na parterze i szczęśliwie wydobył się. Stras -ny 
to był widok gdy w teatrze duszono się wśród cie 
mności i to trwało przeszło godzinę, za nim się 
wszystko uciszyło i śmierć przywróciła spokój. 
Prawdziwe to piekło Dantejskie"

Z innej strony dochodzi nas wiadomość, że nikt 
z Polaków bawiących w Nicei nie poniósł szkody. 
Zwłoka w telegramach daje się wytłumaczyć tem, 
iż około 2000 depesz nadeszło do Nicei z różnych 
stron z zapytaniem o osoby tam bawiące a władza 
miejscowa nie mogła na razie zbadać, kto zginął, 
większa część bowiem zwłok dobytych była spalo­
ną na węgiel. Potwierdzają najnowsze doniesienia, 
że liczba osób spalonych ma wynosić około 150. 
Dotąd nie wyjaśniony istotny powód wybuchu o- 
gnia ; wiadomo tylko, że ogień rozpostarł się skut­
kiem pęknięcia rury gazowej, od której zajęły się 
dekoracyo i kurtyna, a od tej galerye teatru  
i w kilka chwil cały budynek stanął w ogniu.

—  Kapitan Paweł Boyton, żnany z licznych po­
pisów w Europie pływak amerykański, według do­
niesienia z Filadelfii zginął w ostatniej wojnie mię­
dzy Chili a Peruwią. Boyton za wysokie wynagro­
dzenie podjął się w interesie rządu peruwiańskiego 
urządzić torpile wzdłuż wybrzeży. Co tygodnia pi­
sał obszernie do swoich przyjaciół w Filadelfii. Osta­
tni list jego zawierał testam ent, a przeczucie go 
nie omyliło, gdyż poległ w najbliższej bitwie. — 
W  wojnie chilijsko-peruwiańskiej poległ również 29 
letni bratanek marszałka niem ieckiego, hr. Otto 
Moltke, kapitan chilijskiego pułku Chacabuco, mia­
nowicie w bitwie pod Chorillos, nieopodal Limy.

Wywóz lodu z Ameryki północnej, głównie 
do Azyi wschodniej i Australii z każdym rokiem 
przybiera większe rozmiary i stanowi już ważną 
gałęź handlu. Przedsiębiorcy amerykańscy w tym 
roku wpadli na pomysł, który ułatwić im może 
bardzo przewożenie lodu w dalekie kraje. Zaku­
pują mianowicie stare tanie beczki, nalewają w nie 
wodę i tak  dają jej zam arznąć, poczem lud do 
transportu odrazu gotów.

— Dżuma W Azyi. W obec doniesień różnych 
dzienników europejskich o szerzeniu się dżumy w o- 
kręgu bagdadzkim, półurzędowa prasa stambulska 
zwraca uwagę, że chodzi tu  tylko o zwykłą, coro 
cznie w owych okolicach pojawiającą się zarazę, 
zwaną „dżumą pielgrzymów". Europa, zdaniem o- 
wej prasy, może być spokojna, ile że zarządzono 
już w drodze międzynarodowej wszelkie środki o- 
strożności, ażeby strasznego gościa nie wypuścić za 
obręb nawiedzonych już okolic.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e -  Straż policyjna 
przytrzymała Petronelę W asiownę za zgorszenie 
publiczne. Za pijaństwo 3 osoby.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztok 
pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta ooilziennie nu gonz 
llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele ;f> 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

— Muzeum Techniozno-przemysłowe w gmachu Franci 
dzkańskiem otwarte codziennie od lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie

— Gabi ne t  a r c h e o l og i  ozny  u n i w e r s y t e t u  J» 
g i e l l o ó s k i e g o  (Collegium maj us) zwiedzać można co­
dziennie od I2ej do lej'prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich

—  Dnia 26go marca pogoda; termometr od 2'4 
doszedł do 9‘2 C; dnia 27go pochmurno; termometr 
od 2 0 doszedł do 11*0 C. Barometr opada; o g. 7ej
ra n o  d . 2 8  e ta n  j e g o  b y ł 7 3 5 -3  m illim ., t e r m o m e tr u
3'6 C. W iatr wschodni.

—  We wtorek d. 29 m arca: ŚŚ. Eustazego op. i 
Cyryla.

W iadom ości a r ty s tyczn e , literackie  
i naukowe.

(T ea tr) . W  sobotę przedstawiono po raz pier­
wszy na dochód pani Liide komedyę pięcioaktową, 
tłumaczoną z angielskiego p. n. Stare głow y , młode  
serca pana Dion Boucicault. Oryginalna ta  i pełna 
wdzięku komedya bardzo się podobała i doznała 
wybornego przyjęcia. Ju tro  podamy o niej obszerniej 
sze sprawozdanie. Beneficyantka, którą publiczność 
przywitała długiemi oklaskami, otrzymała po dru­
gim akcie kilka przepysznych bukietów.

Profesor Dr Henryk Ka<ty,i miał we środę w Sali 
radnej odczyt na korzyść „Pomocy wzajemnej" 
uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego, p. n. Ogólny 
za rys  budowy u k ła d u  nerwoivego. P relegent w yja­
śnił, że czynności licznych narzędzi ustroju ludzkie­
go muszą się wzajemnie stósować jedna do drugiej 
a wszystkie razem składać w harmonijną całość. 
Na tem bowiem polega jednolite objawianie się or­
ganizmu na zewnątrz jako indywiduum.

Zadaniu temu układ nerwowy może sprostać tylko 
w ten sposób, że najwybitniejsze jego pierwociny, 
t. j. włókna nerwowe, jednemi końcami swemi 
wchodzą w najściślejszy związek z rozmaitemi na­
rzędziami, a drugiemi pozostają ze sobą w związ­
ku bezpośrednim albo nierównie częściej pośrednim.

Stekami włókien nerwowych są t. z. ośrodki (cen­
tra  nervosa) z których główne są mózg i rdzeń 
pacierzowa W  nich włókna poczynają się z komó­
rek nerwowych czyli g a n g l i o w y c h  które są 
czynnemi pierwocinami ośrodków. Komórki mają wie­
le wspólnych cech anatom icznych, tak, że trudno 
domyślać się rozmaitych właściwych im funkcyj. 
Sprawy fizyologiczne, które się odbywają w tych 
komórkach pozostaną zapewnie na zawsze niezba­
daną tajemnicą. Tylko ich objawy mogą być przed­
miotem badania. Nierównie rozliczniejszą rozmaitość 
form przedstawiają obwodowe końcówki nerwów, 
które morfologicznie są także komórkami. Każde 
niemal narzędzie ma właściwą sobie formę końcó­
wek nerwowych. Jedna grupa tych końcówek jest 
urządzona tak, że sprawy odbywające się w ko­
mórkach ośrodków nerwowych za ich pośredni­
ctwem mogą powodować zmiany w odnośnych n a ­
rzędziach, t. j. wywoływać ruchy, wydzielać łzy, 
ślinę i t. p. Inne zaś są zdolne przyjmować pewne 
podniety zewnętrzne, k tó re  wpływają podniecająco 
lnb zmieniająco na czynności komórek ośrodkowych. 
Rozmaite fizyologiczne właściwości nerwów zależą 
głównie od rozmaitych końcówek. Wszelako nerwy 
odśrodkowe i dośrodkowe nie są ze sobą bezładnie 
pomięszane i dowolnie połączone, lecz według pe­
wnych prawideł, których wykazaniem zajmuje się 
szczegółowa anatomia ośrodków nerwowych. B ada­
nia nader zawiłej i subtelnej budowy są bardzo 
tru d n e ; wszelako wobec ciągłego postępu techniki 
anatomicznej i histologicznej nie są niemożebnemi. 
Uszykowanie pierwocin w ośrodkach nerwowych 
jest niejako odblaskiem nietylko wszystkich narzę­
dzi ciała, ale zarazem całego świata zewnętrznego, 
czyli jak  się psychologowie wyrażają „projekcyą" 
Każda czynność każde zjawisko zewnętrzne ma nie­
jako swoje bióro centralne, gdzie bywa zaregestro 
wane, aby w danym razie mogło być zarządzonem 
co potrzeba. Jakim  sposobem dokonywa się to re- 
gestrowanie i oddziaływanie na zewnątrz, jakiej na

tury są sprawy odbywające się przy tem w środ­
kach nerwowych? to pozostanie zagadką fizyologi- 
czną zapewne na zawsze. Uważać zaś czucie, pa­
mięć, myśl, wolę i wszelkie władze umysłowe po 
prostu jako wydzielinę komórek mózgowych, było 
by nie mniej naiwnem, jak  szukać siedliska duszy 
gdzieś pośrodku mózgu, zkądby jak  woźnica z ko­
zła mogła kierować całym organizmem. W końcu 
wyraził prelegent zdanie, źe o układzie nerwowym 
dziś jeszcze powiedzieć można: Obscura textura, 
obscuriores functiones. obscurrim i morbi. Wszakże 
do wykładu p. Kadyja dykeya ta  nie da się w ża­
den sposób zastosować, gdyż, pomimo suchości 
przedmiotu, był on nadzwyczaj jasny i dla ogółu 
zrozumiały, a wypowiedziany czystym i pięknym 
językiem. To też prelekcya obudzała od początku 
do końca uwagę licznie zgromadzonej publiczności, 
która wyraziła swe uznanie prelegentowi rzęsistemi 
oklaskami.

—Prof. Ochorowicz ze Lwowa miał w piątek na 
tenże sam cel pierwszy odczyt „o bólu ze stanowi­
ska etyki, psychologii i pedagogiki." Za wstęp użył 
spostrzeżeń o różnych cierpieniach fizycznych i mo­
ralnych między innemi doniesień o wrażeniu, jak ie­
go doznał Cesarz W ilhelm na wiadomość o zamor­
dowaniu Aleksandra II. Jednem z najpospolitszych 
objawów bólu je s t płacz —  prelegent tłómaczył fi- 
zyologicznie istotę płaczu, łkania i innych oznak bo­
leści. Następnie zestawił różne naukowe definieye 
bólu i rozkoszy, wykazał że fizyologowie nie doszli 
dotąd do naukowej teoryi, któraby wszystkie sto­
pnie i rodzaje cierpień ujęła w jedną zasadę. Me­
toda bardziej fizyologiczna niż psychologiczna, jakiej 
się trzymał prelegent została urozmaiconą cytatami 
z Słowackiego i Szekspira, a obserwacye z dziedzi­
ny nauk lekarskich przegradzały spostrzeżenia na.

żądana, gdyż pieśni p. Galla nadają się tak do śpie­
wu salonowego, jak  do publicznych popisów.

Treść Nr. 220 Wędrowca: Z nad brzegów morza 
Północnego. Kąpiele morskie W esterland na wyspie 
Sylt. Y. Wydmy piaszczyste. Przechadzka na wy 
brzeżu morskiem przez Henryka Miildnera (z drzew. 
c- d.)- Sobowtór Griffitha przez Cashel Hoey (c. 
d.); Listy z podróży (c. d. ; Przez międzymorze 
Panama, napisał A. Reclus, z francuzkiego przełożył 
Wł. K. Zieliński (z drzew. c. d .); Davos am Platz 
(c. d .) ; Boerowie Kaplandyi; Kronika geograficzna; 
Nowości. Do tego Nru dołączony jest 1 ark. dzieła 
„Obrazki z życia północno-wschodniej Afryki" skre­
ślił J . Finhelhaus.

Wiedeńska Neue I llu s tr ir te  Z tg  zamieszcza w o- 
statnim nrze rycinę przedstawiającą ostatni zamach 
na Aleksandra II w chwili, gdy bomba rozpryskuje 
się u nóg Cara w drobne kaw alki. Rysunek ma 
być według szkicu naocznego św iadka, ale wido­
cznie dużo w nim fantazyi. W tymże nrze znajdujo 
się dobrze trafiony portret prezesa Izby deputowa­
nych Dra Smolki, wraz z przychylnie skreślonym 
życiorysem. W  ostatnich zaś dwóch nrach tego 
czasopisma podaje p. T. Zieliński rozprawę o pie­
śniach gminnych na Ukrainie p. t.: D as Volkslied  
der U kra ina , w której wykazuje piękność i śpie­
wność poezyi ukraińskiej.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Posiedzenie w yd zia łu  wielkiego kasy  Oszczędności 

m i sta K rakow a dnia 26 marca b r.

tury etycznej, jak  n. p. o wpływie pracy na uśm iel _ W sobotę o godzinie 5tej po południu odbyło 
rżenie cierpień. Prelegent ma wymowę wykwintną si§ w sali ratuszowej pod pizewodmetwem p. Te-
i wzorowy język. Drugi odczyt odbędzie się w po­
niedziałek.

— We wtorek 29 i środę 30-go każdym razem 
o godzinie 4-ej po południu będzie miał odczyt 
prof. Dr Stanisław hr. Tarnowski pod tytut em : 
„Z najnowszych powieści polskich.

Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagiell.
otrzymał w darze od p. Michała Żmigrodzkiego 
własne rysunki i akwarelle naczyń greckich i rzym­
skich, wraz z t e ks e m objaśniającym ; od hr. J. 
Czosnowskiego m apy; od p. Edwarda Kosteckiego 
obrazek N. M. Panny na blasze ry ty ; od p. Ste­
fana Ciecierskiego książki i ryciny; od p. G. Osso­
wskiego publikacye jego o poszukiwaniach arch eo ­
logicznych. Inwentarz gabinetu liczy 7244 numerów.

Odczyty. Czytelnia uczniów Instytu tu  technicznego 
zawiadamia nas, że za jej staraniem odbędą się w sali 
radnej cztery odczyty: profesora Dra E rnesta Ba n -  
d r o w s k i e g o :  „O fosforescencyi" (dwa odczyty 
z doświadczeniem) Igo i 4go kw ietnia; profesora 
Henryka L i n d q u i s t a :  „Z dziedziny architektury" 
d. 6 kw ietn ia; prof. W ładysława Ł u s z c z k i e w i  
c z a :  „O harmonii i kontraście barw" d. 8 kwie­
tnia. Dochód przeznaczony jest na pomnik Mickie­
wicza i na bibliotekę Czytelni.

W Mnzeum techniczno - przemysłowem krakow - 
skiem, we wtorek d. 20 marca od godz. 12ej do 
le j prof. Uniw. Jagiell. Dr S m o l k a  będzie miał 
drugi publiczny wykład: „O feudalizmie, jego po­
czątek rozwój i znaczenie w dziejach powsze­
chnych."

(Wykopaliska w Olimpii). Do Pol. Corr. piszą 
z A ten: Od chwili rozpoczęcia poszukiwań w Olim­
pii w r. 1875 aż do r. 1881 odkryto następująco 
dzieła rzeźby i architektury: 1) Około 180 lepiej
lub gorzej zachowanych grup, posągów, płaskorzeźb, 
biustów itd., między którerai znajdują się arcydzieła 
pierwszorzędne, jak  słynna statua H erm esa, dłuta 
Praxytelesa, bogini zwycięztwa Paeoniasza, grupy ze 
świątyni Zeusa; 2) 1500 ułamków, które przewa­
żnie należą do powyższych dzieł sztuk i; 3) 400 na­
pisów i 600 odłamków napisów; 4) około 14,000 
przedmiotów sztuki z miedzi i 4000 z gliny; 5) o 
koło 60 budowli; 6) 6000 monet i nareszcie pe­
wną ilość przedmiotów żelaznych, ołowianych szklan- 
nych i kościanych.

Pani Modrzejewska wystąpiła onegdąj w sobotę 
po raz pierwszy w Londynie w roli Julii Schakes- 
peara. Po świętach zaś grać będzie główną rolę 
w nowej sztuce W ills’a Ju a n a .

— Znany komik Matras, który był jedną z illu- 
stracyj wiedeńskiego „K arltheater," dostał w osta­
tnich dniach obłąkania. Tracąc od jakiegoś czasu 
coraz bardziej pamięć, musiał on już w jesieni z. r. 
opuścić scenę. Ostatni zamach na Aleksandra II 
wywarł na jego umyśle w rażenie, że zamach ten 
był przeciw niemu zwrócony i dotąd ciągle mówi 
o bombach. D yrektor Tewele urządza na korzyść 
nieszczęśliwego przedstawienie tea tra lne , w którem 
wezmą udział najznakomitsza siły artystyczne.

(Nowe kompozycje Galla). U Leuckarta w Lip­
sku wyszła nowa kompozycya Jana  Galla p. n. Pieśń 
paziów  z Szekspira „Jak się wam podoba," duet 
na dwa głosy żeńskie z towarzyszeniem fortepianu. 
Kompozycya ta  znaną już jest Krakowianom, albo­
wiem nim pojawiła się w druku , wykonaną była 
na wieczorku tutejszego Towarzystwa muzycznego, 
a powiedzmy zaraz, iż powtórzoną była po trzykroć 
na żądanie publiczności. Znawcy przyznają w ogóle 
utworom p. Galla zalety pierwszorzędnych kompo- 
zycyj. Niezbyt dawno nakładem tejsamej księgarni 
wyszło 5 pieśni tego kompozytora na baryton lub 
alt, do słów autorów niem ieckich; wybredna kry­
tyka niem iecka, fachowa, przyjęła je ,  rzec można, 
z zapałem, w reconzyach bowiem muzycznych o tych 
pieśniach tyle je s t pochwał, iż możnaby zarzucić 
im przesadę, gdyby nie to ,  że tak  zaszczytnie pi­
szą Niemcy o młodym Polaku i to nietając wcale, 
że ten zdolny kompozytor jest Polakiem. Jakoż rze­
czywiście utwory p. Galla, które dotychczas znamy, 
zasługują niewątpliwie na te  pochwały, są bowiem 
nader łatwe i wdzięczne dla głosu, nie ma w nich 
nic wyszukanego i w ybujałego, są proste i natu­
ralne, co je  niesłychanie zdobi. Podobnie pisze o 
nich Tappert w swojej A llg . m usik. Ztg. Zwracamy 
na te  prace uw agę, ponieważ p. Gall żyje mię zy 
nami i mamy sposobność słyszeć jego utwory nie­
raz, ale zdaje nam s ię , iż według przysłowia nemo 
in pa tria  propheta, zbyt mało spotyka o go o yc - 
czas między swoimi uznania. Wiedzmyz więc, ja   ̂
o nim piszą obcy. Słyszymy, ż o wkrótce w tej sam oj 
księgarni lipskiej wyjdzie znów pięc piesm p. (ralla, 
a między niemi dwie do słów Asnyka w tłumacze

odora B a r a n o w s k i e g o  w  obecności kom isarza 
rządowego p. Ignacego Ostoja Ż a b i e  r z e w s k i e  go 
zgromadzenie W ydziału w. tutejszej kasy  oszczęd­
ności. Członków obecnych było 22.

Dyrektor kasy  p. Marceli J  a w o r  n ic  k i  przed­
stawił przegląd czynności kasy  we wszystkich dzia­
łach za r. 1880 w porównaniu z poprzedzającym  
rokiem adm inistracyjnym , a  to na  podstawie za­
m knięcia rachunków  sprawdzonego przez dele­
gowanych z ram ienia komisyi kontrolującej.

Ze spraw ozdania tego okazuje się, że w k l a d k  i 
w ciągu roku 1880 w ynosiły od 15,909 stron 
złr. 2,925,252 ct. 75, zwrócono zaś 15,920 stronom 
złr. 2,558,421 ct. 35. Było zatem więcej w kładek 
niż zwrotów o złr. 366,831 ct. 40.

Z końcem 1880 r. stan w kładek łącznie ze ska- 
pitalizowanemi odsetkami wynosił dla' 15,422 stron 
złr. 6,952,708 ct. 98. W  porównaniu przeto z ro­
kiem  1879 zwiększył się stan w kładek o 528 stron 
i sumę złr. 670,883 ct. 55, czyli przeszło o 1 0 '^ % . 
Przeciętna wysokość w kładek wynosiła z końcem 
1880 r. złr. 450 ct. 83 na jedną książeczkę. F u n ­
d u s z e  z a k ł a d ó w  publicznych na rachunku bie­
żącym pozostały bez zmiany ja k  w r. ubiegłym 
w 'sum ie  7,000 złr. P r z y c h ó d  k a s y  w goto- 
wiżnie w ciągu r. 1880 wraz z pozostałością z r. 
1879 wynosił złr. 7,523,946 ct. 62 ; r o z c h ó d  
złr. 7,350,167 ct. 92 ; o g ó l n y  o b r ó t  k a s o w y  
złr. 14,874,114 ct. 54.

Fundusze umieszczone w kasie były następnie 
u ży te : z a l i c z k i  u be z p i e c  z o n e  p a  p i e r a m i 
p u b l i c z n e m i  w raz z pozostałością z r. 187n w y­
nosiły w ciągu roku złr. 446,977; na w e k s l e  
udzielono w ciągu roku zaliczek złr. 1,754,810 
ct. 13; p o ż y c z e k  n a  h i p o t e k i  złr. 581,500, 
p o ż y c z e k  n a  s k r y p t a  g m i n n e  złr. 34,000; 
w r a c h u n k a c h  o t w a r t y c h  czyli zaliczkach 
bezterminowych pokrytych w aloram i wynosił obrót 
w ciągu r. 1880 złr. 1,097,168 ct. 50, stan zali­
czek udzielonych z a k ł a d o w i  z a l i c z k o w e m u  
wynosił z końcem r. 1880 złr. 313,084 ct. 64. 
W  zakładzie tym na 31,790 zastawów wypoży 
czono w ciągu 1880 r. złr. 552,182, w ydano zaś 
bezpłatnie dla uczczenia pobytu Cesarza w K ra 
kow ie 575 zastawów po 2 i 3 złr. z ogólnym dłu 
giem 1318 złr. Stan papierów publicznych w po 
siadaniu kasy  wynosił z końcem r. 1880 wartości 
imiennej złr. 1,455,100, rzeczywistej zaś po k u r­
sie 31 grudnia złr. 1,340,850. Procenta od tych 
papierów po odtrąceniu zapłaty za bieżącą wartość 
kuponów przy zakupnach w ciągu roku i wartości 
kuponów policzonej już przy zam knięciu rachun­
ków 1879 wynoszą złr. 69,355 ct. 72; zysk osią­
gnięty na wylosowanych i zrealizowanych efek 
tach złr. 7,559 ct. 80, a dopisany przez różnicę 
kursów  złr. 36.291 ct. 91.

Ogólny obraz stanu funduszów z dniem 31 grud­
nia 1880 przedstaw ia się następnie:

S t a n  c z y n n y :
Zapas gotowizny . . . .
Zaliczki na zastaw  papierów 

wartościowych . . . .  
zaliczki ubezpieczone wekslami 
pożyczki hipoteczne wraz z pro­

centem zaległym 
„ na skrypta gminne . 

papiery wartościowe wraz z ku ­
ponem bieżącym  . . . .

Saldo rach. bieżących pokry­
tych waloram i . . . .

zakład zastaw niczy . . . .  
lokacya czasow a funduszów

k a s y .....................................* ■
należny zwrot podatku dochod.

z realności obciąż, poż. hipot. 
wartość sprzętów • ■ • •
zaliczka na koszta budowy

d o m u ...................................
kaucye służbowe . • • • •
fundusz rezerwowy A

złr. 289,029 ct. 49. 
fundusz rezerwowy B (na róż­

nicę kursów) 31,020 . .

złr 173,778 c t . 70

33 221,418 38
b 395,826 n —

5) 4 ,446,296 3) 02
» 58,784 33* 16

n 1,350,454 3) 50

j ) 64,635 V 92
n 313 084 33 64

19 25,000 33 —

n 6,050 73 92
19 1,310 33 —

99 16,965 99 41
31 16,467 33 50

• „ 320,049
razem złr. 7,410,121 

S t a n  b i e r n y .
W kładki łącznie ze skapita- 

lizowanemi odsetkami 
saldo rach. bieżących zakład, 

publ. . . . . . . .
Odsetki pobrane za r. 1881 
Należytość stemplowa od za­

stawów . . 
kaucye służbowe . 
fundusz rezerwowy A i B 
pozostałość zysku . . . .

złr.

r>
T)

49
62

6,952,708 ct. 98 

7,000
31,713

55
16,467

320,049
82,126

52

25
50
49
88

razem  złr. 7,410,121 ct. 62 
Jak  się okazuje z powyższego bilansu ogólny 

z y s k  z obrotów 1880 roku wynosi zlr. 82,126 
ct. 88. Część tego zysku w kwocie 20,000 złr. 
przeniesiono do osobnej na różnice kursów  rezer- 

niu niemieckiem. Dla śpiewających wiadomość p o -! wy, resztę zaś w kwocie złr. 62,126 ct. 88 do
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s t a ł e g o  funduszu rezerwowego’, który wynosić 
będzie obecnie z łr . 351,156 ct. 37 i jest umiesz 
czony w papier ?b publicznych. J

w C r i 8r8e5 T W3yi 0 2 ir? ndCd kursów ,w y“° si nr7 et!i-/Qr,« , a dodawszy do mego
Stanowić hed -Zy ów roku ubiegłego 20,000 złr. Stanowic będzie sumę złr. 51,020.
w ™ a Wa Prze °̂ fundusze rezerwowe stanowią 
? £ 5 5 ?  * .  402,176 ct. 37 co odpowiada
Ą 7 8  /„ dażnych wkładek.

e sprawozdania powyższego okazuje się ze 
wszecn miar pomyślny obrót czynności kasy w ro- 
fu u tn egtym , a w ostatecznym wyniku zysk tem 
uardziej zadawalniający, gdy pomimo zniżonej sto­
py procentowej z jednej strony nie zmniejszył się 
napływ wkładek, z drugiej zaś strony nie zaw­
sze nastręczała się sposobność rychłego a bez­
piecznego umieszczenia funduszów, co spowodo 
wało gromadzenie się często znacznej g łow izn y  
me przynoszącej kasie żadnego procentu. W końcu 
podał dyrektor p. Jawornicki do wiadomości w y­
działu, iż budowa domu dla kasy Oszczęd. dopro­
wadzoną została przed zimą do poziomu; oczeki­
wać też należy, że po przełamaniu już najwięk­
szych dotychczasowych trudności, postępować będzie
0 tyle raźniej, aby do zimy dom cały stanął pod 
dache;m. Oprócz należytości za plac zapłaconej 
w  kwocie 25,000 złr. dotychczasowe wydatki na 
bmiiowę wynoszą złr. 16,965 ct. 41.

Zastępca dyrektora i członek komisyi kontrolu­
jącej p. Jerzy G o e b e l  o z n a j m i ł  _w imieniu tej ze 
komisyi, że delegowani z jej ramienia członkowie 
sprawdzili bilans kasy i oddziału zastawniczego, 
porównywając wszystkie pozycye rachunku z odno- 
śnemi księgami i znaleźli je zgodnemi. Komisya 
więc wnosi, aby 1° Wydział przyjął zamknięcie ra­
chunków kasy za rok 1880 do zatwierdzającej 
wiadomości i udzielił dyrekcyi absolutoryum; 2° aby 
czysty zysk w ubiegłym roku w kwocie 82,126 złr. 
88 c. osiągnięty przenieść a) 20,000 złr. do fun­
duszu rezerwowego lit. B ) ; b) 62,126 złr. 88 c. 
do funduszu rezerwowego lit. A ). —  Wnioski przy­
ję te  bez rozpraw.

Coraz znaczniejsze od pewnego czasu obniżanie 
■się stopy procentowej na wszystkich targach pie­
niężnych nie mogło też pozostać bez wpływu i na 
instytucye finansowe monarchii austryackiej a na­
wet Galicyi. Ztąd owo współubiegenie się w szu­
kaniu lokacyi dla kapitałów na stopę obniżoną, 
ztąd niezwykłe podniesienie się kursu papierów 
lokacyjnych, ztąd wreszcie uzasadn:one poniekąd 
oczekiwanie dłużników wszelkich kategoryj, a więc
1 tutejszej kasy, obniżenia i dla nich stopy procen­
towej. Ponieważ jednak obniżenie to pociąga za 
sobą koniecznie jednoczesne obniżenie stopy pro­
centowej od wkładek, doraźne przeto zaprowadze­
nie zmian w  tej mierze nie zdawało się dyrekcyi 
ani odpowiedniem ani słusznem. Zmuszona zaś po­
niekąd uledz ogólnemu dziś w tej mierze prądowi 
dvrekcya po porozumieniu się Z komisyą kontro­
lującą przedstawia Wydziałowi Wielkiemu wnioski 
uniżenia stopy procentowej tej osnowy: Kasa Oszczę­
dności m. Krakowa zniża od 1 kwietnia 1881 r. 
stopę procentową od wkładek n o w y c h  z 5% na 
4 Vs% pozostawiając stopę 5% od wszystkich da­
wnych przed dniem 1 kwietnia 1881 złożonych do 
1 lipca 1881 r .; od dnia zaś tego, to jest od 1 
lipca 1881 r. płacić będzie kasa od wszystkich bez 
wyjątku wkładek tylko 4'/a0/0. Zarazem zniża ka sa 
stopę procentową a) od zaliczek na zastaw papie­
rów wartościowych z 7% na 6°/n; b) od zaliczek 
na weksle z 7% na 6°/„ od 1 kwietnia 1881 r .; 
c) od pożyczek zaś udzielonych na hipotekę dóbr 
i realności i d )  od wszelkich innych pożyczek u- 
dzielonych na skrypta dłużne (pożyczek gminnych), 
liozyć będzie kasa nie zmieniając dotychczasowego 
planu umorzenia po 5'/a0/o począwszy od 1 lipca 
1881 r. zniżenie stopy procentowej od pożyczek 
pod a) i b) wchodzi w życie z terminem płatności 
po dniu 1 kwietnia 1881 r. od pożyczek zaś pod 
c) i d) z terminem najbliższej raty płatnej po dniu

1 Podczas ^rozpraw wniósł członek Wydziału Dr 
K o p f f ,  aby za przykładem lwowskiej kasy oszczę­
dności zniżyć stopę procentową o 1 /„ tak od wkła­
dek jakoteż od wszystkich pożyczek przez kasę

Po dłuższej dyskusyi, w której brali udział człon­
kowie w yd z.: G w i a z d o m  o r s k i ,  iT .r ^ uc^ _ '
s k i  B i r n b a u m ,  Dr S z l a c h t o w s k i ,  Dr War -  
s c h a u e r ,  R z e w u s k i ,  Dr C y f r o w i c z ,  dyrek­
torowie S l ę k  i J a w o r n i c k i  oraz przewodni­
czący, wniosek Dra Kopffa upadł, a przyję y zo
stał wniosek komisyi. . .

Na wniosek tejże komisyi przedstawionej przez 
członka tejże p. G o e b l a  uchwalono z czystego zy­
sku udzielić: Towarzystwu wzajemnej pomocy rę­
kodzielników i przemysłowców 600 złr.; zakła­
dowi św. Józefa 400 z łr .; Towarzystwu ku wspie­
raniu biednych uczniów szkół ludowych 100 złr.; 
Stowarzyszeniu ku wspieraniu biednych uczniów 
wyznania mojżeszowego szkół średnich i ludowych

100
ców izraehckic p ięcin ochronkom po 1 0 0  b
mi ubogich d o b r ’0  ności na budowę domu 7*60 mrk., na marzec-kwiecień 8  05 mrk. 
zlr;L ,WarZ?  Ufl/ntatne wydanie zastawionej gar- w e r p i a ,  24go marca: za 100 kilo 19*8

24 marca: za 100 kilo bez cła 10*75— 11*— Ar., —  [ten nie tylko nie ma nic wspólnego z nihilizm: m, 
B r e m a ,  24 marca: za 50 kilo 7*90 mrk. — H am -[którym zarażone są zakłady naukowe w Rosy i, 
b u r g ,  24 marca: w miejscu 7*60 mrk., na marzec fale że go jak najsilniej potępia.

Ant - :  ----------------
50 frk.i n f  bezpłatne wydanie zastawionej gar

1000 z r., .ładzie zastawniczym fanty od 2 do N o w y  Jo r k ,  24 marca: za galonę 8 — ct.
deroby ' Towarzystwu św. Zofii na zakupno w F i l a d e l f i i  8 — ct. pap.
3 złr. tow zi i . , i m  „u. .

P»P-;

m',c7v„v do robienia pończoch 100 złr.; zakładowi 
M a t e k  miłosierdzia 250 złr.

Wniosek członka wydziału R z e w u s k i e g  o, aby 
Towarzystwu wzajemnej pomocy rękodzielników za­
miast proponowanych 600 złr. udzielić 1000 złr. 
nie został przyjęty. Nadto uchwalono na wniosek 
czł. wydz. Dra S z l a c h t o w s k i e g o  500 złr. dla 
sług dłuższy czas w jednym domu zostających, 
które odznaczyły się wiernością i moralnością. Roz­
dawnictwo tej sumy poruczono komisyi kontrolu­
jącej wspólnie z dyrekcyą. Radca miejski Dr C y- 
’r o w i c z  wnosił, aby fundusz ten podwyższyć do 
1000 złr. pozostał jednak w mniejszości.

Na wniosek komisyi kontrolującej zniesiono na­
stępnie dawniejszą uchwałę Wydziału, ograniczającą 
udzielanie pożyczek hipotecznych tylko w obrębie 
sądu wyższego krakowskiego i upoważniono dy- 
rekcyę udzielać takowe po za obręb pomienionego 
sądu z zastrzeżeniem na wniosek p. JLouiego, aby 
uwzględniano przedewszystkiem własności w obrę­
bie sądu wyższego krakowskiego położone. W koń­
cu wybrano do komisyi kontrolującej pp. Józefa 
F r i e d l e i n a  i Józefa j L o u i e g o ;  zastępcą zaś 
dyrektora p. Henryka S c h w a r z a .

Koniec posiedzenia o kwadrans na 8 wieczór.

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

T eleg ra m y  zb o żo w e Gazety Lwowskiej 
z dnia 25 marca. — W i e d e ń :  pszenioa 11*25 do 
12 50 zlr.; żyto od 10*65 do 11*15 zlr.; okowita 
pr. 10,000 liter procent od 32*25 do 32*50 złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
11*35 do 11*40 zlr.; rzepak (sier.-wrze.) od 12*36 
do —*— złr. — Ber l i n ;  pszenica żółta 210* ;
żyto ——  złr.; spirytus loco 54*50; olej rzepako­
wy 52*20 złr. — Sz c z e c i n :  pszenica: — —*-— 
złr.; rzepik (jesień.) —•—. z)r> _  P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 63*50 złr.; oi0j rzepakowy 71*25 
złr.; spirytus — *—  złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
— *— złr.; żyto — złr.; owie 8  — *— zlr.; spi­
rytus —*—  złr.; kukurudza  złr.: K o l o n i a
pszenica — *— złr.

1881

KrakówLwów Lwów- Brody 
Podwołoczys Razem

złr. | c. złr. | c. złr. | c.
Od ligo  do 20go 

marca 182,751 92 41,055 43 223,807 35

Od 1 stycznia do 
lOgo marca 1,330,079 13

i

1

292,456 81 1,622,535 94

Razem 1,512,831 ;05| 333,512|24| 1,846,343 29
1880

złr. | c. złr. | c. złr. | c.
Od ligo  do 20go 

marca
1

187,960 87
i

43,322 44
1

236,283 31
I

Od 1 stycznia do 
lOgo marca

1
1,346,64920 296,337 89

1

1
1,643,987 09

Razem | 1,535,610|07 334,660|33 1,880,270|4Ó

N a u k a  r y b a c tw a  w sz k o le  ro ln ic z e j w |D u -  
h la n a ch  W połowie lutego b r. rozpoczął pro­
fesor Dr. Kruszyński wykładać gospodarstwo ry- 
bae,  jednę godzinę tygodniowo. Wykłady te będą 
się odbywać przez ciąg półrocza letniego i mają 
za przedmiot: 1) Znaczenie gospodarstwa rybnego, 
jako czynnika podnoszącego dobrobyt krajowy; 
nieco o handlu światowym rybami; 2) Natura i 
lycie ryby, jej żywienie i rozmnażanie s ię , nie- 
rrzyjaciele; 3) nasze ryby rzeczne i stawowe, 
gównie łososiowate i karpiowate; 4) gospodarstwo 
stawuwc; 5) 87 tuczne zapład nianie i wylęganie 
ikry, oraz starania około narybku; 6) ochrona ryb 
zc st ony właścicieli wód i władzy. Dla poparcia 
tych wykładów udzieliło Towarzystwo rybackie 
zbiorek ryb krajowych, tudzież ikry pstrąga na 
wychów-.

(A r ty k u ł Wien. Landw. Ztg O sto su n k a ch  
a g ra ry jn y ch  g a lic y jsk ic h  i o s i le  p o d a tk o ­
w e j te g o  k r a j u ) Pod powyższym nadpismn u 
mkścił p. Ludwik Soeliog v. Sanl e i f l r  bardzo 
wyczerpująco napisany artyknl, na który zwraca­
my uwagę rolników nsssycb. Antor przedstawia 
w nim 8tosnnki galicyjskie w sposób znpełnie 
irzedmiotowy, a zawarte w nim szczegóły są ze 

wszeebmiar bardzo pouczające, artyknl ten znaj­
duje się na wstępie Nru 18 z 2go marca b. r.

N A D E S Ł A N E .

Wydział Stowarzyszenia ku nies!eniu pomocy u- 
bogim uczniom szkół ludowych krakowskich rozdał 
w ciągu lutego i marca b. r. 3 7  par butów, mia­
nowicie w szkole II u (św. Barbary) jedną parę, 
w szkole III (Scholastyka) 3  paryi w Rzkole IV 
(u św. Ducha) 7 par. na Kleparzu 1 7  par, na Pia­
sku 9 par, tudzież jedną parę trzewików w szkole 
żeńskiej wydziałowej. Oprócz tego podszyto buty 
26ciu chłopcom a podzelowano 44 pary. Odzież sta­
rą, darowaną przez Wną Mańkowską z Drezna roz­
dano pomiędzy ubogie dzieci szkoły u św. Ducha, 
na Kleparzu i na Piasku.

Na rzecz Stowarzyszenia złożyli od czasu ostatnie­
go ogłoszenia: osoba niechcąca wymienić swego na­
zwiska 1 0 0  złr., Wny Klobasa Karol 50 złr., Wna 
Ingrischowa 25 złr. Nadto przystąpili do Stowarzy­
szenia jako członkowie: JWny hr. Bronisław Laso­
cki z kwotą 10 złr., JWne hrabiny Hussarzewska, 
Jadwiga, Hussarzewska Paulina, Lasocka Felicya i 
Wna Leonowa Szancerowa z kwotą po 5 złr.; wre­
szcie JWna hrabina Potulicka Ignacowa i Wna 
Kirszbaumowa z kwotą po 3 z}r

Imieniem Wydziału serdeczne dawcom składa po­
dziękowanie

Dr Zoll przewodniczący. 
Kraków d. 23 marża 1881.

Odczyty profesorów uniwersytetu 
w Warszawie na cele dobroczynne rozpoczną się 
jeszcze w bieżącym tygodniu. Pojutrze prof- Mo­
rawski będzie miał preltkcyę o „Mówcach staro­
żytnych". Prof. Smolka zaś, który jut pierwej 
udał się był do Warszawy, powrócił ztamtąd 
wczoraj, gdyż na własne jego żądanie odczyt jego 
odłoż nym został do palmowej niedzieli.

Hr. R idryg Potocki bawi od kilku dni w Pe­
tersburgu.

W arszawski Dniewnik, organ urzędowy, w ob­
szernym cztero szpaltowym artykule daje nader 
»ilną odprawę znanemn artykułowi Moskowskich 
Wiedomosti, który obwiniał Polaków o nihilizm. 

Między innemi mówi on „że już dla tego Polacy 
ani sympatyzować ani należeć nie mogą do nihi­
lizmu, że dotąd nie mogą obudzić w sobie sym- 
patyi dla rzeczy rosyjskich, a nihilizm jest tworem 
wyłącznie rosyjskim". Znaczący ten artyknl po­
damy w całości.

W sobotę w Izbie rumuńskiej jenerał Lecea po­
stawił wniosek, aby Rumunię ogłosić królestwem. 
Wniosek ten przyjęty został z niesłychanym entu- 
zyazmem; stronnictwo konserwatywne oświadczyło 
iż przystępuje do niego. Minister Bratiano popar 
go, mówiąc, iż spełnia on tyczenia i nadzieje 
wszystKich Rumunów. Minister spraw zewnętrznych 
rzekł, że ogłoszenie Rumunii królestwem nie napo­
tka na trudności ze strGny mocarstw. Poczem je­
dnogłośnie uchwalonym został wniosek jenerała 
Lecea. W senacie ponowiła się ta sama scena. Wie 
czór Bukareszt był illuminowany, a posłowie, se 
natorowie i niezliczone tłumy udały się do pałacu 
i przed pałac książęey dla wyprawienia świetnej 
owacyi nowo ogłoszonemu królowi i królowej

W i e d e ń  25 marca.
/ \  O k o w i t a .  Na naszem targowisku cena 

wczoraj znów nieco spadła; not. 32*— .— 32*25 złr, 
P e s z t ,  24 marca: 30*50— 31*—r- z lr .—  W r o ­

c ł a w,  24go marca: w miejscu 52*80 ofiarow., na 
marzec 52*80 mrk. ofiarow.— S z c z e c i n ,  24 mar 
ca: w miejscu 53*10 mrk., na wiosnę 53*90 mrk., 
na maj-czerwiec 54-50 m rk.— B e r l i n ,  24 mar­
ca: w miejscu 53*70 mrk., na kwiecień-maj 54*70 
mrk., na czerwiec-lipiec 55*80 mrk., na sierp.-wrześ. 
56*60 mrk. —  P a r y ż ,  24 marca: na ten miesiąc 
58*75 frk., na kwiecień 59*75 frk., na maj-sierpień 
5 9 * 7 5  fr., na wrzesień-grudz. —*—  frk.

N a f t a .  W i e d e ń ,  25go marca: za 100 kilo 
z dworca z dem : 17*25— 17*50 zlr. —  T r y e s t ,

(N AD ESŁAN E).

Niezawodny skutek leczniczy. Uderzenie krwi, 
astma i wszelkie objawy utrudnionego obiegu krwi 
usunięte będą skutecznie po krótkiem używaniu pra­
wdziwych Molla proszków seidlickich. Pudełko ko­
sztuje 1 zlr. W aptekach i składach towarów apte­
karskich należy żądać wyraźnie Molla wyrobu, za­
opatrzonego w jego znak ochronny i podpis.

N A D E S Ł A N E .

Czytelnikom Czasu zwiedzającym Wiedeń i chcą­
cym kupić dobre zegarki, poleca się słynną fabry­
kę zegarków p. F i l i p a  F r o m m a  w Wiedniu I. 
Rothenthurmstrasse 9 naprzeciw Wollzeile. Illustro- 
wane cenniki na żądanie darmo i opłatnie. Najtań 
sze ceny w monarchii. (345-5-12)

Dnia 28 marca do hotelu przyjechali.
HOTEL SASKI. Hr. R Morstin z Warszawy, hr. 

hr. J. Szembek z Wołynia, K. Mileska z Wysocic, 
W. Cywińska z Galicyi K. Rzewuski, Dr. A. Za­
dora z Warszawy, St. Kotarski z Galicyi, A. Ro­
gowski z Kogresówki, W Neurath z Hanoweru, J. 
Krzyszkowski z Wiśniowy, W- Godlewski, B Skar­
lała z Miechowa, W. Dynowski z Ukrainy, A. Gtln- 
ther z Faćmiecha, Dr J Skupieski z Warszawy, 
X. D. Maniecki z Żywca’ Dr* M* Gumplowicz, E. 
Schmeykal z Wiednia W. Lindo z Płocka, J. Girak 
z Czerniowiec, A. Benoe z NiegowicL hr- J* Tarn0‘ 
wski z Wołynia, J. Turek z Bochni, hr. St. Plater 
z Poznańskiego, hr F Karwicki z Rosyi, F. Freund 
z Wiednia, I. Zwiling’ z Berna, Sz. Tokarzewski, 
Karoszewicz Graszka z Podola) hr. E. Tarouka 
z Opawy,

Ostatnie wiadomości.

B -y  “ Ł - S
się do Petersburga, znajduje 8 ^  wam awgkieg0j 
1 dwóch profesorów uuiwęi*? . 4e nniwersytet 
na to zapewne, aby stwifi*0 ’

Telegramy własne „ Czasu.a

M P le d e ń  28 marca. Presse donosi z Peters­
burga: Oznajmiono studentom, że dobrze postą 
pili sobie, wybierając starszych, którzyby pośre­
dniczyli między młodzieżą uniwersytecką a w ła­
dzami uniwersyteckiemi. Rysaków* ojciec zastrze­
lił się.

P e t e r s b u r g  27 marca. Goniec urzędowy za 
mieszczą reskrypt cesarski do jenerał-gnbernatora 
moskiewskiego, zezwalający na wzniesienie w Krem­
lu pomnika dla zmarłego Cesarza na koszt Rosyi. 
Wielkie wrażenie sprawia wykopywanie rowu przed 
pałacem zimowym; niektórzy sądzą , że szukają 
tam mia ukrytych, inni zapewniają, że pałac oto­
cz ny będzie do koła rowem, aby zupełnie był 
niedostępny. Otwartą, została subskrypeya na po­
sąg ce-arski. Nie ustają pogłoski o zaprowadzeniu 
stanu oblężenia. Słychać, że najsurowsze obostrze­
nia mają trwać tylao trzy tygodnie. U trumny ce­
sarskiej trzymali straż honorowi także oficerowie 
austryaccy i niemieccy i złożyli wieńce.

P e t e r s b u r g *  27 marca. Herold donosi, że 
pałao zimowy służyć będzie jedynie do uroczysto- 
ś i dwirskich. Cesarz pragnie rozpuszczać zwolna 
wielki dwór i pragnie naprawdę zaprowadzać re­
formy wewnętrzne. Miał on oświadczyć to w sło­
wach ; „mój ojciec oswobodził ciało, ja wyzwolę 
sumienia mojego ludu i oczyszczę kraj z hańby 
zepsucia.

P e t e r s b u r g *  28 marca godz. 10’/,. Gołos i 
Porjadok występują polemicznie przeciw listowi 
W i e l o p o l s k i e g o  i zaprzeczają udziałowi Ro- 
syan w powstaniu r. 1863. Oprócz deputacyi war­
szawskiej przybyły deputacye z Litwy: z Grodna 
N i e m c e w i c z ,  D z i e k o ń s k i ;  z Wilna P l a ­
t er ,  M i a s o j e d o w ,  U m i a s t o w s k i ;  z Kowna 
Lubow, O g i ń s k i ,  P o s ł a w s k i .  Gołos nagania 
Smolkę i klub polski w Radzie państwa, a broni 
Galicyi. Deputacya polska pojutrze przedstawi się 
Cesarzowi.

Telegramy biura koresp.

derer, Fuernkranz, Granitach, Zschock, Goess, Neus* 
ser, Gomperz.

P a r y i  27 marca. Wtdług doniesień z Kon­
stantynopola posłowie naradzać się będą jutro 
nad propozycyą turecką. Goeschen obstaje przy  
odstąpieniu Prevezy. Spodziewają się, że przyjdzie 
do kompromisu na podstawie zburzenia fortyfikacyj 
prevezy

P a r y ż  28 uarca. Na wczorajszej u zcie Izby 
syndykatu fabrykantów sukna wyraził G a m b e t t a  
ufność co do wyniku przyszłych wyborów, w jaki­
kolwiek sposób one odbędą się i położył na to 
nacisk, że kwestya ta będzie na innem miejscu 
rozbieraną. P i stanowił on być p^słosznjm wię­
kszości.

P e t e M b u r g  28 marca. Goniec urzędowy 0 - 
jL sia  manifest cesarski z d. 26 b. m. tyczący się 
utworzenia rejencyi. Na mocy tego aktu w przy­
padku śmierci Cesarza aż do pełnoletności na. 
stępcy tronu rejeneya przechodzi na W. księcia 
Włodzimirza (najstarszego brata Cesarza); gdyby 
zaś następca tronu umarł niedoszedlszy pełuole- 
tności, W. ks. Włodzimirz prowadziłby rejencyę 
aż do pełnoletności następnego z kolei syna. Ce­
sarzowa sprawuje prawem przepisaną opiekę nad 
wszystkitmi dziećmi.

P e t e r s b u r g :  28 marca. Zwłoki Cesarza Ale­
ksandra II pochowane zostały po południu w nie­
dzielę przy huku dział twierdzy. Akt pogrzebowy 
był wzruszający. Straż honorowa pozostaje przy 
grobie aż do przyłożenia pieczęci. Im ignia cesar­
skie przewiezione zostały napoWTÓt do pałacu; 
część ich wróci do Moskwy.

B u k a r e s z t  27 marca. Dziennik urzędowy 
ogłasza ustawę względem ogłoszenia Rumunii kró­
lestwem a obwołania księcia Karola królem Ru­
muńskim. Podpisanie dekretu nastąpiło wczoraj 
wieczór w sali tronowej w obecności wszystkich 
senatorów i deputowanych. Król Karol miał mo­
wę, w której położył na to nacisk, że nowy tytuł 
nie zmienia w niczem ścisłych węzłów istniejących 
między nim a narodem i spodziewa s ię , że pier­
wszy król Rumuński będzie otoczony tą samą mi­
łością, jaką dotąd cieszył się książę. Zgromadze­
nie w ykrzyknęło: niech żyje król 1 niech żyje kró­
low a! niech żyje królestwo Rumuńskie! Wczoraj 
przez cały wieczór odbywały się manifestacye 
ludu.

K o n s t a n t y n o p o l  27 marca. Posłowie 0 - 
trzymali wczoraj instrnkcyę, tyczącą się ostatnich 
propozycyj tureckich w kwesty i greckiej i nara­
d zili się po południu bez udziału delegatów turec­
kich. W kołach dyplomatycznych objawia się wiel­
ka ufność do pokojowego rozwiązania kwestyi.

W i e d e ń  28 marca. W Izbie deputowanych 
rozpoczęły się szczegółowe obrady nad ustawą o 
podatku gruntowym. Prezes zagajając posiedzenie 
prosił, aby mówcy w obradach szczegółowych 
odpowiednio regulaminowi trzymali się ściśle przed­
miotu, unikając wszelkiego rozwlekania się wcho­
dząc w ogólne rozprawy. Do § Igo zapisali się 
do głosu, za : Adamek, Dipauli, Kowalski, Schaup, 
Skene; przeciw: Neuwirth, Fux, Streeruwitz, Schmi-

K w r s a . — W i e d e ń  28-go marca. 2 godz. 
30 min. po poł. Renta papierowa 75 35. — Renta 
Brebroa 76*40. — Renta slota 98*—. — 6% Ren­
ta złota węgierska 113*32. — Losy z roku 1860 
129 60. — Akcye Banku Narodowego 808*—. — 
Akcye kredytowe 298*25. — Londyn 117*20. — 
Srebro —*—. Napoleony. 9*27 — Lombar­
dy 108*25. — Losy 1864 roku 172*50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 266*—. — Akcye kolei 
Lwowsko Czemiowieckiej 173*25. — Akcye kolei 
węg. półn.-WBchodn. 154*75. — Anglo-Bank 125*10. 
Obligacye indemn. galicyjs. 99*50. — Losy prem. 
węgierskie 116*50. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
140*—.— Akcye kolei półn.-zacb. anstr. 198*50 — 
6 #  Listy zast hipoteczne 103*50.— Marki 57*16. 
Rnble 120*37. — 6 #  Listy zasta. galic- Zakładu 
kredyt. Ziemskiego IOO 60.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n t o n i  K lo b u k o w tk i .

Pociągi na kolejach żelaznych.
BSF' Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegaru 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi­
nuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega­
ru pragskiego, (o 12 minut później od krakow­
skiego).

O dchodzą z  K r a k o w a :
D o  L w o w a  1 otoboum: pośpimmty: witemomy:
Kraków odjazd: . 10.4, rano 9.,, wiecz. 10.4ł wieoc
Lwów prayjazd: . 9., wiecz. 5^, rano U  rano.
D o  W le lłc a k l 1 Kraków odjazd: 11., w połud.

WiMetha przyjazd: 11.4, po poł.
D o  W ie d n ia  1 *tob. porpittmy mifiiany ot»b*wy 
Kraków odjazd: 5.łt ran. 6 .,, ran. 9.„ ran. 5.,,w. 3 pop.
Wiedeó: przyj.: 7n, wie. 4.,, p.po. 4., ran. i 12., p. 5.,,.

>0 *»»■•! O godzinie 5.40 rano osobowy,
„ „ 6.55 „ pośpieszny.

Wroclaw przyjazd o godz. 3 do południu.
Berlin „ * 1 0  wieczór.

io W a n a w y  ■ rano o godzinie 7.,,. — Drugi pociąg 
(kuryerski, nocny) do Warszawy (tylko I i n  klasa) ofl̂  
chodzi z Krakowa do Granicy o godz. 5 min. 30 wieos.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K ra b ó w  28 Marca.

Ruble papierowe rosyjski za 100 rs..................
Rubel srebrny obrąęzkowy • . . . .
Marki niemieckie za 100 marę . . . .
Dukat w a ż n y ...........................   *
2 0  franków ka....................... ...........................

S S Ą .-® * *  ; : :  *.::
Kupony Breb. płatne »

Listy zastawne i obligi.

II
1 8  H rH
i  a , 
10*/

6 * pożyozka krajowa gabcyJs^ .  uie 
Obligacye indemnizacyjne galioy^1"
4* listySzast. Tow. kredyt, ziemsk. •
5Ś listy zast. Tow. kredyt. ziemsK- 
654 listy „ banku hipot. •
6 S listy dłużne galic. zakł. włość. ■
5* listy ,zast. Banku hipot. gal. Z PJ1e* , 
5 /, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie,

za 36 lat, srebrem za 100 zh*._ w. a, • 
6*  hsty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
c-, za 36 lat, banknot, za 1 0 0  złr. w. a. .
A listy za8t. g. z kr z w Krakowie, zwrot 

7< i:„.za lat! banknot, za 1 0 0  złr. w. a. • 
18ty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

*a 2 0  lat, banknot, za 1 0 0  złr. w. a. .

SU'3a
S-S

2 °3S
s  *
u

p* ?o»

za 1 0 0  rubli 
1 0 0  rubli 
1 0 0  rubli 
1 0 0  rubli

4*/ lisft Król. Pol. ser. I
5* listy z*8tawne Król. Pol. ser. II 
4*/ listy n lV ^ ne Król. Pol. z r. 1869

Ifc KrÓleStwa PoL
Akcye kolei koleJowe i  bankowe.

n „ Ludwika . . .  po złr. 2 1 0

” hanwu hiP°t. ®eC**raiowieckiej „ 200
» banku gal. dla h | 0wie « 2 0 0

r  Losy lcrąjowe
Losy miasta Krakowa
Losy miasta JStanisławowa ] ’ *

Krak. 200

II Płac* żłdaj*

119 50 
1 53 

56 75 
5 45 
9 24 
9 48 

1 0 0  — 
99 50

121 50 
1 6 6  

57 75 
5 56 
9 34 
9 58 

1 0 0  —

1 0 1  — 
99 — 
93 50 

1 0 0  -  
103 -  
101 50 
1 0 0  -

103 -
100 50 
95 50

101 50
104 5C 
104 — 
101 50

94 50 96 -

100 50 103 50

1U0  — 102 50

103 50 
97 — A
97 - 2
98 252 
85 50 g

107 -  
99 - g .  
99 -M  
99 752 
87 - g

264 -  
172 -  
296 -

266 -  
174 -  
308 -

2 0  -  
24 -

21 50 
26 -

W lo ilo ń  26 Marca.
OhUgi długu państwa.

4 */,•/• Renta papierowa...................
4 V,*/, n srebrna........................
4*/, „ złota .........................
4V,Vo Losy z roku 1854 po 250 złr. 
4% Losy z roku 1860 po 500 złr. .
4% „ „ I860 „ 100 złr. .

„ 1864 „ 100 złr. .
„ „ 1864 „ 50 złr. ,

Losy Como-Renten , . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie .......... 10 V, podat
Bukowińskie.......................„ „
G alicy jsk ie ...................................
Morawskie .......................„ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . .  „
S z lą sk ie ............................... „'
Styryjskie „
Siedmiogrodzkie . . .  7*/. „
W ęgierskie................... ....... "
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
*?„• Obligi poż. kolei węgierskiej . . 
6’/, Renta węgierska złota 
4 '»*« » „ „ (zaOstbabn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boaen-Credit węgierskie . . 140 złr

„ austryackie . 80 .
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. leo

B węgierskie . 200 „
Denositeu-Bank . . . .  «800
Escompt GeseU. niż. austr. . 500 „
r*oi Ranku dla Hnnd. i Prz. 200 „

B - t a  < * * * •>  600 .

: 18 *Wied. Bankverein . • •
Akcye kolei.

, 200 złr. bez"/, 
Albrechta ■ • • 200 5*/i
Alfóld-Fiume . ■ • *iW-*»

płac* ż*daj*

74 35 74 50
75 55 75 70
92 75 92 90

1 2 1  - 121 50
130 — 130 50
132 25 132 75
172 - 172 50
171 - 171 50
27 - 28 -

104 75 105 75
97 50 98 25
99 50 99 80

103 75 104 75
105 50 106 50
102 75 103 50
105 — -- --
104 75 105 75
95 50 96 -
96 50 97 -
95 - 95 75

[128 25 128 50
112 95 113 10

8 8  - 8 8  50

125 75 126 -
—r -- -- --

234 — 235 -
296 75 297 —
266 75 267 25
214 25 215 —
785 — 790 —
804 Z 806 -
129 _ 129 25
137 25 137 75
126 25 126 75

160 25 160 50

Donau-Dampfsch.-Ges. 525 Ar.
E lż b ie ty .......................210 *
Linz-Budweis . . .  200 " 
Salzburg-Tyrol . . .  200 » 
Ferdynanda Nordbahn 1050  » 
Franciszka Józefa . . 200 » 
Gal. Karola Ludwika . 210 » 
Koszycko-Oderberg. . 200  * 
Lwowsko-Czem.-Jassy 20 0  » 
Nordwest austr. . .

.  Lit. B.
R u d o lfa ...................
Siedmiogrodzka I • • 
Staats-Eisenb.-Gesell. .
SUdbahn (Lombardy) • 
Theisbahn (Cisańska)
Węg. gal. Łupkowska 

,, Nord-Ost . . •
„ Westb. Stuhlw. ■

5 V.
|P»
58!
płacą

200

200
200
200
200

L isty  zastawne.
6 % Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk.lSlat 
5% Boden Kredit allg- * > * £  f t
6 •/* Towa. k re d . k rak o w sk ieg o  18 lat 
7*/, Listy dłużne Włość. - (V 
^Towarzystwa kredyt ^  _ 3fi ^

4% foal. Tow. kred. ziemsk- . . .
5% Gal. Tow. kred. ziefflSfe:„ a •„ * .,  go/ „ nowe o7 lat
6 °/! „ Bank. Hipot. lwow. . . .

U \  B a n k .a u s t r .S ^ a g aV>^â *

r f  fx° o ?W ? .  I B ó lu  Kredit-Institut . .
Priorytety kolei-

A lb r e c h ta .................... 300 złr.C5*/,
Alfóld-Fiume . . . .  »

„ ,  Em. 1874 . 200 „ B
Donau-Dampisch. 100, i 200 „ b /,
Elżbiety1  .....................100 „ 4 */,•/,

„ Em. 1862, . . 300 .  „

żądają 
584 -  
205 75 

183 75184 25 
175 50176 -
2295 

181 50 
265 50 
139 75 
173 50 
200 25 
242 50 
160  -

153 25 
292 50 
107 50 
246 — 
156 25
154 25 
160 75

116 -  
101 75 
100 —  

106 50 
100 50 
95 50 
94 

100 30 
1 0 0  30 
103 75
100 50
101 50 
100 50 
100 —

102 40

2300 
182 — 
266  —  

140 50 
173 75 
200 50 
243 
161 -

153 75 
293 — 
108 
248 -  
156 75
154 75 
161 25

102 —  

107 50

94 50 
100 70
100 70 
104 -

1 0 1  80 
1 0 2  
100 50 
102 70

92 25 
92 30 
90 50

99 — 
98 50

92 75 
92 50 
91 -

99 25 
99 -

Elżbiety Lmz-Budweis . 200 złr. 5'/,
,  Em. 1870 . . 200 „ „

„ 1872 . . 200 „ *
,  8 alzb.-Tyr. 1873 200 „ ,

Eperies.Tarn. węg. część 300 „ 5 •/•
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 41/, /,

„ wal. anstr. . . .  „
” Mor.-Szląz. linia 187V72 5'/.

poż. 14 milion. 1872 . . „
! poż. 1876 r. . .100 złr. 5*/,

Frano. Józefa Em. 1867 . 200 « „
„ Em. 1873 . 200 ,  ,

GaL-Karol.-Lud. I Em. . 300 „ „
H « 1867 800 ,  «

m  ft 1871 800 .  ft
Koszyoko-Oderb. . . • 200 złr.. 5 / 0 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 800 „

H „ 1867 300 „
m  „ 1868 300 „

„ IV „ 1872 300 „
Nordwestb. austr. . . • 200 „

„ Lit. B. . 200 .
Em. 1874 200 „” QOO

Em. 1869* • • * 5  »Em. 1872 • • 300 „
Salzkam. gut. zł. 200 „

Siedmiogrodzkiej I • • »
Staatseisenbahn tr. ow .
SUdbahn (Lombardy . . 600 ^

j f A S t o w . : : 200 ;Węg- g r  n  Em ^  »
" Nordost . . . .  300 „ "

złotem . 2 0 0  „
” Westbahn . . .  200 n ”

„ Em. 1874 200 I I
Losy.

5 » /0 Donau Regul... .
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie 
3'/, ft Tureckie .
Kredytowe . . . .

Rudolfa 57.

37.
?*/•

złr.a 1 0 0  . ‘100 
„ 10° fr. 400 

złr. 1 0 0

płacą żądają
1 0 1  — 
100 25 
102 —

100 40

106 -
101 75 
107
105 -  
103 90 
101 50
101 30 
103 —
102 50 
102 50 
94 40 
92 50 
97 75 
94 50 
91 75

1 0 1  60
100 75 
119 —
97 40 
96 40 
96 75 

113
85 30 

173 50 
129 — 
113 —
101 
88 10
86 
8 6  75

106 50 
T93 50 
89 -

111 75 
121 50 
115 50 
23 -  

181 25

113 25
85 70 

174 50 
129 50 
113 40 
101 25

8 8  30
8 6  40
87 

107 25QA —
89 501

112 25 
121 75 
116 
23 251 

181 79

złr.101 30 Clary
100 60 4'/. Donau-Dampfsch.
102 25 Inszpruku
100 70| Keglewicha 

Krakowskie
106 50 Ofner (miasta Budy)
102 25 Paliły
107 50 Rudolfa 
105 50 Salma 
104 30 Salzburgskie .
101 75 St. Genois 
101 60 Stanisławowskie
1 0 8  50| 4|/,V, Try estońskie

108 -  Waldsteina V 
94 70 WindisehgrStza
98 25 W aluty.
94 75 Dukaty ważne 
92 25 20 frankówki 

101 90 Imperyały rosyjskie 
101 — Funty szterł. angielskie

Liry tureckie złote . • • *. * 
97 70| Marki niemieckie za 100 m
96 70 Rubel papierowy za iw
97 -

42
105 
SIO 
107, 
20 
40 
42 
107, 
42 
20 
42 
20

106 
60 
91 
91

t jw r ó rr  26 Marca.

. J 0 • w w
47.
5"/.
67 .
67.

„ „ 37-letn ie
Banku hipot. gal. 

włościań. gai.l i v j  .. Ty Ir - « .  a .1

6 % Obligi indem. gal. 10«/, podat. 
6 7 , » pożyczki krajowej

W ara a a w a  24 Marca.
4 % Listy zastawne II seryi .
5 7 . kupon

,0 " " nowe 1869 r. .

47, Listy likwidacyjne . . kUP°”
kupon

płacą żądają
41 50 42 -

107 - 108 -
25 — 25 50
17 50 ------
2 0  30 2 0  60
41 75 — —
39 75 40 25
19 50 ------
50 25 51 —
2 2  — 22 25
46 25 46 50
24 - 25 —

128 50 “““
6 6  50 — ■—
82 — 82 50
89 25 40 25

5 49 5 51
9 26 9 27

9 58
U 71 U 76
1 0  62 10 64
57 10 57 20
120 25 120 75

301 - 304 -
100 30 1 0 1  30
33 70 94 70100 30 101 30

103 40 104 40
1 0 2  - 103 25
99 25 100 25

1 0 2  -

rub.|kop ruh.ikop.
1____

------ 1 0 2
-- 99 25-- -- 127_ 85 90

1 — — 125 *



IJZAB « Wtorku 29 Marca 1881.

t (919)

Za duszę ś. p.

. i a
we w torek  dnia 29 marca b. r. 

o godzinie lOej
odbędzie się

m s z a  ś w  f ę t a
w kościele 00. Kapucynów, 

jako potomka fundatora dwóch na­
szych klasztorów: Lubelskiego i Lu­
bartowskiego, i dobrodzieja klasztoru 

Krakowskiego,
na którą Zgromadzenie pobożną

Publiczność zaprasza. ______

f
(884)

Z a  duszę ś. p.

Amalii Morkerowej
odprawionem zostanie

w piątek dnia 1 kwietnia b. r. 
jako w rocznicę śmierci

w kościele 00. Kapucynów

n a b o żeń stw o  ża ło b n e
na które rodzeństwo Krewnych, Przyjaciół 

i Znajomych zaprasza.

W  myśl postanowień art. 31 sta­
tutu „ Z w ią zk u  K r e ­
d y tow ego ' przy R a ­
d z ie  P o w ia t. K r a ­
k o w sk ie j “  — zapraszam P. T. 

Członków tegoż Związku na O gól­
n e  Z grom ad zen ie , w dniu 
5 kwietnia 1881 r. o godzinie 3ej 
popołudniu, w Krakowie, w sali po­
siedzeń Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń na Kleparzu odbyć się 
mające. (915-1-2)

P o rządek  d z ie n n y :
1) Wysłuchanie sprawozdania Dy- 

rekcyi i Rady Nadzorczej z czyn­
ności rocznych i bilansu za rok 
ubiegły 1880.

2) Wysłuchanie sprawozdania Ko- 
misyi kontrolującej i udzielenie 
Dyrekcyi absolutoryum.

3) Rozdział zysków, ustanowienie 
kwoty przeznaczonej na fundusz 
rezerwowy i ustanowienie dywi­
dendy od udziałów.

D r. Maksymilian Machulski, 
Prezes Rady Nadzorczej.

Nauczyciel Niemiec
znajdzie natychmiast miejsce przez 
Biuro A. Dembowskiej, Kraków, ul. 
M i k o ł a j s k a  Nr. 435. (918-1-3)

Aqua Anłipoliaca
wyrobu J a n a  A r d u i n i c K ®  

w Roveredo,
jedyny środek do przywracania włosom ich 
pierwotnej barwy, posiada tę wyższość po­
między innemi preparatami tego rodzaju, 
że bez wielkich zachodów skutek żądany 
osiąga. Sposób użycia do każdej flaszki 

w 3 językach jest dołączony. 
Główny skład dla K r a k o w a  urządzo­

nym został w handlu pod firmą J ó z e f  
Kledel. (815-1-5)

ZAPROSZENIE
do

przedpłaty
na pierwsze, autonomiczne, dwa razy dzien­
nie w Wiedniu wychodzące polityczne pismo

„t r i b u n e .“
Po wieloletnich usiłowaniach i kilka razy 

przedsiębranych próbach, udało się naresz­
cie założyć w Wiedniu wielki, dwa razy 
dziennie wychodzący dziennik, który popie­
rając zasady autonomiczne ma za zadanie, 
w siedzibie austryackiego parlamentu dzia­
łać w kierunku rozszerzenia samorządu kra­
jów koronnych, a przeciwko szkodliwej dzia­
łalności prasy centralistycznej. Moralne i 
materyalue poparcie tego dlą wspólnych 
naszych interesów nader ważnego polity­
cznego wydawnictwa przez możliwe jaknaj- 
większe rozpowszechnienie jest zadaniem 
wszystkich naszych stronnictw autonomi­
cznych, ponieważ tylko tym sposobem może 
być stworzony organ centralny, skutecznie 
w obronie praw narodowych i wolności na­
rodowej walczący. Z tego powodu zapra­
szamy wszystkie koła autonomiczne i całą 
naszą szanowną publiczność czytającą do 
jaknajusilniejszego popierania i możliwie 
największego rozpowszechniania, w wspól­
nym interesie, naszego w niemieckim ję ­
zyku wychodzącego dziennika p. t. „Tri- 
)tine“. Warunki przedpłaty na to dwa razy 

dziennie wychodzące pismo są dla najszer­
szych kół przystępne i wynoszą

z p r z esy łk ą  pocztow ą: 
miesięcznie zlr. 1-60, kwartalnie złr. 4'50, 

półrocznie złr. 9, całorocznie złr. 14. 
przesyłką pocztową dwa razy dziennie 

dolicza się miesięcznie 40 c. (911-2 2)
W YD A W N IC T W O  „ TR IB U N E 11 

W i e n , I., Domgasse 9.

KAST
ogniotrwałe

Fryderyka  Wiesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w AGENCYI dla ROLNIKÓW
S. R ik u c k ie g o

w Rynku gł. pod Nr. 28.
(271-114-)

^  do wynajęcia od 1 kwietnia r. b. 
pokoje frontowe z nyżą na I. p. (894-

W i e ś przy szosie 
Kr„kowa ,

morgów ziemi pszennej, zabudowania po 
większej części murowane i ruchego do­
chodu 1550 złr., jest do sprzedania ale bez 
pośredników. — Bliższe szczegóły znajdują 

_ w opisie majątku złożonym pod L. 134 
przy ulicy W a r s z a w s k i e j .  (893-1 3)
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f la szeczk a  do ssan ia  i pompowania,

działająca tak dobrze jak naturalna pierś, chroni 
dziecko od zmęczenia, spocenia, osłabienia i za­
palenia kiszek. Przy tych flaszeczkach mlecznych 
s a m o s s ą c y c h  wystarcza lekkie naciśnięcie warga­
mi aby wpuścić mleko samo z siebie d o  ust. 

Cena flaszeczki z opisem 80 c. O d p r z e d a j ą c y m

znizka. p a (j r y | < a  i główny skład ' * 1
w  W i e d n i u .  V II*  .W««'*a h , , re r s tr a M e  9 4

I g n a c y  B ruck.

a  M ech  ś y j e  Or*1®®’ *
Niemożna inaczej, trzeba rana u- 

znać jako nieomylnego! R yracho- 
wane przez Fana naprzód terna taj­
nej instrukcyi w terno wyszły ku 
mojemu zadziwieniu.

■  M ech żyje  Orlice,
#  e i t e i i d - U e r l l n .M  

Tysiączne dzięki panie prof. R. Or­
lice, Bóg niech Pana zachowa! Kto 
chce być szczęśliwym, niechaj się uda 
tylko do tego słynnego matematyka 
loteryjnego. (690)

Tryest Karol Giuste.
(Za prawdę świadczy D. R.) 

Należy się udać TYLKO z zaufaniem 
do profesora i badacza matematyki Rud 
Orlice, W estend-Berlin, który bliższego

I  wyjaśnienia udziela ■ ■  natychmiast bez- 
płatnie. MB D. R._____

D ru k a m i „ C Z Ą ttU ‘

%  mili od 
m ająca 264

o o o o o a o o o o o e o o o c
•1 .  H O T A T O W I C 25 0

Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice Nr. 20
| |  wyrabia:
"iT I V T - i r / i toaletowe, higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe itp. 
^  J r v  z różnemi zapachami tak do twarzy, jak  do rąk od 10 cent. do 1 złr,
r Ś r o d k i  do wywabiania plam, mianowicie: U

l
Odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, miewa, pleśni itp. 35 c.

Benzolina, wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 i 30 e.

Etilina, wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 c.

Jawelina, wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 c.

Oksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu.

Ś r o d k i  do wytępienia owadów, mianowicie:

Z. Fenilin, przeciw molom, flakon 60 c.

Grylon, na karakony, wielkie i małe stonogi, szczypawki itp. flakon 30 c.

j*j Proszek perski na pchły itp. 5, 10, 30 c. (477-3)

O Alichenin na wytępienie grzybu domowego niezawodny, litr 50 c.
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione trzema medalami zasługi.
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N A J L E P S Z E

NICI do MASZYN
sprzedaż hurtowną i częściową 

poleca najtaniej

F. Bruno Halin w Krakowie
przy wejściu z Rynku w ulicę Grodzkę L. 53.

\ Szpulki zawierające 225 metrów kosztują:
tuzin z osobna każden Nr. kosztują

Nr. 16 do 40 szpulka 10 c. 
» 44 „ 70 „ 8 „

7 „80 „100

Nr. 16 do 40 tuzin złr. LOS 
44 „ 70 „ „ - - 8 2
80 „100 „ „ - - 7 2

biorąc tuzin mieszanych 
nici dowolne numera o 

8 cent. taniej.
Nici do Maszyn z połyskiem po 180 mtr. szpu lka  7 c., tuzin  70 c.

U w a g a .  Marka ochronna, jak obok, znajduje się na każdej szpul­
ce, miara długości nitki w metrach wydrukowana, uwagę zamieszczam 
ażeby przed imitacyami uchronić, które o tyle się mnożą, że fabryka 
ciągle wznawiać musi procesa o podrabianie etykiet, dowodzi to naj- 
lepiej o ile wyroby „Harland" ustaliły _ sobie wziętość, wyszczególmo- 

/  ne medalami na wystawach Paryskiej i Wiedeńskiej za dobry wyrób 
i taniość towaru. (615-9-15)

Tylko je szc ze  krótki czas
może starczyć zapas- objętych od masy konkur­
sowej wielkiej fabryki Britania srebra towarów 
z Britannia srebra, tembardziej, że towary te sprze­
daję w drobnych partyach, a więc może każdy 

następne garnitury że tak powiem
tfcSP" prawie za darmo

nabyć. Za nadesłaniem należytośei lub też za za­
liczką 7 złr. otrzymać może każdy następne przed­
mioty, 63 sztuk najlepszego ciężkiego srebra 
Britannia, które nawet po 25 latach zostaje tak 
białe, jak srebro 13-łutowe, za co poręczam, mia­
nowicie :

6 noży stołowych, ostrze z angielskiej stali,
6 najlepszych widelców z Britannia srebra.
6 cieźk. łyżek stołowych „ „

12 najlep. łyżeczek „ „
6 najlep. sztućców „ „
1 ciężka chochla * „
1 ciężka chochelka „ „

12 najlep. podstawek * „
2 gustowne lichtarze _ „ n
3 pięk. ciężkie pucharki do jaj „ n
3 wspan. podstawki do cukru „ „
1 sitko do herbaty najlep. „ *
1 cukierniczka lub pieprzniczka »
3 łyżeczki do jaj z Britannia srebra.
Wszystkie te przedmioty wspaniałe, 63 sztuk, 

które dawniej kosztowały przeszło 30 złr., ko­
sztują razem tylko 7 złr. Ośmielam się zwrócić 
uwagę Szanownej Pnbliczności, aby nie zamie­
niała mojego ogłoszenia z

oszukańczemi ogłoszeniami 
które w ostatnich czasach tak górę biorą. Za rze­
telne i gustowne wykonanie nadchodzących za­
mówień ręczy moja oddawna jako bardzo rzetel­
na znana 'firma. Bardzo wiele podziękowań i na­
stępnych zamówień od bardzo poważnych osób 
o doskonałości i trwałości towarów sprowadzo­
nych odemnie, którychto podziękowań ogłosi­
łem już małą część, reszta zaś z powodu braku 
miejsca nie może być umieszczoną, można przej­
rzeć w mojem biurze. Kto zatem za swe pienią­
dze chce otrzymać dobry i rzetelny towar a me 
hołotę, niechaj się uda z zaufaniem do jedynego 
miejsca prawdziwego towaru:

A. Fraiss, Rothenthurmstrasse 9. 
naprzeciw arcybiskup, pałacu w Wiedniu. 

Jeżeli towar nieodpowiedni, obowiązuję sie pu­
blicznie zwrócić pieniądze bez żadnej trudności. 
Z powodu fałszowania należy dobrze zapamiętać 
adres i podać dokładnie ulicę. (673-3-6)

NA PLACU POD ZAMKIEM
Cyrk Augusta Krembsera,

We wtorek dnia 29 marca 1881 r. wieczorem o godzinie V /2

wspaniałe przedstawienie
w yższej sztu k i je ż d ż e n ia  konno, g im n a sty k i i  tr e ­

so w a n ia  koni.
W ystęp  p ie rw szych  a r ty s tó w  i  a r ty s te k , ja z d a  konno t  p rze d s ta w ien ie  

n a jle p ie j tresow an ych  kon i w  u je żd ża ln i i  n a  w olności.
• N a zakończenie przedstawienia

w i e l k i  c l i i  l i s k i  f e s t y n  l u d o w y ,
pantomima w 8 obrazach z tańcami i grupami przy oświetleniu elektrycznem 

urządzona przez dyrektora A. Krembsera.
Wszelkie bliższe szczegóły podane są w plakatach i kartach do rozdania. 

(705) A u g u s t  l i r e  m ik s e r ,  dyrektor.

Podczas gdy °d r. 1881
WSIC m f a “ Iłr ' roczn ie  tylko I cjągnienie c i ą g n i e n i a  m a ją .

t C l *  m a j ą  j e d y n i e

Lublańskie S z o t ó w
n a j* n n ,e J s*a  w y g r a n a  a ł r .  3 0

roczn ie  3 ciągnienia, - g p #
* b  wwm |  *1  g ł ó w n a  w y g r a n a  
mtm I l l U J I I  A ir. 3 0 , 0 0 0 !
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M aj b liż s z e  
c i ą g n i e n i e  _

Oryginalne losy T f S t m j T  po złr. 24 i 
kwity częśc iow e

W echslerhaus der  Administration der
W I E M ,

Rothenthurm­
strasse V f o r t u n a

ERNST KLINGSTEIN.

u W I E M ,
Rothenthurm­

strasse 12
(913-2-15)

w s z e l k i c h  krajów ułatwiają i spieniężają (205-22-90) 
n i c b a l e e h l  A  C o .,  inżynierowie, 

w Wi e d n i u ,  Burgring Nr. 1. 
Konstrukcyjne przeprowadzenie niedojrzałych pomysłów.

MATTOAIEGO

GIESSHUIBLER
najczystszy alkaliczny izczaw lk , — najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, — 
doskonale działający w nieżycie organów oddechowych i trawienia i pęcherza. —

P astilles digestives et pectorales.
Na składzie we wszystkich aptekach i handlach wód mineralnych, kawiarniach 

i restauracyach. (62-13-52'
H ENRYK  MATTONI w  K ARLSBAD ZIE.

3°
3°
3“
3°
3°

Ti w * Najtańszy los odsetkowy! 
Doskonała pewność i widok wygrania!„ losy listów zastawnych:

»losy listów zastawnych:
»losy listów zastawnych:
„losy listów zastawnych:
«losy listów zastawnych: 

ii«° Mstów zastawnych: _ „ WI
3 jo l«sy listów zastawnych: B,i,‘unyrP”oly.?aypoir,!sk? 
3°jo losy listów zastawnych: •“

w e c h s l e r g e s c h Af t  d e r  A D M I N I S T R A T I O N  d e s

Wien, Wollzeile 13 „  t l E I I C Ł  B 44 Ch. Cohn, Wollzeile 13.

. !Rocznie 6 ciągnień!
Najbliższe ciągnienie 15 kwietnia! 

* » łó w n a  w y g r a n a  5 0 , 0 0 0  z ł r . !
Najmniejsza wygrana 100 złr.!

Na każdy los wyciągnięty ze 100 złr. wy­
pada kwit wygranej do wszystkich nastę­

pnych ciągnień.
Zatem jednym losem można osiągnąć kilka 

wygranych! Wartość kwitów wygrania 
26 złr.

sprzedajemy je ściśle po urzędowym kur­
sie dziennym lub bardzo famo na spłaty!

Nowo otwarty
HANDEL LEGUMIN.

Mam zaszczyt zawiadomić^ Szan Publi­
czność, że w domu Wgo F e i n t u c h a ,  od 
strony ulicy Siennej, obok piekarni Wgo 
Stan. Bartla, o tw orzy łem  z dniem  
I m arca I>. r. liandcl leifum ln  
akoto: kasze  w e w szystk ich  R a ­
tu n k ach , m ąki w ła sn eg o  w y­
robu, tudzież grochy ftp.

Ręcząc za dobroć towarów i ceny nader 
umiarkowane, polecam się łaskawym wzglę­
dom Szanownej Publiczności. (622-2-4'

szacunkiem
JAM P A W IK , syn.

Skład fortepianów
w Krakowie przy ul. Brackiej pod L. 157, 
zaopatrzony w świeży transport fortepianów 
poleca takowe Szanownej Publiczności. 

B ron isław a Głabryelska. 
Utrzymuje zarazem biuro umiesz­

czeń bon i n au czycie lek  różnych
narodowości. (660-6-10)

F S H T E P I A f
w dobrym stanie, jest za 120 złr. do sprzedania, 
na K 1 e p a r z u pód Nr. 121, na pierwszem pię­
trze, za hotelem Lwowskim. (506-6-6)

K a t a r o m ,  ( - r y p i e ,  Z a p a ­
l e n i o m  g a r d ł a ,  p i e r s i  i
wogóle kanałów oddechowych 

PASTA i  SinOP M A K E P a  B E Ł A M - 
G R E I I E R  w  P A R Y Ż U  uznane zostały za 
najskuteczniejsze. Niezawierają one ani O p iu m  
ani m o r f in y  ani Kodeiny i mogą być przepi­
sywane bez o b a w y  dzieciom cierpiącym na ko­
klusz. (Unikać fałszerstw i naśladownictwa). — 
W Galicyi we wszystkich skł. mater. aptecznych 
i w głównych aptekach. ‘ [168-12-15]

P R A W I I Z I W R

Pigułki lorlioBi
P a  A r tfia n tl M onitu .

N ajlepsze  ze śro d k ó w  czy szc zą ­
cych  i  p rze c zy szc za ją c y c h  krew  we 
w szelkich  s łabośc iach  złego p r z y ­
m iotu , n a d to  w  zo łzach , lisza ja ch , 
w y r z u ta c h  s k ó r n y c h  i  zep su c iu  

k rw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA­
KOWIE w aptece p. Trauozyńskiesro .pod Koro- 
nąu w Rynku głów.. — w CZERNłOWOAOH w 
aptece p. Golichowskiego, — we LWOWIE w a- 
pteos p. Krzyżanowskiego. H72-17-

ZATWARDZENIU
tspobiegs się i leczy przez użycie

P i o i M  r a ś l i r a y c h  ( M M .
Przepisywane przez lekarzy fttmoTwrjeh i z* 

granicznych od lat 30-tn zawsze z wielkiem po­
wodzeniem; ponieważ składaią się wyłącznie z ro 
ślin, niesprawni* rznięcia ani kolek i mogą sie 
używać iafco środek orzeźwiający, oczyszczaj*™- 
krew lub sprawujący przeczyszczenia, Metody 
utyeia » polskim języku, '^'ymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na kaź 
dój pigułce znajdował się napis C s s u i l s .

W Paryżu w aptece Pa Dehunt, rn>* Panh. Ht 
Denis 147. (180 53 )

Dnsf-ać można w Krakowie w aptece p 1. |>an 
szyńskiogo i w aptece ^ . Redyka. — »» Lw.-.wir 
w aptece p. Z. Ruckera i u p. Kaiiksta Krzyżanów 
•kiego, — w Poznaniu w aptece Dra Vfatikiewi- 
oza, w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran 
•osa, — w Czemiowuieh w aptece p Golichow 
’kiego.

Trawa Holowa Holcos M a s
jest jedyną na grunta suche lub wilgotne, zupeł­
nie wyjałowione i liche, na pastwiska wyborna 
roślina, raz zasiana utrzymuje się kilka lat. J e ­
den korzec wraz z workiem i dostawą do dworca 
kolei w Bochni kosztuje 4 złr. 51 ct. Przy za- 
kupnie naraz dziesięciu korcy, dodaje się jeden 
korzec bezpłatnie. S b ła a l  n a s io n  J .  B u l*  
s ie w ic z a  w  B o c h n i .  (578-12-20)

Ważne dla budujących!
Sprzedaję ze swego składu komisowego: bla­

chę cynliową (w rozmiarach podług życzenia), 
papę berlińską, łupek szląski lub angielski, 
p o H a il ik ę  dębową lub fornirowaną rozmaitego 
rodzaju, po umiarkowanych cenach fabrycznych. 
Załatwiam również gotowe roboty z powyższych 
materyałów pod korzystnęmi warunkami.

Maurycy Ł u n g r o s k ,  
(613-7-10) w Krakowie ul. Grodzka Nr. 74.

Dom z ogrodem
obejmujący 372 morga gruntu ziemi bar­
dzo dobrej, zasadzony drzewami owocowe- 
mi, położony przy gościńcu w mieście B o- 
c hn i ,  jest do sprzedania z wolnej ręki 
każdego czasu pod bardzo korzystnęmi wa­
runkami. — Wiadomość powziąść można 
w księgarni W. Pisza w B o c h n i ,  lub 
w handlu H. Kretschmera w K r a k o w i e  
róg Rynku i ul. Szewskiej L. 24. (771-5-6)

M a w t o  bawełna 
nici

sp k o w e
ogólnie l u b i o n e  z powodu 
swego dosteooałcgo ga- 

L-v’" tunku, są do nabycia we 
wszystkich handles > har­

townych i znacznych handlach 
częściowych państwa aaatrtacko
w e tr lc r s f c t rg o .  1463-15-25)

5 0 0  z l r *
zapłacę temu, który po użytku H f - l e m  w o d y  
d o  u s t  i z ę b ó w  lli l-z . p o  3 5  c . kiedykol­
wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust c u c h n ą ć  
bedzie. Opakowanie 10 cnt. osobni W i l l i .  R i t -  
s l e r s  M e ffe  „ E .  W i n k l e r -  w  W i e d n i a .  
I . ,  H cg ie rnngM gasM c 4 .  (123-29-)

Tylko p r a w d z i w a  w Krakowie u E. Stock- 
mara, aptek, i Józefa Klugera ul. Grodzka Nr. 62.

f DStśBI
pochodzących ze zbytków i nadużyć młodości, lekarze 

zalecają

K R O P L I )  O R R « D Z i l J 4 C E
D ra  S am u ela  Thom pson.

Każdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem pana 
t tK U lU  aptekarza, powinien być uważany za fałszerstwo i pod­
robienie.

W P a r y ż u ,  rue St. Lazare 11, — w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego i Redyka, — we L w o w i e  w aptece p. Mikolascha, — w Czer -  
n i o w c a c h  u p. Golichowskiego. (183-26-)

SI

m yą

olla prosztl Selillckle.
T y t h o  p r a w -

pudelka wydrukowany jest o- 
rzeł i moja firmą.

Od 30 lat zawsze z najlep- 
■zym akutkitm używane na 
wszelkiego rodzaju a h o r o -  
b y  ś o łg d k a  i przeciw 
■ w is h n lę łe m ą  tr a w ią -  
n ln  (brak apetytu, zatwar­
dzenie i t. p.) prz«dw k o s -  
gwatfona k r w i i a le r -  

plw nlona h e sa o r o fd n ln y n a . Btozególnie zalecone oaobom, zatrudnionym piry zajęciu
•iedzątem. Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

C e a a  la p le e i ę t o w n n e g o  o r y g in a ln e g e  pndesłfcia I  e h *  w . a .______

Wódka francuska 1 sóL
Najpewniejsze lekarst ec domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel­

kich ̂  wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom 
zranieniom wszelkiego rodsajn, bólom głowy, uszów i zębów zastarzałym i otwartym 

ranom, jątrzącym się ranom, ga g^ni*, ro*tta!«niu o-aow, poraier.:«m i uizk dzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju i t. d i t .  \i. W »  «*w—fcwtii ■ ■■Y«i ł* Ho „ t .  w .  m.

fllej tranowy WL Kruhn & CJo.
«• e»«,rg«!W (w Norwegi ).

Wafli Ze wszystkich w b.uo*tln tnajdujucych *ię gatunkom jed. me odpowiedni do leozni- 
 czego uZytkn. Eltaeahia ■ o y l i c w  e» r * * »  1 ■*>. w . a .__________

G łów ny sk ład  w ysy łek  u  A .  J H o l I »  c. k . dostaw cy nadw ornego,
W i e d e ń ,  Tuchlauben.

Uprawa sif P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O LL A  i li 
tylko te prtyjtnować, Które opatruone są moją marką ochronną i  podpisem.

Składy atrzymują w i£KAr.OWIJE ((. ^ 5 P t -  W. Reityk apt. F. Sonierajski 
ap t, A. Dylski ap.ek. i M. 1  A Bw^bert apt., E Keler a . t .—
w BRODACH M. Kulak *pt., Ed. *  DROHOBVijzu L. Dobrtyniecki a p t —
w UUN1ANACH A Helni a p t — ** E. Bo ,rat apt. -  w JARO ŁAWIU
J. Rohm apt. -  w L1MANO ć! 1A A. M t t i a p  -  we nwOćiIE J. Be.ser zp t, 8. Ruoker 
apt., F. IV Królikowski -  mUPSWO E Sokalsk^_^a^t ~  wN.iWYM SĄCZU B. Jakubowski 
apt-, W. F ilipek.pt. Kozterkiem« *dow» " NOWYM TARGU C Ląur -  w OŚWIĘCIBDU 
B. Hen -  w ^ E M k S L U  A. NahUg — w PODGÓRZU S. Sohleeń.gcr -
w ROZWADOWIE k . Czcrnio,ta i  J ' 8ch*'ter i Spół -  w SENDZI8Z0WIE
Jan Mezerski apt. -  w STANIBEA A’OWIE A. Annrowioz apt., -  W TARNOPOLU F. Jamro-
gi?wiw  h f i  ^  ̂ ^  • ~  w TABNOWIK W. T. A. Wielogór-

04powi«dxialiiy nądoa Drukarń; Jósef


